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Czas jeszcze zmienić politykę wojny 
na politykę zrozumienia i tuspółpracy

oświadcza W allace
Przed 1-Maja

PARYŻ, 28.4. (PAP). B iuro P o li­
tyczne francuskiej p a rtii komunisty 
cznej ogłosiło kom unikat, w  którym  
wzywa Francuzów do masowego u- 
działu w  tradycyjne j manifesta­
c ji pierwszomajowej, organizowanej 
przez Generalną Konfederacją Pracy.

„Św ięto 1 Maja będzie nie ty lko 
dniem w a lk i o zadośćuczynienie żą­
daniom pracujących, ale również po­
tężną manifestacją ludu francuskie 
go przeciwko wojennej polityce im ­
perializmu, polityce, które j pełnym 
wyrazem jest sprzeczny z wolą naro 
du pakt a tlan tycki — stwierdza ko­
m unikat.

B iuro Polityczne w  im ien iu  klasy 
robotniczej i  całego narodu przesyła 
braterskie pozdrowienia chińskiej 
a rm ii ludowej i  chińskiej p a rtii ko­
munistycznej, które  pod przewodni­
ctwem Mao-Tse-Tunga odniosły 
świetne zwycięstwa nad siłam i rea- 
kej i, będącej na usługach im per iau 
etów amerykańskich

Nuschke o granicy  
polsko-niem ieckiej

NOWY JORK, 28.4. (PAP). Henry Wallace wygłosił przemówienie na 
posiedzeniu Partii Pracy stanu Nowy Jork, w którym ostro potępił po­
litykę Stanów Zjednoczonych,

Dlaczego ustąpił 
min. Sullivan

WASZYNGTON, 28.4 (PAP.). Biały 
Dom wydal oświadczenie, w którym stwier 
dza, że prezydent Truman przyjął dymi 
sję ministra marynarki Sullivana.

Po oświadczeniu Białego Domu o przy 
jęciu dymisji Sullivana ustępujący mini­
ster opublikował w prasie pismo, wysto 
sowane przezeń do ministra obrony John 
sona. Z pisma tego wynika, że dymisja 
Sullivana spowodowana została różnicą 
zdań między Ministerstwem Marynarki 
Wojennej a Ministerstwami Lotnictwa i 
Armii.

PARYŻ, 28.4. (PAP). Przewodniczą 
cy niemieckiej U n ii Cbrześcijańsko-
Demokratycznej stre fy radzieckiej - - - ,. . - ,
Nuschke udzie lił w yw iadu koresp.cn śródziemnomorskiego. W ubiegłym tygotl

Po co b. k ró l Um berto  
jedzie do A nglii

PRAGA, 28.4 (PAP.). Agencja Tele- 
press komunikuje, że b. król Wioch Um 
berto otrzymał wizę wjazdojwą do Anglii. 
Przewiduje się, że Umberto1 przeprowadzi 
rozmowę z Bevinem na temat Hiszpanii 
frankistowskiej i projektowanego paktu

dentow i tygodnika „A c tion “ . Na py 
tanie, co sądzi o wschodnich grsn i 
each Niemiec, Nuschke odpowiedział: 

„Polska k ie ru je  się w  tej sprawie 
decyzjami powziętym i na konferen­
c ji warszawskiej, które są również 
w ytycznym i naszego postępowania .

Sukcesjj le irico u ig i h 
socjalistów w łoskich

RZYM 28.4 (PAP.). Dziennik „Avan 
ti“  publikuje dalsze rezultaty wyborów 
na kongresach prowincjonalnych włoskie) 
partii socjalistycznej w związku ze zjaz 
dem ogćlno-krajowym partii, który odo? 
dzie się 11 maja we Florencji. W  Chieti 
lewica partyjna otrzymała 75,85 proc. 
głosów, centrum — 17,76 proc., prawica 
6 39 proc. W  Perugii lewica — 68,3 proc., 
centrum — 24,2 proc., prawica — 7,5 
«f*OC.

Koncentracja wojsk 
na granicy

syryjsko-transjordańskiej
LONDYN, 28.4 (PAP.). Koresponden­

ci brytyjscy z Bejrutu donoszą, że zmia 
na stanowiska Husni Es Zaima wobec 
projektów angielskich utworzenia „W id  
kiej Syrii“  i jego przyłączenie się do 
bloku amerykańskiego (Arabia Saudyj­
ska i Egipt) wzmogło napięcie między 
Syrią z jednej strony a Irakiem i Tran- 
sjordanią z drugiej. Król Transjordanu 
Abdullah koncentruje swe wojska na gra 
picy z Syrią. W  odpowiedzi na to do­
wództwo armii syryjskiej również posłało 
wojska na granicę transjordańską.

Pożegnalny występ 
M oskiewskiego T e a tru  

Dram ątycznego
Przed powrotem do Zw. Radzieckiego 

Moskiewski Teatr Dramatyczny dal w 
Teatrze Polskim w Warszawie w dniu 27 
Fn swe pożegnalne przedstawienie, wy 
stawiając sztukę A. Fadiejewa pt. „M lo

daNf  przedstawienie przybyli: Prezydent 
Na P f Ł_: n „ l.sław Bierut, wice- 

Szwalbe, ZambroW 
z Pre

niu Umberto przebywał przez kilka dn 
w Hiszpanii.

Depesza Bułgarii do O N Z
SOFIA, 28.4 (PAP.). Rząd bułgarski 

nie przyjął zaproszenia ONZ wysiania 
oficjalnego przedstawiciela, któryby miał 
wziąć udział w dyskusji na temat swo­
bód religijnych w Bułgarii. Odpowiednie 
zawiadomienie w tej sprawie przesiał mi 
nister spraw zagranicznych Bułgarii — 
Kolarow na ręce generalnego sekretarza 
ONZ — Trygve Lie.

zwłaszcza pakt atlantycki.
Wallace oświadczył m. in .: „U trzy  

manie pokoju światowego zależy 
dziś od dwóch specyficznych związa­
nych z sobą faktów  — dalszej dzia­
łalności Organizacji Narodów Z jed­
noczonych i  możliwości współżycia 
między Stanami Zjednoczonymi i  
Związkiem  Radzieckim.

Ja moono wierzę — powiedział 
Wallace — że ONZ w inna i  może 
funkcjonować, i  mocno wierzę, że 
nie ma żadnej rozumnej przyczyny, 
dla które j by Stany Zjednoczone i 
Związek Radziecki nie mogły współ­
żyć z sobą w  duchu wzajemnego 
zrozumienia.

W dalszym ciągu przemówienia 
Wallace stw ierdził: „Jest rzeczą bar 
dziej n iż  smutną, jest hańbą, że w  
naszym k ra ju  stworzono atmosferę, 
w  które j w iara w  możliwość współ­
życia z Rosją uważana jest za zdradę. 
Wszelka próba znalezienia bazy po­
rozumienia ze Zw iązkiem  Radziec­
k im  jest oczerniana i  fałszowana“ . 
Wallace podkreślił, że Stany Zjed.no 
czone stają się kra jem  najbardziej 
znienawidzonym na świecie. Popie­
ramy — powiedział Wallace — gni­
jące sprzedajne reżimy dlatego, że 
występują one przeciwko komuniz­
mowi. I  wszędzie polityka taka oka­
zała się fałszywą.

Mówiąc o ogromnych wydatkach 
na przygotowania wojenne, uspra­
w iedliw ianych pragnieniem u trzy­
mania pokoju, Wallace oświadczył, 
iż propaganda taka jest „ohydnym  
kłamstwem“ . Program przygotowań 
wojennych skazany jest na fiasko 
wszędzie i w  Stanach Zjednoczonych 
również, ponieważ nie może on u- 
zdrowić życia gospodarczego. N aj­
lepszym tego dowodem jest nieustan­
ny wzrost bezrobocia.

Pakt atlantycki — powiedział Wal 
lace — jest nowym wydaniem pak­
tu antykominternowskiego. Jego in i­
cjatorzy usiłu ją go przedstawić jako 
sojusz pokoju..., lecz n ie było ¡jesz­
cze sojuszu pokoju, k tó ryby się opie 
ra ł na przemocy tak, ja k  to ma m iej 
sce z paktem atlantyckim . Z punktu 
widzenia wojskowego, pakt ten jest 
szaleństwem. Narody Europy nigdy 
nie będą walczyły za nas, chociażby 
dlatego, że ty le  przecierpiały w  o- 
statniej wojnie, a nie można wygrać 
wojny ty lko przy pomocy bomby ato 
mowej.

Na zakończenie Wallace oświadczył, 
że jest jeszcze czas, by zmienić po­
litykę  przygotowań wojennych na po 
litykę  zrozumienia i  współpracy. Jest 
jeszcze czas, by zamiast planu M ar­
shalla wznowić wymianę handlową 
ze Wschodem, a nieporozumienia mię 
dzynarodowe regulować w  łonie Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych. 
Zamiast paktu atlantyckiego będzie­
my walczyć o ONZ, opartą na zasa­
dach równości, na zasadach zrozumie 
nia i  zaufania.

Delegacje polskie poirróciłp 
z Paryża i Pragi

R zVcz^polite j Bolesław Bierut,

6kl' i *  T C yrankiew iczem , w iceprem ie-
miercm J- . . . Marszalkiem P°,skl_.~

prze ds tawicirem Korzyckim 
Żymierskim na czele oraz 
korpusu dyplomatycznego. jmowa

Zespól artystów racIz ¿ e h  P r a w ­
no niemilknącymi okla -pea
com oraz kierownikowi artystycznao i 
tru Moskiewskiego M. p
czono liczne bukiety kwiatów.

W  imieniu Rządu podziękował ser 
decznie zespołowi teatru wicemm. 
tury i Sztuki W. Sokorski, stwierdzają ^ 
że występy Teatru Moskiewskiego^ w tea- 
trach miast Polski i większych ośrodkach 
robotniczych zjednały sobie całkowicie 
serca widzów. Mówca wyraził przekona­
nie, że artyści polscy skorzystają z 
świadczeń teatru radzieckiego, z ie§° 
przekonywującej siły i wysokiej klasy ar 
tystycznej. _

Z kolei M. O chłopko w podziękował 
Rządowi RP za niezwykle ciepłą gościnę, 
jakiej doznali artyści radzieccy w Polsce. 
Szczególnie serdecznie podziękował Pre­
zydentowi Bierutowi i Premierowi Cyran 
kiewiczowii za osobistą troskę przejawia­
ną przez cały czas pobytu zespołu w 
Polsce.

„Spotkaliśmy najlepszych widzów  ̂ o ja 
marzyć artysta — powiedział

28 bm. powróciła z Paryża delega­
cja polska na Kongres Pokoju. Na 
pięknie udekorowanym flagami b ia ­
ło-czerwonymi i czerwonymi lo tn i­
sku na Okęciu w ita li delegację 
przedstawiciele Polskiego Kom itetu 
Obrońców Pokoju: prof. Lange, dyr. 
Zelwerowicz, przedstawiciele KC 
PZPR Dłuski, ’ Sztachetk i i Feder, 
przedstawiciele KCZZ: Żukowski i 
Kratko, liczne delegacje robotników z 
zakładów przemysłowych stolicy oraz 
młodzież ZMP i SP.

W im ien iu  powracającej delegacji 
przemówił prof. Dembowski.

„W racamy z ziemi francuskiej, przy 
wożąc do k ra ju  ogrom wrażeń. Jed 
no jest jasne dla wszystkich człon 
ków naszej delegacji: po stronie 
światowego pokoju stoi olbrzymia 
potęga ludzi pracy, nauki i sztuki, 
którzy we wszystkich krajach prze 
mawiają do siebie podobnym języ­
kiem.

Możemy oświadczyć naszemu naro 
dowi, że uczyniliśmy wszystko, co 
było w  naszej mocy, aby godnie 
przedstawić w kład naszego kra ju  w 
w ie lką sprawę pokoju światowego.

Sekretarz generalny KCZZ, delegat 
na Kongres Paryski Ćwik, podkre­
ś lił w  swoim przemówieniu, że w kra­
czamy w  nowy etap aktywnej, ujętej 
w konkretne form y organizacyjne 
w a lk i o pokój.

Kongres Paryski scementował świa 
towe siły pokoju, połączył ludzi róż­
nych przekonań politycznych, re lig ii 
i ras, uczonych i  robotników. Dele­
gacja polska wraca z Paryża w  prze­
konaniu, że spełniła swe obowiązki, 
że przekazała Światowemu Kongre­
sowi Pokoju nieugiętą wolę narodu 
polskiego w a lk i o pokój.

Sekretarz Generalny Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju Jerzy Bo­
rejsza, przemawiając ostatni, akcen­
tował,’ że Kongres Paryski by ł w yra­
zem zwartości i s iły  obozu pokoju. 
Wysiłek robotnika i  chłopa polskie­
go w  odbudowie i rozbudowie Polski 
Ludowej jest najlepszą odpowiedzią 
nodżegaczom wojennym i najcenmej 
szym wkładem w  dzieło pokoju swia
towego. .

Przedstawiciele robotników zakła­

dów pracy stoimy ^ ^ ziê ą^ £ k i

Delegację na Dworca Głównym wita­
li: przedstawiciele Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju, przedstawiciele Komitetu 
Centralnego i Komitetu Warszawskiego 
PZiPR, przedstawiciele i delegacje związ 
ków zawod(rtvych, poszczególnych fabryk 
stołecznych i licznie zebrani mieszkańcy 
stolicy.

W  imieniu delegacji, wracającej z Kon 
gresu, przemówi! naczelny dyrektor mu­
zeów w Polsce prof. Stanisław Lorentz.

Delegaci zagraniczni 
przem auiiają me Francji
PARYŻ, 28.4. (PAP). W licznych 

miastach F rancji odbywają się zę- 
b rrn ia  sprawozdawcze ze Światowe­
go Kongresu Obrońców Pckoju, na 
których zabierają głos delegaci fran 
cuscy i zagraniczni. Na zebraniu w 
Rouen przemawiał przedstawiciel 
polskich związków zawodowych Ta 
deusz Ćwik. M im o zakazu po lic ji i 
prowokacyjnych wystąpień gwardii 
ruchomej, zebranie, w  którym  uczę 
sbniczylo k ilka  tysięcy osób, zakoń­
czyło się pełnym sukcesem. Fodcbne 
zebrania odbyły się w  Lyonie z u- 
działem l i i i  Erenburga i w  M arsylii 
z udziałem delegata amerykańskiego 
A lberta Kabna. W Saimt-Brieux po 
uroczystej defiladzie delegaci na 
Kongres H ilda  V e rlin  (Irlandia) i 
dr Ordcnez (Dania) zostali o fic ja ln ie  
przyjęci na .ratuszu, w  L-iroogęn od­
był się wiec, w  którym  uczestniczy) 
m. in. Aleksander Fadiejew i  gen. 
Petit.

Kronika nolityczna

T r ó j k a

De Gaulle po praw icy — B ltim  na lew ym  skrzydle. Po środku H arry T ru- 
mrn. Studenci Akadem ii Sztuk P ięknych w  Warszawie przygotowujący 
kuk ie łk i na pochód 1 Maja orientują się — ja k  w idać nieźle — w sytua­
c ji ku jak ie j popchnęła Francję po lityka tych trzech mężów stanu. Oczy­
wiście na naszej fo togra fii de Gaulle (pierwszy od lewej) i B lum zamie­
n ili się miejscami, ale nie zmlienia to sytuacju Obaj bowiem dążą do 

amerykanizacji F rancji.

S a fa n  MagenJ-eim

Prezydent RP. mianował mgr. Zygfry 
da Szneka, dotychczasowego dyrektora de 
parlamentu politycznego Min. Adm. Publ. 
zastępcą szefa Kancelarii Rady Państwa.

Prezydent R.P. przyjął dniu 28 kwiet­
nia br. ministra Przemyślu Lekkiego ob. 
Eugeniusza Stawińskiego.

Sekretarz generalny MSZ amb. Wier- 
blowski przyjął w dniu 28 bm. posła Mek 
syku w Warszawie pana Ernesto Hidalgo.

Oświata -książka -  gazeta
PR Z Y G O T O W A N IA

dnia ośw iaty, ks iążk i i  p rasy“
do „T yg o - 

i
są w  to ku  w  całej Polsce, a w  w ie­
lu  ośrodkach robotn iczych i  chłop­
skich rozpoczęła się już  w łaściwa 
akcja. Z różnych s tron  k ra ju  na­
p ływ a ją  w iadomości, że odbyły się 
tam  ju ż  Akademie P ierwszom ajo­
we, na k tó rych  m iędzy innym i ó ria  
w iano potrzeby, ja k ie  w  dziedzinie 
szerzenia ośw ia ty i  czyte ln ic tw a u 
nas is tn ie ją , i  obowiązki, ja k ie  pod 
tym  względem ciążą na każdym  o- 
bywatelu.

Państwo przeznacza na po­
wszechne nauczanie, na rozpo­
wszechnianie czyte ln ictw a, na 
kształcenie dorosłych i  walkę z a- 
nalfabetyzm ein, na krzewienie za­
m iłow ań ku ltu ra ln ych , ja k  tea tr, 
muzyka, k ino  itp . —  olbrzym ie su­
my, o ja k ich  na jw ięks i optym iści 
przed w o jną  nie m og li nawet ma-

czyli delegatom

^Delegacja polska przywiozła ze so­
bą 32 bezcenne grawiury Pablo P 
casso, jako dar wielkiego artysty dl.a

G raw iury oparte są na polskich 
motywach ludowych.

naszej stolicy z dumą opowiemy o wszyst j polska, biorąca udział w obradach . 
kim, o polskiej gościnności i wielkiej sym gresu Praskiego stanowiącego imegu, .. 
patii dla Zw. Radzieckiego“  ‘ część Kongresu Pokoju w Paryżu.

Daing krajom i 69 m ilionóiu godzin pracy
28 b. m. Prezydent R. P. p rzyją ł w 

Belwederze delegację junaczek i  ju ­
naków z Komendantem Głównym i  o 
wszechnej Organizacji „Służba Pol­
sce“  p łk. Braniewskim  na czele. De­
legacja wręczyła Ob. Prezydentowi 
lis t przedyskutowany i  p rzy ję ty  na 
320 apelach powiatowych i  m iejskich do przedterminowego wykonania pla-

L is t junaków ,,SP”  
do Prezydenta 

Rzeczy nosooli tej

Obiecujemy Ci, że brygady nasze 
wykonają zadanie, przewidziane na 
pól roku, o miesiąc wcześniej.

Dziesiątki tysięcy spośród nas pój­
dzie do przemysłu i zasili w ie lką ar­
mię polskich robotników i  ludowej 
inteligencji.

Będziemy aktywnie pracować dla
S r “ ¡s f & s í  » w a s ; £ x r z a»„  nnn , „ . -  staw dla realizacji w ielkiego planu czas trzydniówek.
? o n fnn,?°-hUlCT ’ • reprezentującycn sześcioletniego. ‘
1.200.000 junaczek i  junaków. W liś- W brygadach, w  hufcach i  ośrod- 
cie tym  czytamy m. in.: kach szkoleniowych nauczyliśmy się
, Nasz, ” Apei Wiosenny-( do którego rozumieć i  cenić w ie lkie przemiany 

stanęliśmy przeszło m ilionową rzeszą, które zaszły w  kra ju. Zrpzumieliśmy, 
przeszedł pod znakiem podsumowa- ze klasa robotnicza w  ścisłym soju- 
nia dotychczasowego dorobku i  k ry - szu z pracującym chłopstwem prowa 
tyk i naszych niedociągnięć i  błędów, dzi Polskę ku lepszej, szczęśliwszej i 
Osiągnięcia nasze n.e przesłoniły nam radosnej przyszłości, 
naszych braków. Świadomi jesteśmy Wzrosła nasza świadomość politycz- 
w ie lkich zadań, które stawia przed na i  społeczna. Pogłębiliśmy uczucia 
nami Polska Ludowa. serdecznej przyjaźni do naszego w iel

Przed rokiem powiedziałeś nam, kiego sojusznika — Związku Radziec 
Obywatelu Prezydencie, że Polska bę kiego, dźwigni postępu i ostoi pokoju 
dzie taka, jaką my miodzi ją  zbudu- światowego. Zacieśniliśmy więzy so- 
jemy, że je j przyszłość w inna się lidarności z demokratyczną młodzieżą 
stać w ynik iem  naszej pracy i  myśli, całego świata. Włączyliśmy się do 

Te słowa były i  są dla nas drogo w ie lk ie j ofensywy pokoju, prowadzo- 
wskazem. Pamiętaliśmy o nich, gdy nej pod przewodem Związku Radziec 
wyruszyły do pracy brygady i  hufce, kiego przez światowy obóz postępu,
K ierowaliśmy się n im i, niosąc w  ra- przeciwko amerykańskim im periali- 
mach żeńskich obozów społecznych stycznym podżegaczom wojennym, 
oraz podczas prac trzydniowych po- w  ciągu roku pracy wyrósł z na- 
moc i  oświatę dla wsi. szych szeregów poważny aktyw, któ-

W 1948 roku daliśmy zamiast 17 r y wstępuje do przodującej organiza-

Uregulujemy i  wybudujemy 603 
km. kanałów odwadniających, w y­
kopiemy i oczyścimy 1.843 km. ro 
wów melioracyjnych, aby ziemia 
chłopów pracujących dawała w yż­
szy plon i pomnażała ich dobrobyt.

Zbudujemy i  naprawim y 3.101 
km. dróg dła stworzenia lepszych 
warunków wym iany między m ia­
stem i  wsią. Zalesimy około 30.000 
ha ziemi.

Przyczynimy się do upowszechnię 
nia ku ltu ry , popularyzując książki 
i  gazety oraz zwalczając analfabe­
tyzm, izorganizujemy 1,361 kursów 
dla analfabetów, wybudujemy i  wy 
remontujemy 1.608 świetlic, domów 
ludowych i  szkól. Doprowadzimy 
do wsi 787 km. l in i i  radiofonicz­
nych i  392 km. l in i i  elektrycznych. 
Uczestniczyć będziemy jak  najak­

tywniej w  podnoszeniu poziomu ho­
dow li oraz uprawy. Za przykładem 
klasy robotniczej nasze hufce w  mia-

m ilionów planowanych godzin pracy c ji m iast i wsi — Związku Młodzie- ®tach nawiążą ścisły i  stały kontakt 
— 35 m ilionów godzin. Brygady na- zy Polskiej. ze y si3- 7- hufcami w ie jsk im i i  przyj
sze z honorem i przed term inem wy Obywatelu Prezydencie, zapewnia- ^ 'i ^ 7 j&b największą pomocą, 
wiązały się ze swoich zadań. my Cię, że dołożymy wszystkich sił, Zwiększymy w  naszych szeregach

W trzydniówkach, na które poświę ażeby zwiększyć nasz udział w  budo- dyscyplinę. Z zapałem będziemy opa- 
ciliśmy 18 m ilionów  godzin pracy, w y wie nowej Polski. nowywać naukę i  technikę oraz pod-
remontowaliśmy i  zbudowaliśmy Obiecujemy Ci, że w  brygadach, nosić poziom przysposobienia wojsko- 
1.559 świetlic, 1.698 boisk sportowych, hufcach, na obozach społecznych i  w  wego-
zbudowaliśmy i  napraw iliśm y 1.740 ośrodkach szkoleniowych z honorem Uzbrojeni w  gorącą miłość Oiczyz- 
kilom etrów  dróg bitych, wykopaliś- wypełnimy swe obowiązki wobec Oj- ny i  wszystkiego, co postępowe w 
my 200 tys. metrów rowów odwad- czyzny i  Narodu. Nie będziemy szczę świecie — wniesiemy możliwie nai- 
niających, zebraliśmy plony z 25.350 dzić s ił dla przyśpieszenia wykona- większy w kład w  budowę Polski w 
ha, przeprowadziliśmy 562 km. l in i i  nia w ie lk ich planów państwowych. której nie będzie wyzysku człowieka 
elektrycznych i  radiofonicznych. Dotrzymamy kroku naszym rodzi- przez człowieka.

Szczęśliwi jesteśmy, że również i com, braciom i  siostrom, którzy z 
my, młodzież ,/Służby Polsce“  wnieś­
liśmy wkład w wykonanie z nadwyż­
ką I I  roku planu trzyletniego. Radoś 
cią napawa nas fakt, że obok pełnej 
poświęcenia i bohaterstwa prący ro­
botników, chłopów i in teligencji pra­
cującej, my również przyczyniamy się

Pod Twoim  kierownictwem  będzie 
dnia na dzień wydobywają więcej wę my budować nową Polskę Polskę — 
gla i  rudy, zasiewają więcej ziemi, matkę ludzi uczciwej pracy Polskę 
budują więcej domów, fabryk, mo- socjalizmu.
stów i  dróg, produkują coraz więcej Ob. Prezydent R. P. podziękował 
towarów. delegacji za dotychczasową pracę O r­

ty rok.u 1949 damy kra jow i 69 m i- ganizacji „Służba Polsce“ oraz za po 
lionów godzin pracy. djęte zobowiązania na przyszłość

rzyć. W  tegorocznym  budżecie pań­
stw ow ym  w y d a tk i na oświatę we 
w szystkich resortach wynoszą 84 
m ilia rd y  złotych. N a  ten sam cel 
budżety samorządowe przew idu ją  
9 m ilia rdów  złotych, a poza tym  
is tn ie ją  jeszcze m ilia rdow e budże­
ty  na te a tr i  popularyzację teatru , 
na muzykę, k ino, f i lm  itp .

Chodzi o to, by  te olbrzym ie fu n ­
dusze b y ły  ja k  na jra c jo n a ln ie j w y­
korzystane, by  n ic  się z nich nie 
zmarnowało’, by  da ły ja k  najlepsze 
rezu lta ty . Sprawa powszechnego 
nauczania dzieci realizowana jest 
przez państwo w  fo rm ie  i w roz­
m iarach, k tó re  n ic  nie pozostawia­
ją  do życzenia. A kc ja , k tó re j rezu l­
ta ty  zależeć będą od tego, w  ja k im  
stopniu całe społeczeństwo weźmie 
w  n ie j udział, to  w a lka  z analfabe­
tyzm em  i  szerzenie czyte ln ic tw a 
ks iążk i i  gazety.

Ilość analfabetów  w  Polsce ob li­
cza się na około 2 i  pół m iliona  lu ­
dzi dorosłych i  m łodzieży, k tó ra  z 
tych  czy innych  powodów nie była 
ob ję ta  w ykonaniem  ustaw y o po­
wszechnym nauczaniu. Frzed k ilk u  
tygodn iam i Sejm uchw a lił opraco­
waną przez rząd ustawę o lik w id a ­
c ji ana lfabetyzm u do końca r. 
1951. Jeżeli u stawa będzie w ykona­
na w  całej rozciągłości, n iew tąp li- 
wie przyniesie pełną likw id a c ję  a- 
naifabetyzm u, ale do tego właśnie 
potrzeba, ażeby całe społeczeństwo 
rozum iało potrzebę i  znaczenie wal 
k i  z analfabetyzm em  i  ażeby bra ło  
w  n ie j udzia ł z pełnego ram ienia.

Ustawa o lik w id a c ji ana lfabetyz­
mu ustanaw ia urząd pełnom ocnika 
rządu do tych  spraw  i  przyznaje 
mu szerokie upraw nienia, m iędzy 
ijin y m i prawo pow oływ ania do p ra ­
cy na kursach dla analfabetów  każ 
dej osoby dorosłej, m ające j odpo­
wiednie kw a lifika c je  czy li t.zw . nau 
czycieli niezawodowych.

Poza ty m  w  a k c ji zwalczania a- 
nalfabetyzm u b io rą  udzia ł o rgan i­
zacje społeczne, p a rtie  polityczne, 
zw iązki zawodowe, w o jsko  i  Służba 
Polsce. N a podstaw ie tego wylicze­
nia  można by  sądzić, że w  a k c ji 
zwalczania analfabetyzm u b io rą  -już 
udział wszyscy obyw atele, ale ta k  
n ieste ty jeszcze n ie jes t. W ie lu  lu ­
dzi pod ro zm a itym i pozoram i od 
te j a k c ji się uchy la . Tymczasem 

zwalczania analfabetyzm u,
• , ., Pełny sukces w
ja k n a jk ro ts z y m  czasie, w ym aga 
ażeby w  n ie j b ra li udzia ł w ^ y s c y

i k t Z1sńołeerZy r0ZUm ieją’ ja k ą  k ię . ską społeczną j est ana lfabetyzm

sv::T m f eń ° S aty> k s i^żk i i  Pra- 
; L i ^ t . i m 0blll20waó w a lk i

akcja  
ażeby p rzyn ios ła

analfebetyzmem całe o łT  
stwo. Trzeba tu  p o d te ś lif  Z  Z  
szłoroczne gw ię to  0 ś w ia ty  w

(Dokończenie na str. 2_ey



N r 116. S tr. 3 RZECZPOSPOLITA„ Sprawiedliwy ład”
A M ERYKANSKI m in ister handlu granicznych niż lokowanie Ich w  ln- 

Charles Sawyer wygłosił 23 westycjiach wewnątrz kraju, 
kw ie tn ia  przemówienie w miejscowo- O ile  poprzednie kwestie poruszo- 
ści Cape Henry w  sianie V irg in ia  ne przez Sawyera dotyczyły raczej 
pod tytułem : „In teres amerykański aspektów gospodarczych programu 
a rozwój św iata". (B iuletyn amery- Tri:mana, o tyle jego następne pyta- 
kańskicj służby inform acyjnej w War nie ednesiło się do problemu czysto 
szawie n r £6 z 25 kw ie tn ia  rh.). politycznego. „Co trzeba uczynić —

Przemówienie to poświęcane było Pyto Sawyer — by utrzymać i zasad- 
praktycznemu zastosowaniu czwarte­
go punktu inauguracyjnego przemó­
w ienia prezydenta Trumarta w spra­
w ie  amerykańskiej pomocy dia tery­
to riów  gospodarczo zacofanych.

Przemówienie to jest interęsująęę 
przede wszystkim diatege, że omawia 
praktyczne środki, przy pomocy któ­
rych  USA będą resińiiryae f i uma- 
uowsŁi „ fa ir  deal*1 — „spraw iedliwy 
lad“ na święcie.

Pierwsze pytanie natury praktycz­
nej, które pcstew il w swym przemó­
w ieniu Sawyer brzmiało; „Skąd weź­
mie się pieniądze aa ta przed,» ię- 
wzięcie?" i  Sawyer c-dpewfeda: „Pię­
dzie pożądane iinancowanie n iektó­
rych projektów rozwoje wych poprzez 
Bank Światowy czy też czeto a e orga­
nizacje rządu Stanów Z jedne ozeny cli.
G łównie jednak, czwarty punkt prze- 
.mówienia prezydenta ma polegać na

rciczo wzmocnić nasze inwestycje i 
działalność naszych businessmanów 
zagranicą? I  Sawyer odpowiada: 
,,..,r?fifa wysiłek powinien polegać na 
shycrzeniu takiego stanu umysłów — 
aliis) jak  to niekiedy się określa — 
takiego ..k lim at.:" (cudzysłów Sawy­
era, przyp. red.), w  którym  pożądano 
by nadejścia businessmanów amery­
kańskich i ich dcSarów“ .

Zdanie to wymaga właściw ie ty lko  
tóeirieBsiejo i pras tego komentarza. 
Stworzenie odpowiedniego k lim atu  
pełega oczywiście na stworzeniu ta­
kich warunków politycznych, w któ-

C zang-Kai-Szek chce ratować Kuomintang
Paniczna ucieczka dygnitarzy 

z Szanghaju
D elegaci polscg 
u Pablo Picassa

PARYŻ, 28.4 (PAP.). Delegacja polska
na Światowy Kongres Obrońców Poko,u 
złożyła wizytę 'wielkiemu malarzowi Pa- 
b!o Picasso w jego pracowni.

Y7 toku serdecznej rozmowy Picasso 
ze wzruszeniem wspomniał o swym poby 
cie w Polsce w czasie Kongresu Wrocław 
skiego i przekazał delegatom Polski dar 
dla Muzeum Narodowego w Warszawie 
złożony z 32 oryginalnych litografii, osnu 
tyoh przeważnie na motywach polskich.

List związkowców radzieckich  
do Stalina

MOSKWA, 28.4 (PAP.). ?7 bm. w 
Pałacu Kremlowskitn odbyto się końcowe 
posiedzenie X Zjazdu związków zawodo-ryc li inwestycje amerykańskie nie by-  ̂

łydy narażono na ryzyko, W o p in ii . wych ZSRR.
kół rządsąeyoh Stanów Zjednoczonych I Zjazd jednomyślnie zatwierdził spra- 
jedno jest i&fcie niebezpieczeństwo — i wozdania WCSPS i Komisji Rewizyjnej 
zdobycie władzy .przez s-ły ludowe. J oraz nowy statut radziecki eh związków 
Jeżeli businessmani amerykańscy za.-1 zawodowych. 

v jia  inwestują w jak im ko lw iek k ra ju  od-1 Jednocześnie dokonano wyborów no- 
zachęcanlu^buSnessmaaów' d” *to weste- P»wiednią sumę pieniędzy, bertą sta- wycK związkowych władz naczelnych 
rów  amerykańskich <to zaryzyk.awa- *?» «£ .na uraCnie przrszhochao w  MOSKWA, 28.4 (PAP.). Na zakończę 
nia ich Pieniędzy, czarni, wysiłku, do- »*«?*«««« warunków w  k to -! nie X Ziazdu Radzieckich Związków Za
świadczenia i  wiademeśei tselmies- pyon . * * **** *  ten, hyi Jy chocł.*zby i wodowych delegaci na Zjazd uchwalili 
nych zagranicą. Pomoże to nie tytko w najmnieiszym stopniu zagrożony. jeclnomyunic wysłać ,ist do Stalina. 
innym  krajom  w  rozwoju własnych N*e W  chyba wątpliwości zre | y st stwjerc(za że miliony robotników 
zasobów dła ieh własnych korzyści, ^  mowa Sa wyera jest tego jeszcze..  pracową1j];dw umysłowych, zrzeszanych 
aie ofiaru je businessmanowi amery- i«ónyra dowodem . ze t  a S w związkach zawodowych, prowadzą mo
kańskiemu nowe możliwości wzrostu c»cze y ł„  S t i L  \ bilizacię mas w celu wypełnienia Stalinów

fortunnego 
tiens) w  handlu św iatowym“ .

: skiego piąnu uprzemysłowienia kraju i kooraz przyczyni się do rozwiązania nie- tocznej iden ty fiku ją  się z w ie lk im ^
ukształtowania (distoca- businessem. Będą one w yw iera ły  więc > 2 rolnictwa

w pływ  polityczny na gospodarcze ‘^cywiząęji ruimciwa.
. ,  , . . .  . . bezpieczeństwo kapitałów amerykań-

Oswiadczeme to wyjaśnia dwie .
sprawy. Po pierwsze, w ynika z nie- , , ,  . __
go, że punkt czwór iy programu prę- w  *>’” * swie.Ie czysto piatonic 
zydenta Trumana przeznaczony jest wydaje się dalsza częsc oświadczenia; 
dla przemysłu prywatnego Stanów Sawyera, kuara głosi: Powinnism.
Zjednoczonych, po drugie, punkt ten udzielić szerokiego zapewnienia, ze 
ma być pomocą przy przezwyciężaniu w p ływ  kapita łu amerykańskiego nie 
Obecnych trudności gospedarezy-ch będzie szedł w  parze z interwencją 
Stanów Zjednoczonych. Jest to więc w narodową po litykę  danego kra ju , 
nie co innego, jak  ty lko  bodziec rzą- ani też z amerykańską dominacją nad 
dowy dla podkręcenia kon iunktury w tym  krajem .
przemyśle Stanów Zjednoczonych. Oczywiście, businessmani araery-

. „  . . _kańscy, przy tych gwarancjach, ktore
Idźm y _ daEej. Sawyer u jaw n i a na wym  i cn,; y powyżej, mogą dać

stępnie, ze „cgolna suma amerykan- ^  najde,Iej idące zapewnienia po-

„ y c h  ™ ~ l c ,  o -« .n !e  ,7
m ilia rdów  dolarow. Podkreślając, ze DatoJ zres^ą y
w  1948 r. przedsiębiorstwa amery- »awyei jeszcze j  *
kańskie zainwestowały półtora mi- uy rządu
Ilarda dolarów' w obcych krajach, w iąc o pcmocy, jak  -J rzą p "
Sawyer powiedział: „Znamienne jest, »dzielić inwestorom P Y '
że praw ie połowa te j sumy pochodzi ramach czwaitoRo punktu prezyden 
z sum zgrabionych w przedsiębior- to Trumana, ^aw,ycr s v'  p.j * ' 2
stwach zagranicznych, w  których za- będzie era P°toS&l4 na 
inwestowany jest kapita ł amerykan- mozłiwoad inwestycyjnych poprzez a re s !E to U )a n j j  UJ N ie m c z e c h  
*¿7“  badania przemysłowe 1 gosponarczeS
®ki . ----- 5------- —  -  Tn.imtp.-I ZR  Z D  UO CiU i  C 14 O j C f i l l  C

Związki zawodowe wychowują rzesze 
pracujące w duchu komunistycznego sto­
sunku do prący i własności socjalistycz­
nej, mobilizują robotników do wypełnienia 

I i przekroczenia planów produkcyjnych 
! oraz podniesienia jakości produkcji.

Idąc za wskazówkami partii bolszewic 
kie] związki zawodowe pracują nad pod 
niesięnjeni warunków bytu i poziomu kul 
turalnego pracujących.

X Zjazd Radzieckich Związków Za­
wodowych , na podstawie wszechstronnej 
krytyki i samokrytyki podsumował dzia­
łalność związków zawodowych i omówił 
najważniejsze zadania radzieckiego ru­
chu zawodowego.

W  imieniu milionów robotników i pra 
co.wników umysłowych X Zjazd przyrzeka, 
że związki zawodowe poświęcą wszystkie 
swe siły sprawie dalszego wzmocnienia po 
tęgi ojczyzny radzieckiej oraz dziełu zwy 
cięstwa komunizmu.

Prof. Brm om ąnn

kl • , , . . . .  mrewa ikscae we współpracy z za in te-1
Stwierdzenie to dowodzi wysokich ^ k - aiami‘‘.

LO N D Y N , 28.4. (P A P ). —  A g e n c ja  R eutera podaje doniesienie 
dziennika „Shanghai E vening Post“ , w edług któ rego  Czang K a i Szek 
stanął na czele R ady P o lityczne j, k tó ra  ma k ierować dalszą dzia ła lnoś­
cią K uom in tangu  oraz jego obroną w ojskow ą. Zastępcą jego je s t pe ł­
n iący dotychczas obow iązki p rezyden ta  nacjona lis tycznych Chin —  L i 
Tsung Jen.

HONG KONG 28.4. (Telepress). —
Agencja Wolnych Chin donosi, że lud 
ność Szanghaju czeka z niecierpliwoś 
cią na! przybycie A rm ii Ludowej.
Przypuszcza ona, że to największe 
miasto Chin, liczące 6 m ilionów 
mieszkańców wyzwolone będzie w 
ciągu najbliższych k ilk u  dni.

Jak doniesiono, Czang K a i Szek 
Wsiadł w  Szanghaju na okręt, udają- 
ey się do Amoy, portu p row inc ji f'u - 
chien. Wślad za n im  poszli inn i dy­
gnitarze kuomintangowscy.

Generałowie K u  Chu Tung oraz 
Wong Wen (były prem ier kuom intan 
gowski) ueiekli na Formozę wraz z 
obszarnikiem, posiadającym olbrzy­
mie m a ją tk i w  p row incji Szensi —- 
Yen Hsi Shanem.

400 — 500 studentów różnych un i­
wersytetów i  szkół na terenie Szang­
haju zostąlo aresztowanych przez wła 
dzę kuom intangu z początkiem bieżą­
cego tygodnia. Gmach jednego z uni­
wersytetów został zajęty przez od­
działy kuomintangowskie.

Dowódca p row inc ji . Kwangsi, Pai- 
Chung Hsi zniszczył południową część 
l in i i  kolejowej Peiping — Hankow.
A rm ia  Wyzwolenia ostrzegła go, że 
niszczeni« własności narodówej bę­
dzie surowo karane. Uciekające od­
działy Pai Chung Hsi zniszczyły p ra­
wię wszystkie ważne zakłady kon­
strukcyjne w  południowych okrę­
gach.

Liczne mosty jak  też olbrzym i tu ­
nel, wiodący z Hupeh do Honan, zp. 
stały wysadzpne w  ppwietrze. Pai 
Chung Hsi nakazał także sweijn pd- 
działom zatopić wszystkie okręty, jak  
też zupełnie zniszczyć w raki.

WASZYNGTON, 28.4 (PAP.). Prezy 
clept Triiman oświadczył, że flota amery 
kańską gotowa jest do ewakuacji wszyst 
kich obywateli amerykańskich, którzy 
zechcą opuścić Szanghaj lub którykolwiek 
inny port chiński.

,a k ł„ ___ amery- besowanymi kra jam i“ . I BERLIN, 28.4 (PAP.). Na skutek sta
. '  . ’ b j inw estre ił w  kra- Obraz jest już pcmy. Nató er _ to rań Polskiej Misji Wojskowej, władze ra
■B k IC»n>rsli1M n v fli Już nieiedno- dania prowadzeń®^ ofic jata e ^ „ . j f d a tc k ie  w Niemczech aresztowały prof. 
i-rotnie mówiliśm y na tym  miejscu rząd _ a m e r y k i  i m a j ą c e | g i ę ® I o g i i  na Uniwersytecie w Rostock —
0 przewadze -  z punktu widzenia Jpnngm anna. W  latach 1940—44 Brig-
syskńw -  inwestycji zagranicznych oficjalne, i j mann zalmo" rai stanowisko komisarza pan
U S A  nad inwestycjam i krajowymi,. j-T ^stycH  ame-1 stwowego Instytutu Geologicznego w
Pomijając już fakt, że przy obecnych ^ e ^ c  ł  -  ^  ^ n t e c h  (Warszawie. Jest on poszukiwany przez są
cenach i stopie zysku, w  Stanach “ . .  n ie in terw encji w we- dy po;skie z racji pcpclmcnych czynów
Zjednoczonych praktycznie me ma ¿ S S »  ztontereso- S przestępczych.
gilzie inwestować, uje trudno w yli- 4 «to - - f ,-e «„ż ta-1 Jako komisarz wspomnianego Instytut«,
C7yć, że amerykańskim ^ c d M ę h m r-  W g  “  ¿ j g  ~ Bngmapn szykanował polskkh robotników.

(zh) ¡ W  1 iłtym 1943 r. wydal on w ręce gesta-
P<> wybiipego geologa polskiego dr. Ho- 

| rowitza, któ-ry został wkrótce zgładzony.

Kom edia sadowa i« Norgm berdze “tS T .Ś S L iZ it.S S ;
m o s k w a . = »  9 m  o m t m . t * ! *  • * * ? . -  * • »  S A * * ™ *  8“ ‘ ” i ic ” ' 1

.Nowoje Wremia" podkreśla, ze amery
1 • ■ 1 Niemczech

stwom opłaca się o wiele b r  dziej jemmcą mmis
wysyłanie kapite lów  do kra jów  za- ___  __
„ . I  i i .  p « im.   »1 ■'-----------— —

kański trybunat wojskowy w i 
wbrew orzeczeniu Międzynarclowego Oj 
b»ńału w Norymberdze, który skazał 
Goeringa i jego szajkę za spisę!; przeciw' 
ko, pokojowi, obecni« uniewinnił z tego 
zarzutu głównych pomocników  ̂zbrodnia­
rzy hitlerowskich, m. in. dowódcę Y 
tej' kolumny“  Bob lego, szefa kancelarii 
Rzesąy Ląmmersa, szefa prywatnej kan 
ce arii Hitlera Meissnera, nrnistrów Dar 
rego i Schwęrin-Krossicka, Weizsaeckc- 
ra i innych.

Trybunał amerykański w uzasadnieniu

I swego wyroku — pisze „Nowoję Wrę- 
mia“ — stwierdza, że „majątek na­
leżący do państwa może być za­
garnięty przez najeźdźcę i eksploatowa­
ny przez niego podczas okupacji“ , oraz, 
że „joartyzanci walczący przeciwko na­
jeźdźcy sami stawiają się poza prawem 
i diatego <ije można winić okupantów za 
mordowanie bojowników Ruchu Oporu ,

Tak więc — kontynuuje czasopismo — 
amerykańską Temida w Norymberdze usta 
la dla imperialistów takie „.prawą“ -, prą 
wo do. agresji, prawo do grabieży w zda 
bytych krajach, prawi: do zaprzęgnięcia 
od pracy niewolniczej obywateli tych kra 
jów, prawo do zagłady wszystkich bojow 
ni-ków, stawiających opór agresji, prawo 
do. bezprawia i samowoli sądowej.

„Prawnicy amerykańscy — pisze „No 
woje Wremia“  — śpieszą się z górv, żeby 
ustanowić prawne uzasadnienie dla zwoi 
pienia od odpowiedzialności winowajców 
przjiszłej agresji. Daremna ostrożność. 
Zbrodniarzy wojennych nie zwolnią od 
odpowiedzialności i kary żadne sztucznie 
tworzone precedensy sądowe“ .

Aoglia chce zwiększyć eksport 
do strefy dolarowej

LONDYN, 28.4 (PAP.). W  celu regli 
zacji projektu ministra handlu Wilsona 
zwiększenia eksportu brytyjskiego do stu 
iy dolarowej, koicie renera pfseniywow- 
cc w wyłoniła specjalny komitet, na Ihó 
rego czele stanął konserwatystą Cunning­
ham.

„Financial Tan«“ , komentując tę ' ' HWA L CY  „amerykańskiego trybu 
domość, wyraża wątpl.wose co do e,to, ^  w y}^ ą ’ ' ‘
Q-y zamierzała te pęzymosą jakeelwl-*

Przed decjjizią 
uu spran ie  trakta tu  

z Austrią
WIEDEŃ, 28.4 (PAP.). Koresponden­

ci dzienników austriackich donoszą z Lon 
dynu, że konferencją zastępców ministrów 
spraw zagranicznych do spraw austriackie 
go traktatu pokojowego przestudiuje P°~ 
nownie wszystkie niezałatwione jeszcze 
kwestie traktatu. Wszystkie drugorzędne 
problemy mają być załatwione tak, by. 
Radzie Ministrów spraw zagranicznych 
mógł zostać przedłożony tekst trąktatu po 
kojowego do ostatecznej decyzji. Przy­
puszcza się, że rokowania londyńskie osią 
gnęly fazę, w której decyzja fnusi być 
powzięta przez Radę Ministrów spraw za 
grąnięznych, ponieważ tylko taka decy-7 
zła «»głąby doprowadzić do rozwiązania 
problemu austriackiego. Wiadomość po­
wyższa została potwierdzana przez au­
striacką agencję prasową,

Do czego Indie są potrzebne A ng lii
LONDYN, 28-4 (PAP.). Po zakończę 

niu konferencji premierów dominiów, ogto 
szono komunikat, który stwierdzą, że Hin 
dustan, jako „niezależna republika“  bę­
dzie pjógl pozostać w ramach Brytyj­
skiej Wspólnoty Narodów.

Rząd Hindustanu musiał jednak uznać 
króla angielskiego za „symbol“  związku 
republiki hinduskiej z innymi krajami 
imperium.

Chociaż komunikat podkreśla, że przed 
miotem konferencji były jedynie sprawy 
konstytucyjne, w kolach dziennikarskich 
stwierdzają, że omawiano również zagad 
nienia wojskowe oraz sprawy związane 
z walką przeciwko ruchowi narodowo­
wyzwoleńczemu w Afryce południowo- 
wschodniej.

Dziennik „Daily Work er“ zaznacza, że 
pą konferencji omawiano sprawę ewentual 
pego zawarcia „paktu Pacyfiku". Prokla 
mowanie „suwerennej republiki hindu­
skiej“  ma się przyczynić do ułatwienia 
wa!k> prowadzonej przez imperialistów 
anglosaskich przy pomocy premiera hin 
doskiego Pandit Nehru przeciwko wzra­
stającemu ruchowi wyzwoleńczemu w ko 
leniach brytyjskich. Omawiano w szcze­
gólności sprawę wykorzystania armii hin 
duskiej, wyszkolonej przez Anglików, do 
walki z ruchem postępowym w Indiach 
oraz do ewentualnego okazania pomocy 
ustanowionemu przez Anglików rządowi 
w Burmie.

(Patrz artykuł na str. 3-efj

Przyjęcie u Prem iera  
na cześć

m oskiewskich artystów
28 b. m. prem ier J. Cyrankiewicz 

podejmował lampką w ina w  Prezy­
dium  Rady M in is trów  zespół Pań­
stwowego Moskiewskiego Teatru Dra 
maiyczńego, k tó ry  zakończył swe, 
uwieńczone olbrzym im  sukcesem, goś 
cinne występy.

Na zebranie przybyli członkowie 
Rządu, członkowie Ambasady Radziec 
kie j, z ambasadorem Lebiediewem 
na czele, przedstawiciele pa rtii po li­
tycznych, zarządu głównego Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Bardzo licznie by ł reprezentowany 
polski świat teatralny.

Podczas przyjęcia zabrał głos pre­
zes Rady M in istrów  J. Cyrankiewicz, 
mówiąc m. in.: „Polska publiczność, 
która m iała możność oglądania gosz­
czącego u nas teatru moskiewskiego, 
dobitnie zamanifestowała swój stosu­
nek do tego znakomitego teatru, a 
tym  samym do ku ltu ry  radzieckiej. 
Znaczenie w izy ty  zespołu radzieckie­
go jest jednak głębsze. Występy Mo­
skiewskiego Teatru Dramatycznego 
pozwoliły nam podziwiać nie ty lko 
mistrzowską reżyserię i  grę artystów, 
pozwoliły nam także poznać prawdę 
o teatrze radzieckim, a zarazem po­
znać społeczeństwo radzieckie. Teatr 
radziecki uczy najszersze masy odczu 
wać piękno, ale nie piękno oderwa­
ne, abstrakcyjne, lecz te, które jest 
najściślej związane z miłością ojezyz 
ny, z prawdą o rew olucji, z człowie­
kiem radzieckim.

Następnie prem ier Cyrankiewicz w 
im ieniu Rządu Polskiego i polskiego 
świata artystycznego złożył zespołowi 
radzieckiemu na ręce kierownika ar­
tystycznego Teatru M. Ochłopkowa 
serdeczne podziękowanie za jego w i­
zytę i  za cenne doświadczenia, które 
mu zawdzięczamy.

Na przemówienie to odpowiedział 
M. Ochłopkow, dziękując Rządowi 
Polskiemu w  gorących słowach za go 
ścinę i opiekę, a społeczeństwu pol­
skiemu za serdeczny stosunek do tea­
tru  moskiewskiego. „Wyjeżdżamy 
stąd — m ów ił znakomity artysta 
z uczuciem głębokiego szacunku dla 
narodu polskiego. Zetknęliśmy się z 
polskim światem robotniczym; ze 
światem artystycznym. Widzieliśmy 
Waszą prącę na drocjzh do stworze­
nia ku ltu ry  demokratycznej i  to nas 
jeszcze bardziej zbliża i  zacieśnia przy 
jaźń między parni“ .

W dalszym ciągu swego przemowie 
nia M, Ocliłopkpw podkreślił donio­
słą rolę dramaturga, jako współtwór­
cy teatru i życzył polskiej literaturze 
dramatycznej pomyślnych osiągnięć 
na fręsncie w a lk i o ku ltu rę  socjali­
styczną.

*
Moskiewski Teatr Dramatyczny dał 

w  czasie pobytu w  Polsce ogółem 20
przedstawień (w Warszawie, Łodzi 
Krakow ie, Katowicach i Chorzowie) 
qr&z 11 koncertów (w Warszawie, Ło 
dzi, Dąbrowie Górniczej, Wieliczce i 
Bielsku). Dużą część przedstawień i 
wszystkie koncerty by ły  przeznaczo­
ne dla świata robotniczego.

W  k ilk u  w ierszach
— D o  M o s k w y  p rz y b y ła  na  » up roszen ie

ra d z ie ck ie g o  T o w a rz y s tw a  Ł ą c z n o ś c i K u l ­
tu ra ln e j z z a g ra n icą  d e le g a c ja  b u łg a rs k a , 
k tó ra  w e ź m ie  u d z ia ł w o b ch o d z ie  ś w ię ta  
1 M a ja .

*2*
— We F ra n c ji  z n a jd u je  się o b e c n ie  p rze ­

szło IW  tys .. osób, p o z b a w io n y c h  c a łk o ­
w ic ie  p ra c y . P o n a d to  k i lk a s e t  ty s ię c y  o -  
sób je s t z a tru d n io n y c h  ty lk o  częśc iow o .

•Z*
— N a  p o s ie d ze n iu  >.tady N a c z e ln e j TTJC

p o w z ię ta  zosta ła  u c h w a ła , w  k tó r e j  w y ­
raża s ię  p o p a rc ie  d la  p o l i t y k i  „zaar.rc.źa- 
n ia  p ia ć "  ro b o tn ic z y c h , p ro w a d z o n e j 
p rzez  iz ą d  la b o u rz y s to w s k i. D e c y z ja  ta 
w y w o ła ła  g łę b o k ie  n ie z a d o w o le n ie  v / lo ­
k a ln y c h  o łg a n iz a c ja c h  z w ią z k o w y c h .

— W  c a ły c h  W ic i  -  ch  o d b y ły  s ie  m a­
n ife s ta c je  z o k a z ji  4 ro c z n ic y  w y z w o le ń ­
czego p o w s ta n ia  1045 r .  p rz e c iw k o  n ie ­
m ie c k im  o k u p a n to m  i fa szys to m .

*3*
— K ic ro w a r ic tw 0 k  m u tó ty c z n e j  p a r t i i  

N ie m ie c  z a ch o d n ich  z w ró c iło  się  z ape­
le m  do  lu d n o śc i, w  k tó r y m  w z y w a  n a ró d  
n ie m ie c k i d o  w a lk i  p rz e c iw k o  u tw o rz e n iu  
se pa ra tys tyczn e g o  p a ń s tw a  n ie m ie d k o - 
zachodn iego , p rz e c iw k o  s ta tu to w i o k u p a ­
c y jn e m u .

■2*— W  pobliżu Joh „ „n-esburga doszło do
zderzen ia  d w ó c h  p oc ią g ów . W  k a ta s tro f ie  
p o n io s io  ś m ie rć  53 ccóo.

— W  z a k ła d a ch  fe tm e ira g li i  w  M e d io ­
la n ie  d y re k c ja  z w o ln iła  105 ro b o tn ik ó w , i

u rz ę d n ik ó w . Z a ioga  fa b ry c z n a  ro z p o ­
częła s r ra jk .

Francisée^ górnicy  
będą uczestniczyć 

vu śiuięcie 1-majoujym  
uj Wcrszauji.e

Wczoraj po południu przybyła sa­
molotem z Paryża do Warszawy, aby 
wziąć udział w  manifes/tacjach 
l-m a  Iowy eh trzyosobowa delegacja 
górników francuskich, które j przewo 
dzi August Lecoure, przewodniczący 
Związku Zawodcwego Górników i za 
razem przedstawiciel Kom ite tu  Cen 
trslnego Komunistycznej P a rtii Frań 
cji. W skład delegacji wchcdzi rów ­
nież: Leon Delfosse i H enri Lcrpa- 
gnol.

Fińscy zujiązkoujcy 
przybyli do Warszamy
28 bm. przybyła samolotem do Warsza 

wy delegacja fińskich związków zawodo 
wych, która weźmie udział w uroczystoś 
ciach I majowych.

W  skład delegacji wchodzą: sekretarz 
Rady Zw. Zaw. m. Helsinki — Pauli Veik 
kolaineńi, przedstawiciele związku zawo 
dowego robotników przemysłu drzewne­
go — Ville Viuhko, Vaino Pus'ka, Kouko 
Toivomen, EHi Haapanen, związku zaw. 
rob. budowlanych — Kalle Hâmalâinen 
oraz przemysłu spożywczego — Olga Tam 
mV.en.

Przybyłych powitali na letnisku przed 
stawicełe KCZ?, w osobach sekretarza 
KCZ.Z Jędrzejewskiego, przowodn.icx,-ieeęo
zarządu głównego związku zawodowego 
robotników budowlanych — Eyryly, se­
kretarza generalnego — ob. Garnkow- 
skiego oraz przewodniczącego oddziału 
Warszewskiego teooż związku - -  ob. G 'î 
wy. Z ramienia Zw. Zaw. ilcè. Przeri.
Drzewnego 
genera* 
gł. ob. Jt'zefoviez.

ów. 4.3 w. 
przybyłych

-yf
sekretarz 

nek zarż.

ZMP[Y ep c ja  
wy cch U do Czscbsłowacji
28 bm. udała się do Czccbosło vr;ji 

trzyosobowa delegacja Związku Młodzie 
ży Polskie!, która weźmie udział w uro 
czystościach pierwszomajowych w Pra­
dze.

Do Warszawy przybędzie na obchód
1 Maja delegacja młodzieży czech-jsłowac 
kiej.

7 tysięcy osób 
na koncercie Robesona 

u j  Kopenhadze
KOPENHAGA, 28.4 (PAP.). Sławny 

śpiewak murzyński Robespn wystąpił na 
koncercie, ną który przybyło ponad 7 ty 
Siięcy osób. Po zakończeniu koncertu, Ro 
besen złożył oświadczenie, w którym za 
pewni}, że postępowe siły amerykańskie 
będą kontynuowały walkę o pokój i o 
przyjaźń ze Związkiem Radzieckim i kra 
jami demokracji ludowej.

Oświata -  książka  -  gazeta
(Dokończenie ze str. I-c j)

dniach 2 —  4 m aja dało pod tym  
względem poważne rezu lta ty .

Podczas tego Święta zebrano bar 
dzo poważne sumy na cele w a łk i z 
analfabetyzm em  i  zgłosiła  się do 
pracy ogrom na ilość ochotników. 
Przed ty m  Świętem ilość uczących 
się na kursach dla analfabetów  i 
półanalfabetów  nie przekraczała 
20.000 ludzi. Po Święcie ilość k u r ­
sów i  pobierających na nich naukę 
zaczęła gwałtownie rość i  dziś ma-

wie:: korzyści gospodarce, brytyjskiej- 
Pismo stwierdza, że Stany Zjednoczo­

ne posiadają w nadmiarze produkty, które

ze skóry, aby do­
wieść, że v/ Stanach Zjednoczonych 
istnieje „wolność prasy“ .

Reakcyjna prasa amerykańska, ko- 
te j „wolności“ , prowadzi

W. Żorin

„WOLNOŚĆ PRASY" 
PO AMERYKAŃSKU

m y około 8 tys ięcy kursów  z około 
150.000 uczniów.

A le według urzędowych obliczeń 
trzeba stw orzyć ta k ich  kursów  
120.000, ażeby ob ję ły  w szystkich 
analfabetów i  półana lfabetów  w  
liczbie —  ja k  w spom nieliśm y w y ­
żej —  2 i pół m iliona  osób. N a  ten 
cel potrzeba i  pieniędzy i  ludz i do 
pracy. W prawdzie poważne sumy 
są prelim inowane przez rząd, samo­
rząd, zw iązki zawodowe i  inne or­
ganizacje —  ale to  w szystko za 
mało. Sądzimy, że ofiarność pu­
bliczna na ton cel i tego roku  nie 
zawiedzie.

Specjalnie bolosną cechą odzie-

rencyjna między przemysło.wcteii am 
kańskimi. Szanse przemysłowców bryty} 
sł.icb, którzy staną do tej wałki, są min: 
rac'me.

„Financial Times“  uważa, że ze wzgłę 
d i  na stosunkowo wysokie ceety towarów 
b—tyjskich, Anglia, co najwyżej, potrafi 
utrzymać swe obecne pozvcie i v- żad­
nym razie nie maże liczyć na zwręksse- 
nie zbytu swej produkcji.

Podobną opinię wypowiadają niektóre 
Inne dzienniki brytyjskie, które zaznącza 
ją przy tym, iż dotychczas nie wiado­
mo w iałoi sposób zamierza Wilson zreałi 
iowte swe plany.

k a r

, , , tro lu je całą prasę stanu Delaware,
Jakże inaczej  ̂ wygląda ta amery- — prasę staniu D etro it itd. M or
ciska „wo.-nosc prasy , gdy idzie o gan> bracia Brown, Harrim an i  ępół-

zaleina od W all

przede wszystkim towar i  produkuje 
się je, aby otrzymać zyski“ .

W Ameryce chętnie mówi się o 
tyip, że każdy Am erykanin ma pra­
wo wydawać gazetę i pisać w  nie j I dsiczoiicj przez Polskę Ludową sy- 
wszysiko, co mu się żywnie podoba. istn ienie u nas analfabe-
Trudno zmyślić bardziej cynicznej l J
twierdzenie. Nawet taka znana gazę] tó w  wtorn;, ch, o.ą to  ludzie, kió - 
ta jak „P M “ , przemianowana następ-1 rzy  nauczyli się czytać, um ie li czy­
nie na „New York Star“  i usiłu ją- tać i  z biegiem czasu za tra c ili umie 
ca zachować pozory „niesależnośei“ , | jętne4ć p y ta n ia , poni eważ przez la -

w  czerujcu uiybory  
tu Kanadzie

propagowanie idei demokratycznych. ^  -g najściślej powiązani z takim i 
N:edavmo osławiona Komisja Bada- czasopj smąmi, jak  „Colłiers Magazi- 
ma Dz-ałałnrsci Anty amerykańskiej ne„  ^American Magazine“ , „Fortu- 
umieściła na „czarnej lisoe około „ t j f««. .T im e“ . Gazeta ..New

Czy ealkowicłe 
Street,

Czymże jak  nie tą zależnością moż musiała pod naciskiem trustów prą- i . . . . .
na np. wytłumaczyć fakt, że obecnie, sowych zakończyć przed paroma mie ta  całe ani ks iążk i ani gazety nie
kiedy ceny w  USA wzrosły w  stosun- siąeami swój żywot, 
ku do 1946 rok« o przeszło 60 proc., Niedawno w  szkołach zakazano czy 
a zyski monoDóli osiągnęły niesłycha tan*a nowojorskiego pisma „N ation“ ,

__. . , , . . . .  ■ . i i • vuv«»*ły zapewniają uwv , .
o pokój : o wzajemne porozumienie Nie jes. również tajemnicą iak  , najbardziej n iewybrednym i bzdura- męskich oraz „American Hairdres- 
między USA i ZSRR. gazety amerykańskie uzależnione są ^  ser«. pismo fryz je rów  damskich! Pre

Jakże bcwiem można nazywać „wo! finansowo od re k la m u j^ych  się na Niedawno czasopismo „ In  fact“  zu- numerata i  czytanie w ydaw nictw  po- 
na prasę która całkowicie pozostaje l<jh tomach firm . W roku ub-Cg y pełnie słusznie stw ierdziło: „zamiast stępowych jest w  dzisiejszą] Amery- 
na uTługach^ m o n S r  lo d  blzpo- ukazała w  I^ n d y n w  książka pt. infarmQwać większość ce dostatecznym powodem do vvszczę
'recłria  bowiem lub pośrednią kontro „Prasa, która potrzebna .jest PuM c gazet wprowadza ich w  błąd i  zapeł- cia dochodzeń przez Komisję Bada-

Mac n°sel * A utor książki, w yb itny dnen- nia swe szpalty komentarzami, mają- nia Działalności Antyamerykanskiej. 
non-ni^ka Patterscn‘a S^ripps - Ho- n ^ rz: K ing^ e£ Ma.r  ln.’ dobrze ob cymi złagodzić Avrażepie, które wywo Prześladuje się pisma postępowe i  po 
i v ™ i  in  znajduje Hę -  fak wia- znaw Jony z obyczajami prasy bur- } społeczeństwie fantastyczne stępowych radiokomentatorów, Po-
warda i m. znajauje się ja :  w d Jlla7imP, n-«7e: .Gazety utrzym ują ^  monitoolistów“ . zbawia się ich pracy. Czytelników i

OTTAWA, 28.4 (PAP.). Premier rzą 
J.:i Kanady St. Laurent zakomunikował 
w parlamencie o przedterminowym rczwią 
zaniu pąrląmentu w końcu bież. tygod-.

dorno — większość gazet i  czasopism rz a d k ^ to ie ^ p o h ty c z n r która byteby zyski n?on°P° listÓW 
amerykańskich. W niektórych okrę- ^enożadana ć 3lltyczn?’ -k ora była y Cele busmessmem 
gach k ra ju  jedynym i źródłami „ in fo r ^ t v n ik dz ^>u 
m acji“  są organy prasowe trustów  . .  w p}yw  , 
przemysłowych. Tak np. trust ałumi- y y
niowy Mełlpna finansuję wszystkie Burżuazyjpa 

oóbędą się prawdopodobnie 27 czerwca | gazety Pittsbur-ga. Du Pont („Generał wychwalająca

amerykańskich. W niektórych okrę- businessmenów prasowych w y słuchaczy ogłasza toę za nielojalnych
Bach k ra ju  jedynym i źródłami „ in fo r rownjjc. dzją}.u reklam y wyw iera w ie l
______ . 1....... ̂ .1. T..I. „  +,-,,C!f „1,1 s. 5 . k i w p ływ  na lin ię  polityczną gazety“ , ^ ¿ ry  oświadczył: „N ie  zamierzam rykańskiej jest tak samo kłam liwa,

Oursler, Gadanina o „wolności“  prasy ame-

St. Lauren t oświadczył, i« wybory? niowy Mełłona finansuje wszystkie Burżuązyjna prasa anąerykańska, nikogo zapewniać, że czasopisma wy- jak  bajeczki o „dem okracji amery-
<;> nrawHrtnndrdjme 27 czerwcał aazntv Pittsbur-aa. Du Pont („General wychwalająca do znudzenia swoją daje się po to, by przynoś.ły one ko- .canskiej i  „amerykańskim rybie

br. i Motors“ i  przemysł chemiczny) kon- rzekomą „wolność“ , jest w  istocie rze rzyść społeczeństwu. Gazety to życia .

tra f ia ły  do ich  rąk, do rą k  ich  są­
siadów, do całego środow iska. N ie 
sądzimy, by w  dzisiejszych w a ru n ­
kach mogło się to  pow tórzyć. K to  
się nauczy teraz czytać, z pewno­
ścią będzie ju ż  m ia ł co czytać. A le  
i  to  samo się n ie zrobi. I  d latego 
w  dniach od 1 do 8 m aja  m ob ilizu­
je m y  całe społeczeństwo takża 
pod hasłem upowszechnienia książ­
k i  i  gazety.

N ie  znaczy to  oczywiście, b y  ha i
sio to  obow iązyw ało  ty lk o  przez 
pierwszy tydzień  m aja. M ob ilizac ja  
m ajowa m a na celu zaprawienie Tu 
dzi do rea lizow ania  tego hasła 
przez cały rok.

S T E F A N  M A G E M H E IM
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Paweł H offm an

obu s t r o n a c h  o c e a n u
Zamieszczamy poniżej a rtyku ł jednego z trzech delegatów polskich 
aa Kongres Pokoju w  Nowym Jorku, red. Pawia Hoffmana, który 
przed kiaku dniam i powrócił do Warszawy. (Red.).

p  02A R Y  są w  Stanach Zjedn cczo - 
nych zjawiskiem po w szedn im . Na 

Florydzie, gdzie w  pięknej w il li  pań
wa H arrim an rozpoczynał „u rlop “ 

zdymisjonowany m inister w ojny Ja­
mes Forrestal, stanęła w  płomieniach 
farma. Zjaw isko — jak powiedzieli­
śmy — zupełnie banalne w  Ameryce. 
A le reakcja pana Forrestala była 
zgoła niebanalna. Na dźwięk syren 
Wzywających straż pożarną wybiegł 
W piżamie na ulicę i rozpaczliw e 
krzycząc zaczął wzywać ludność osie 
dla do ratowania się ucieczką przed 
Wkraczającymi na Florydę Rosjana­
m i. W ja k i sposób wojska radzieckie 
niezauważone znalazły się w  Zatoce 
Meksykańskiej i  wylądowały na pięk 
nym  półwyspie, Forrestal nie tłum a­
czył, jako że nie należy to do obo­
wiązków wariata. Bo pan James For­
restal zwariował. Schwytany i  obez­
w ładniony, został przewieziony do 
Słynnego szpitala m arynarki w ojen­
nej w  Bethseba pod Waszyngtonem, 
gdzie dotąd przebywa na kuracji.

Sprawę trzymano w  tajemnicy. Nie 
trudno zrozumieć, dlaczego. W ariat 
m inistrem  w ejny Stanów Zjednoczo- 
nych — to wygląda na symbol. Prze 
cięż Forrestal nie zwariował dopidro 
w  chw iń, gdy stanęła w  płomien ach 
farma na Florydzie. Obłęd dojrzewał 
od dawna. To jasne. Tym  bardziej 
należało przestrzegać tajemnicy. Ale 
znalazł się psotnik, bardzo zresztą re­
akcyjny, choć nienawidzący Truma- 
na, komentator radiowy Pearson, któ 
ry  „sypnął“ wszystko, komunikując 
osłupiałym Amerykanom sensacyjną 
Wiadomość i  wyjaśniając, że już 
wcześniej, jeszcze przed całym in ­
cydentem, lekarze stw ierdzili u For­
restala silne „wyczerpanie nerwowe“ 
i  zalecili mu wyjazd wypoczynkowy 
w  dalekie strony, gdzie mógłby się 
zupełnie oderwać od denerwujących 
spraw politycznych. A tak szału na­
stąp ił w  drodze, właśnie u państwa 
H arrim an na Florydzie. Odrazu po 
przyjeździe Forrestal zdradzający o- 
znaki pomieszania zmysłów oświad­
czył gospodarzom, że lada chwila na­
leży oczekiwać wkroczenia Rosjan. 
Uspokojono go i  położono do łóżka, 
ale w tedy wybuchł ów pożar na fa r­
m ie i  nastąpiły dwa nowe, tym  ra­
zem ostrzejsze a taki — bieg w  p i­
żamie by ł właśnie atakiem nr. 3.

W ten sposób Amerykanie dowiedzie­
l i  się, że trum anowski m inister w o j­

ny, z którego nazwiskiem wiąże się 
tak wiele awanturniczych posunięć 
politycznych rządu USA, był od- 
dawna pomylony i  cierpiał na manię 
prześladowczą na tle  psychozy wo­
jennej.

Symbol jest tylko symbolem. Osta­
tecznie nie wariaci robią politykę 
imperializmu amerykańskiego. Obłęd 
ny kierunek tt j po lityk i pochodzi po 
prostu, z sytuacji w  jak ie j, znajduje 
stanu, politycy i ideologowie widocz„ 
stanu, politycy i ideologowie wdocz- 
nie muszą robić rzeczy sprzeczne nie 
ty lko z nakazami uczciwości, ale z 
najbardziej oczywistym i wymogami 
zdrowego rozsądku. Dlatego można 
i  trzeba dziś mówić o imperialistycz 
nym domu wariatów, jak im  jest tar 
gany sprzecznościami św iat ¡pluto- 
k rac ji finansowej, choć nie wszyst­
kie jego znakomitości są k lin iczny­
m i wariatam i, jak  Forrestal. Obłęd 
h itleryzm u też nie da się w ytłum a­
czyć jakim ś szaleństwem samego H i­
tlera, ty lko  ówczesną sytuacją nie­
mieckiego im perializm u majaczącego 
o panowaniu światowym. A  przecież 
podobieństwa są uderzające. L u ­
dziom decydującym dziś o polityce 
amerykańskiej ro i s ę ni mniej ni 
więcej, ty lko  panowanie Stanów Zje 
dnoczonych nad światem. Ta obłędna 
polityka zagraża pokojowi. Politykę 
tę trzeba zwalczać.

Jest rzeczą oczywistą i potw ier­
dzoną przez historię naszych czasów, 
że wszelka czynna próba zapanowa­
nia nad światem oznacza: po pierw ­
sze — wojnę, po wtóre — katastro­
falną klęskę państwa, którego ster­
n icy próbę taką podjęli. Przykład 
jest bardzo bliski. A  że z przykładu 
tego amerykańscy imperialiści, jak 
widać, nauki nie wyciągnęli, o czym 
świadczy choćby podpisanie agresy­
wnego paktu „północno-atlantyckie­
go“ , stąd wniosek, że mamy do czy­
nienia z polityką, równie groźną dla 
ludzkości, jak  w  swoim czasie poli­
tyka hitlerowska. Dlatego mówimy, 
że pokój jest zagrożony, i  że w obro 
nie pokoju trzeba walczyć, i  że jest 
to walka polityczna, skoro za cel sta 
w ia sobie udaremnienie akcji po li­
tycznej, jaKa jest wroga pokojowi 
działalność amerykańskich im peria li 
stów i  ich zachodnio-europejskich 
podkomendnych.

Walka o pokój, z agresywnym, 
naśladującym h itleryzm  imperializ-

Chleb ale i k u ltu ra
W  Z W IĄ Z K U  ze zbliżającym się i Tmprezy takie, jak akcja prer.ume- 

Tygodniem Oświaty, Książki i I r;
Prasy prezes Spółdzielni Wydawn. 
„Książka i  Wiedza“ ob. Roman Wer- 
fe l udzie lił przedstawicielowi PAP 
wypowiedzi na temat znaczenia Ty­
godnia.

Rok bieżący jest pierwszym rokiem, 
w  którym  obchodzimy Tydzień Oświa 
ty, Książki i  Prasy na szeroką skalę, 
jako akcję ogólno-narodową, ogólno- 
państwową. Jest to  ściśle związane 
z naszymi dotychczasowymi osiągnię­
ciami w  dziedzinie gospodarczej i  ku l 
turalnej.

Zbliżamy się zwycięsko do końca 
realizacji Planu Trzyletniego, planu 
powojennej odbudowy, planu zalecze­
nia ran, zadanych nam przez wojnę 
l  przez okupację niemiecką. Opraco­
wujem y Plan Sześcioletni, k tó ry  bę­
dzie przede wszystkim planem rozbu­
dowy i  przebudowy polskiej gospo­
dark i narodowej. Idziemy od demo­
k ra c ji ludowej do socjalizmu, stwa­
rzamy fundamenty pod ustrój bezkla' 
sowego społeczeństwa, ustrój pełnej 
sprawiedliwości społecznej.

Ten fa k t określa również i  nasze 
położenie oraz nasze zadania na iron 
cię ku ltu ra lnym . Socjalizm — to nie 
ty lko  chleb dla wszystkich. To zara­
zem ku ltu ra  dla wszystkich. To upo­
wszechnienie ku ltu ry , dobrej książki, 
dobrej prasy, upowszechnienie sztuki 
i lite ra tu ry , doprowadzenie ich szero 
ko do robotniczych przedmieść i  pod 
wiejskie „strzechy“  — raczej, jak 
trzeba zgodnie z prawdą powiedzieć, 
nowe, nowoczesne dachy.

Nadszedł czas szerokiej ofensywy 
ku ltura lnej demokracji ludowej. Częś 
cią tej ofensywy jest Tydzień Oświa­
ty, Książki i Prasy. Jednym z central 
nych zagadnień tego Tygodnia jest 
realizacja, uchwalonej przez Sejm u- 
stawy o walce z analfabetyzmem. Pla 
ma „analfabetyzmu“ , pozostałość wie 
ków panowania wyzyskiwaczy, musi 
zniknąć z naszej ziemi. Musi zniknąć 
— starta wspólnym, w ysiłk iem  władz 
Rzeczypospolitej i  najszerszych 
warstw społeczeństwa polskiego, prze 
de wszystkim jego aktyw u k u ltu ra l­
nego.

Dalszymi kluczowymi zagadnien:a- 
m i Tygodnia jest maksymalne upo­
wszechnienie dobrej książki i  dobrej 
postępowej prasy.

Wszystkie wydawnictwa uspołecz­
nione — „C zyte ln ik“ , „Książka i Wie 
dza , Państwowy Ins ty tu t W ydawni­
czy, „Nasza Księgarnia“  — przewidu 
ją w  swych planach tegorocznych 
zwiększenie zarówno ilości wydanych 
tytułów, ja k  i  nakładów książek. Roz 
w ijam y nowe form y dotarcia do czy­
telnika.

aty tąpiej książki, przeprowadzona 
przez KU K, akcja Tygodniowej B i­
blioteki Obiegowej, realizowana przez 
„Czjdelnika“ już objęły dziesiątki ty ­
sięcy nowych czytelników. RSW „Pra 
sa“ wespół z „Książką i  Wiedzą“  po­
dejmują teraz nową akcję tego typu 
— akcję klubów prasy robotniczej i 
chłopskiej, która powinna objąć set­
k i tysięcy nowych czytelników, po 
raz pierwszy przystępujących do sy­
stematycznego nabywania dobrej, po 
stępowej i  na yysok im  poziomie arty 
stycznym książki.

W Tygodniu zostanie szeroko roz­
w inięta akcja rozpowszechniania pra 
sy demokratycznej, tego organizatora 
mas w walce o wzmożenie potencjału 
gospodarczego i  kulturalnego kra ju.

W Tygodniu Oświaty, Książki i  Pra 
sy wszystkie- organizacje frontu k u l­
turalnego polskiej demokracji ludo­
wej dokonają przeglądu swej pracy, 
swych osiągnięć i  zadań, jakie  jesz­
cze stoją przed nim i. W ierzymy głę­
boko, że przegląd ten wypadnie po­
myślnie.

mem amerykańskim toczy się w  
całym świecie, prowadzona nie ty l­
ko przez klasę robotniczą, przez o- 
bóz marksistowski. Biorą w  tej w a l­
ce udział m. in. liczne odłamy po­
stępowej in te ligencji we wszystkich 
krajach, ludzie różnych poglądów 
politycznych i filozoficznych. Poświę 
eona obronie pokoju amerykańska 
konferencja intelektualistów  w  No­
wym Jorku, w które j na zaproszenie 
in ic ja torów  wzięliśmy udział, skup i­
ła najwybitniejszych przedstawicieli 
amerykańskiego świata nauki i  sztu­
ki, w ielu wyższych duchownych róż 
nych kościołów. Ci ludzie,, w  na j­
ostrzejszych słowach piętnujący wrogą 
pokojowi i  głęboko antydemokratycz 
ną politykę swego rządu, wyrażali 
coś więcej niż własne stanowisko. 
Stwierdzając publicznie, przed całą 
opinią amerykańską, że po lityka  De 
partamentu Stanu zagraża nie ty lko  
pokojowi światowemu, ale jest nie- 
bepieczna dla samego narodu ame­
rykańskiego, konferencja nowojorska 
dała wyraz rzeczywistym interesom 
i  pragnieniom tego narodu, k tó ry  
w ojny nie chce, jakkolw iek, wskutek 
daleko niższego niż w  Europie i w  
A z ji poziomu świadomości społecznej 
i ku ltu ry  politycznej w  masie swej nie 
zawsze jeszcze rozumie perfidną grę 
amerykańskich kół rządzących. Tym 
poważniejszym wstrząsem w  świado­
mości amerykańskiej była konferen­
cja w  Nowym Jorku, a przerażenie, 
jakie wywołała w  całym obozie re­
akcyjnym, świadczy, że cios by! cel­
nie wymierzony i do tk liw y.

Mobilizacja i aktywizacja amerykań 
skich kół pokojowych już się zaczęła 
i rozw ija się pomimo niewiarygodne­
go terroru, wbrew zaciekłej kampa­
n ii oszczerstw prowadzonej przez 
prasę reakcyjną. Rzecz znamienna, że 
w walce z imperialistyczną polityką 
rządu trumanowskiego, amerykań­
ska inteligencja uniwersytecki, za­
równo profesorowie jak studenci, k io  
czy w pierwszych szeregach, i  że, co 
było dla nas niespodzianką, m ark­
sizm stanowi dziś na uniwersyte­
tach amerykańskich poważną siłę, 
posiada w ielu zwolenników wśród 
profesorów, jest ideologią licznych 
Organizacji i  stowarzyszeń młodzie­
ży akademickiej. Żelazna kurtyna 
jaką rząd USA próbuje odgrodzić 
społeczeństwo amerykańskie od prą­
dów postępowych, zawodzi.

Paryski, a raczej parysko praski 
Kongres Zwolenników Pokoju odbył 
się na k ilka  dni przed. Pierwszym 
Maja. Po lityka antywojenna to nie 
ty lko  po lityka rządów przeciwstawia 
jących się zamierzeniom i  planom 
imperializmu. To zarazem czynna ak­
cja polityczną najszerszych mas lu ­
dowych, we wszystkich krajach. Ich 
1-Majowe Święto Pracy nie było n i­
gdy i nie jest „apolityczne“ , oderwa­
ne od bieżących, społeczno-politycz­
nych zadań klasy robotniczej i ca­
łego ludu pracującego. To był 
zawsze dzień w a lk i i takim  pozosta­
je w  naszych czasach, takim  będzie 
tego roku jako dzień w a lk i o pokój.

„N ie zamierzamy ograniczyć się do. 
i biernego pacyfizmu" — powiedział 

w  Paryżu prof. Joliot-Cur e. Słowa te 
padły z trybuny kengresu, k tó ry  nie 
był już tylko, jak Kongr ;s Wrocław­
ski, zjazdem intelektualistów, zgro­
madzeniem ludzi nauki i  sztuki. W 
Paryżu zebrali się przedstawiciele 
światowego ruchu oporu przeciwko 
wojnie, reprezentujący potężne, ma­

jo w e  siły społeczne, których ciężar 
gatunkowy poważnie przewyższa e- 
fektyw y sił przygotowujących wojnę. 
Nie bezsilne deklaracje pc lityczne, 
lecz czynna akcja ludów w  obronę 
pokoju, masowa walka z wrogą ludz 
kości polityką imperialistyczną orga­
nizatorów w o jny — oto odpowiedź

na pakt „północno-atlantycki“ , dana 
przez światowy ruch antywojenny 
rządowi amerykańskiemu i  jego za­
chodnio - europejskim lennikom. Tę 
samą odpowiedź przynieś e im peria li 
storn Pierwszy Maja na całym świę­
cie.

Walka w  obronie pokoju będzie 
zwycięska, bo prowadzą ją połączone 
siły wielkiego mocarstwa socjalistycz 
nego i  kra jów  demokracji ludowej i 
s iły  m ilionów ludzi w  krajach kapi­
talizmu. Tylko w  wyobraźni k lin icz ­
nego wariata pożar farm y na F lo ry ­
dzie był początkiem trzeciej wojny 
światowej. Ty lko w obłąkanej wyo­
braźni szaleńca. („Kuźnica“ )

juwAcv
k w R t m c s Ä ^ ß B n ,  d r o q i  
r a . t i s W @ 2E 0 « ^ .  
Qituzu I ZAKOŃCZYĆ'
, BOBOWI PARKU MŁO-
Dziizowtqo iM.qitf,
. K.SWlŁRCYEWSKlEljO,

Irena Krzywicka

M ło d z i  b o h a te ro iu ie
Faństwowy M oskiewski Teatr D ram atyczny: „M łoda  G w ard ia ” Tadiejewa

o o - r  e.

M. Strauch
Artysta Państwowego Moskiewskie­

go Teatru Dramatycznego.

G DYBY mnie ktoś zapyta! kło najle­
piej grat w dramacie Fadiejewa po­

wiedziałabym, że czerwony sztandar. Cze 
goś podobnego nie zdarzyło mi się jesz 
cze nigdy widzieć w teatrze. Olbrzymi 
szkarłatny zwój materiału biegł poprzez 
ca-’ą scenę i brał najżywszy udział w 
akcji. W  niektórych odsłonach wzbijał 
się i szumiał złowrogo; w innych roz-

Przfl znanie nagród  
za dziennikarskie prace  

ó Czechosłouiacji
g ło s z o n y  przez Min. K u ltu ry  i 

Sztuki w  porozumieniu z Ambasadą 
Czechosłowacką konkurs na najlep­
sze numery czasopism społeczno-lite- 
rackich oraz dodatków kultura lnych 
dzienników — poświęcone Czechosło­
wacji, w  związku z Tygodniem Przy 
jaźni Polsko-Czechosłowackiej, został 
rozstrzygnięty.

Sąd konkursowy postanowił przy­
znać nagrody następującym numerom 
specjalnych pism kultura lno społecz­
nych:

I  nagroda — „Kuźnica“  (Łódź) Nr. 
10 (183), I I  nagroda „Twórczość“  
(Kraków) Nr. 3, I I I  nagrodę „Zycie 
Słowiańskie“  (Kraków) N r 12.

Za specjalne dodatki ku ltura lne do 
p:sm codziennych przyznano: I nagro 
dę „Dziennikow i Literackiem u“ , I I  na 
grodę — „Trybunie Robotniczej“ , I I I  
nagrodę „Dziennikowi Bałtyckiem u“ .

Ponadto przyznano w'ele nagród za 
reportaże i a rtyku ły oraz za przekła­
dy prozy i poezji czeskiej i  słowac­
kiej.

paczliwie zwisał. To płonął blaskami i ło 
potał zwycięsko, to znów gdy wrogie si 
ły brały górę, gasł i kurczył się, niemal 
zenikał. Geniałny pomysł inscenizaora 
Ochłopkowa, dekoratora Smimowa i re 
żyserów: Złotowej i Katrinki .wydobył z 
czerwonego sztandaru wszystkie możliwo 
ści plastyczne, symboliczne i nawet 
dźwiękowe. Trudno wprost opisać jaki 
z tego wynikł fantastyczny efekt. Oto co 
się nazywa twórcza reżyseria. Zresztą 
więcej było znakomitych pomysłów i rea 
lizacji w tym przedstawieniu. Tło akcji, 
już po za sztandarem, stanowił ekran, 
na którym niejasno majaczył raz zarys 
płotu wiejskiego, to znów sylwetki 
uchodźców, to drzewo, na którym ma 
być powieszony zdrajca. Pusta głąb Tea 
tru Polskiego z biegnącymi tu i tam po 
stadami ¡ludzkimi grała właśnie patosem 
pustki. Rozhuśtana latarnia uliczna rzu 
cała upiorne . światło na ¡borykających się 
ludzi i właśnie w tym rozhuśtaniu była 
jakaś ponura suggestywność. Takie przy 
kłady można by mnożyć i mnożyć. Było 
w tym ujęciu wicie filmowości, ale był 
też i czystej krwi teatr, bo np. w teatrze 
mogła być uwidoczniona olbrzymia wy­
mowa czerwonego sztandaru.

Sztuka Fadiejewa została przerobiona, 
jak wiadomo ze słynnej powieśoi. Znałam 
ją już od dawna i pisałam o niej w swo 
im czasie tj. o powieści, nie o sztuce. Jak 
każdy utwór książkowy sprowadzony do 
wymiarów scenicznych i tu musiał ;On 
ulec pewnemu zubożeniu. Siłą ‘ rzeczy, w 
powieści bardziej zżywamy się z bohate 
rami, są oni nam bliżsi i bardziej róż-

W  jakiś niezwykły sposób dobrano la 
dzi, którzy spełniali wszystkie fizyczne 
warunki powieści, a już olbrzymi kunszt 
radzieckiego aktorstwa sprawił, że speł­
niali i warunki psychiczne. Jest to zdu­
miewające jeszcze z tego względu, że 
wszystkie te osoby istniały naprawdę i 
były właśnie takie.

To wieść Fadiejewa jest dziełem sztu­
ki, ale i w pewnym sensie reportażem, 
gdyż opowiada o ludziach i zdarzeniacn 
autentycznych. Często się to zdarza w 
radzieckiej literaturze i naje jaknajlepsze 
rezultaty. Pisarz dumnie odrzuca mamy 

wymysł, jako niegodny wielkiego tema- 
tu. Jego rola polega na konstruowaniu 
materiału, na budowie charakterów i dia 
logów, na stylistycznym ujęciu tematu, 
Proszę nie myśleć, że to jest rola mała, 
przeciwnie fikcja nierzadko bywa łatwiej 
sza i  że tak powiem •— tańsza, od su­
rowych wymogów jakie nakłada obserwa 
cja samego życia. Łatwiej jest wymyślić 
łikcyjnego bohatera, niż ująć artystycz­
nie autentyczną postać nie zakłamując 
jej, nie pomniejszając, nie spłaszczając, 
tworząc z niej żywcem dzieło sztuki. 10 
się udało Fadiejewowi i dlatego powieść 
jego, a potym sztuka, zyskały zasłużony 
rozgłos i dlatego też pie obraziły uczuć 
rodziców, których zaproszono na pre­
mierę i którzy, (o Boże, co ta za uczu­
cie!) mogli ogiądać przez parę godz.n 
wskrzeszone swoje dzieci, w ich oczach 
stające się po śmierci własnością narodu. 
Co za straszliwy, gigantyczny i zwycię­
ski pomysł, co za walka wylana śmierci, 
co za hołd dla bohaterów, dla tych dzie­

li ostropnie widzialni. Wiele wątków na ci, które wszystkie, co do jednego, zgi
scenie trzeba by'o zupełnie pominąć, wie 
le‘ zbyć skrótami, które nie wiem czy 
były dość wyraziste i zrozumiałe dla 
tych, którzy nie znali książki. Ale w 
Źwiiązku Radzieckim widzowie z pewno 
ścią pamiętali każde słowo tej wstrząsa­
jącej opowieści i . przedstawienie Drama 
tycznego Teatru było dla nich tylko 
unaocznieniem ich przeżycia. Mogli 
więc sobie dopowiedzieć w myśli i do 
pełnić pewne sceny, które teatr pokazał 
z konieczności w lapidarnym skrócie. To 
samo i ja czyniłam, trwaiąc w napięciu, 
mimo iż wiedziałam dokładnie co za 
chwilę nastąpi. To już zwycięstwo tea­
tru, który nie sprzeniewierzył się wizji, 
jaką nasunęła nam wyobraźnia.

Co najciekawsze, każda z osób dra­
matu wyglądała akurat tak właśnie jak 
ią opisał autor i taką w'aśnie, co do 
joty; realizowała istota. Jest to tym trud 
nieisze, że gra tam wyłącznie prawie mlo 
dzież i że wobec tego charakteryzacją 
musiała być sprowadzona do naiskrom

nęly dla radzieckiej Ojczyzny.
Opowieść ta jest nam szczególnie bli­

ska, i myśmy bowiem mieli, lub znali 
dzieci, które walczyły z hitlerowską 
bestią, -które ginęły w Gestapo, nie wy­
dając przyjaciół, które często, pod pozo 
rami dziecinnej pustoty, kryły absolutne 
poświęcenie i bohaterstwo. We wszy­
stkich krajach okupowanych przez Niem 
ców, a które walczyły z okupantem, po 
wieść i sztuka Fadiejewa muszą budzić 
szczególnie serdeczny i bolesny od­
dźwięk, ale w żadnym z tych krajów 
nie powstała dotąd książka, która stałaby 
się tak cennym dokumentem i dziełem- 
tak godnym tego co się działo.

Musze wyznać szczerze, że z całej tej 
niezwykłej sztuki najmniej podobał mi 
się akt czwarty, obrazujący właśnie mę­
ki i śmierć bohaterów. Tu po raz pierw 
szy i jedyny Moskiewski Teatr Drama­
tyczny sprzeniewierzył się swojej zasa­
dzie absolutnej powściągliwości, niechęci 
do deklamacji i wszelkiego efekciarstwa.

W  Londynie odbywa się koalieren 
cja premierów dom iniów B ry­

ty jsk ie j Wspólnoty Narodów. Bierze 
w n ie j udział prem ier austra lijsk i 
Chiefley, prem ier Nowej Zelandii 
Peter Frazer. U n ii Południcwo-Afry-

KONFEREiNCJA DOMINIALNA 
W LONDYNIE

Narodowej“ . Z drugiej znów strony 
istniejące naprężenie stosunków mię 
dzy Unią a Ind iam i z powodu pre­
tensji tych ostatnich wobec dyskry­
minacyjnego traktowania Hindusów 
w  Południowej A fryce, nie wróży

f et€^ . I r a f r A ™ „ rńrii, _  Pandit In d ii prowadzona była w  interesie sekwentnie pełnej niezależności k ra  rzecz prosta, by Unia okazała się 
kańskiej d r Małan, l-nan t  i w  B ry tan ii j U, opartej na gruntownej przebudo- bardzo pomocna przy rozwiązywaniu
Nehru, Pakistanu _ źastep Podział k ra ju  był również w  dużej wie wewnętrznej, Kongres Indy jsk i tego .problemu.
łonu —dr Senanayake oraz w  wstęp dzielem Brytyjczyków . Nie nie ma określonej koncepcji. Zgcd- Wydaje się. że z wystąpienia In-
stwie premiera Kanady .™ p ® , L  ma więc pcwodów, dla których lud- nie z dc niesienia mi korespondenta d ii najbardziej zadowolony byłby
spimw zagranicznych dr Lester Pe-l ^  mogł ab y . ¡pragnąć pozo- , Timesa“ z 17 kw ie tn ia  dolne ogni- Pakistan, k tóry pragnie pozostać w
forem? ° Wnym tematem ° , f r®d T„°d» stania w  ¡ramach im perium , a tym - wa R  ngresu domagają się „przecię ramach imperium. Uważa cn. ze opu
ferencji jest sprawa zamiaru Indu  * . ..-nawaA karone brvtviska, cia n ic i całkowicie“  podobnie jak szczenię Wspólnoty przez Indie wzmo
publiko ' Ponadto Tak sie wYdaTe Z drugiej ¡strony rzecznicy pozosta to uczyniła Irlandia. „ Im  wyżej jed cniłcby jego pozycję jako kra ju  przy
prem ierzy cm ćw ia nlanv w i lk i  ź nia w  ramoch im perium  wysuwają nak idzie się w  h ie rarch ii Kongresu najmniej moralnie i form alnie po-
t a n u S e T w d l S  jak» argument obawę, że wystąpić- -  pisze korespondent -  tym  więcej pieranego przez całe im perium  bry-

™ ™rętnńuno1.v b rv t.v ia lH p i nn.razi 7.nr<iclu:R s ie  m vślacvc]

kle

nie ze wspólnoty b ry ty jsk ie j narazi, znajduje się myślących ludzi, którzy tyjskie.
Sprawa In d ii ma charakter niezwy- rzek©mo Indie na s tra ty ekoncmicz- pragną utrzymać korzyści należenia Ogłoszenie się In d ii niezależną re 
e ważny dla im perium  b ry ty jsk ie  nd> Poważną obawą napawają przy- do Wspólnoty o tyle, o ile  to jest pub liką byłoby wygodne dla rządu 

go jako całości, ponieważ je j rozwią wddców  Kongresu również wzrastają zgodne z niezależnością“ . In d ii również ze względu na zamiar
zanie ustanowi precedens w  stesun- ce rU€hy ludowe, które ła tw ie j.’ zwal- Ostatecznie uzgodniono, że pozosta- stworzenia bloku azjatyckiego pod 
kach między poszczególnymi człon- czać wspólnie z rządami innych do- w i ¡się wolną, rękę Pandit Nehru w  własną egidą. Jako państwu format 
kami Wspólnoty. Z punktu w idzę- mi,niów  azjatyckich. Dalej — tw ie r- jego rokowaniach londyńskich. Sam nie całkowicie niezależnemu, było- 
nia prawnego dominia bry ty jsk ie  dzą „  sytuacja In d ii nie należą Nehru oświadczył niedawno jednemu by Ind iom  ła tw ie j realizować swą 
związane są z W ielką B rytan ią  i  do wspólnoty byłaby niewygód- z ¡korespondentów bryty jsk ich (cyto- in ic ja tyw ę w  tym  kierunku,

niejszego zakresu (jak wiadomo łatwiej j Była to co prawda kwadratura koła. Po- 
.charakteryzować stare niż młode twarze), j kazać , męki realistycznie, to by była łatwa

makabra, stylizować je, to od razu od­
bierać im wszelką prawdę. Już pokazy 
wanie Niemców na scenie jest niebez- 
pieczne: nie są na niej ani w tysiącznej 
części tak straszni jak byli w rzeczywi 
stości. W  rezultacie akt czwarty osłabiał 
potężne wrażenie, któreśmy wynieśli z 
trzech aktów poprzednich. Ale za to ja 
kie były te trzy akty!

Co do gry, to znów i znów to samo: 
brak mi słów dla opisania tej doskonało 
ści. To już r.ie jest gra, to jakaś metem 
psychoza czy licho wie co! Wcaleby 
¡mnie nie zdziwiło, gdyby który z tych 
aktorów przemienił się nagle w jaskółkę, 
czy szumiący dąb. Ich zdolność transfor 
tnacji jest niewyczerpana. Kiedy się po 
myśli, że ta sama aktorka Kaniewska 
grała wystrojoną, zmanierowaną i tra­
giczną w swej pustce kobietę w „Sądzie 
honorowym“ , a tu wesołą, odważną, 
mspaniałą staruebę-ebłopkę, to wprost 
w głowie się nie mieści. I znów kogo wy 
mienić? Zawsze świetny Satnojłow, nie 
porównany. Tołmazow, znakomita Gerd 
rich i Karpowa. Ale to niesprawiedliwość 
wobec reszty. Tylko że 
brak...

juz miejsca

indyjscy s trac iliby swe prawa, jak ie  _ , .
nym tego wyrazem jest fakt, że w pos,ład,3,ją jako obywatele im perium  O ile  premierowi Ind ii sprawa w y- nej, ale i ¡politycznej i gospodarczej, 
dominiach giową państwa jest k ró l w 'pa-kistanie, a indyjscy przedstawi- daje się prosta, o tyle inne dominia Wiadomo skądinąd, że Indie w  orga-
angielski, reprezentowany przez gu- ciej e w  Zgromadzeniu Cejlońskim, prtrzą, na to nieco krzyw ym  okiem, nizowaniu bloku azjatyckiego skia-
bernatora generalnego. Tak więc, musi elib y  je opuścić. Przeciwstawiają się temu szczegół- n ia ją  się wyraźnie ¡w stronę Stenów
wszystkie ustawy muszą być wydane z  tych wz,gię(iów  koła rządzące w  nie Austra lia  i Nowa Zelandia, któ- Zjednoczonych — jako państwa, któ-
w im ieniu króla, gubernator generał todłach pragnęłyby ogłosić niezależ- re ze względu na skład ludności po- re posiada większe możliwości po li-
ny formalnie m ianuje przedstawicie republikę a jednocześnie pozostać siadają duży sentyment dla korony, tyczne i gospodarcze n iż Wielika B ry  
l i dyplomatycznych oraz przyjm uje w ramach im perium . Formalnie rzecz Z drugiej strony sarńa W ielka B ry - tania. Zbliżenie się ze Stan,;mi Zjed 
lis ty  uw ierzytelniające od ¡posłów i bi;orąc, rozwiązanie takie jest nie tania nie chciałaby pozwolić na o- noczonymi byłoby ułatw ione jeszcze 
ambasadorów zagranicznych, obywa- do pcinyśi en ia ‘ ponieważ w  razie pro stateczne rozluźnienie się je j syste- bardziej, gdyby In d ii nie łączyły żad 
teie d -m in iów  są jednocześnie pod- klamowani a m d ii republiką, głową mu. „D a ily  Ex,press“ pisał niedawno, na więzy z W ielką B rytanią. Przy­
danymi W ielkie j B ry tan ii itd . A le padstwa zostałby prezydent, a nie że „n ie  można być-w  połowie we- k ład Kanady, która  jest dom inium  
d'a In d ii korona brytyjska nie jest k,ró l A ng lii. Ponieważ zaś z prawne wnątrz, a w  połowie na zewnątrz b ryty jsk im , a m im o to współpracuje 
symbolem wolnego połączenia, ale g0 punktu widzenia korona jest je - Wspólnoty. Byłoby to niewygodne ściśle ze Stanami Zjednoczonymi nie 

■ -■ — — - • • - -'=*-■»- a—.u: -  *t>on wnojduje zastosowania w  tym  wypad
ponieważ Ind ie  nie stanowią swe 

ju  całości geograficznej, je ­
nie była tarczą In d ii, ale gannizo- j nd ii panuje niezdecydowanie' co do borów partia jednego z twórców impe ką tworzy Kanada z USA. W ielkie j 
nem ebeego mocarstwa. Wszyscy f ormy, w ' jakie j sprawę tę należy rium  brytyjskiego marszałka Smut- B ry ta n ii grozi w ięc niebezpieczeń- 
przywódcy Kongresu Indyjskiego z rozwiązać. Poza partią  komunistycz sa odniosła porażkę, nalega na pra- stwo poważnego zmniejszenia jej 
Gandhim na czele spędzili w ic ie  la t ną zdelegalizowaną zresztą w  w ie lu  lyo proklamowania się republiką, a w pływów gospodarczych i  politycz- 
w w ięzieniu. Po lityka  gospodarcza Drowincjach, która domaga -się kon nawet wystąpienia ze „Wspólnoty nych w  Indiach na rzecz USA.

Historyczny Koncert Chopinowski 
w Paryżu

W ramach Roku Chopinowskiego 
od-był się w  ub. w tc re k .w  sali kon- 

Paryskiego rec ita l cho 
pm owski Stanisławo Szpinalskiego.

Pianista w ykona ł u tw ory , które w  
tej samej sali odegrał Chopin po 
przybyciu do Paryża. ^  P

Przed koncertem  okolicznościowe
CT t e n ! ! T  w yg!osil przewodniczą 
^  francuskmgo kom ite tu  uczczenia

1 Ch0Pina’
czm ścid oh1“ " 56! . zp omada-nej pubH 
prezydenta eC&11 Przedstaw icielePrezydenta A uno la , członkowie rza-

S o as o b i ^  EP T  i Łne osobistości św iata nauk i i  sztuki.
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G o s p o d a r k  a /
M in. Budownictwa w obliczu nowych zadań

M echanizacja — dokum entacja — szkolen ie  kad r
Stopniowe przechodzenie z okresu 

odbudowy do okresu rozbudowy, 
z ozym wiąże się przekształcenie M in. 
Odbudowy w  M in. Budownictwa, za­
znaczyło się już w  dużym stopniu w 
rozmaitych dziedzinach zeszłoroczne 
go planu tego resortu. Zagadnienia 
takie, jak usprawnienie dokumenta­
c j i  technicznej, uspołecznienie i  roz 
w ój przedsiębiorstw budowlanych, 
uprzemysłowienie i mechanizacja bu 
downictwa, prefabrykacja elementów 
budowlanych, czy wreszcie badania 
naukowe w  budownictw ie — stano­
w iące podstawę rea lizacji olbrzymich 
zadań planu sześcioletniego — zosta­
ły  już w  roku ubiegłym  wprowadzo­
ne częściowo w  życie. Zadaniem na 
rok  bieżący jest: wszystkie te prob­
lemy pogłębić i  rozszerzyć.

Wykonanie planu sześcioletniego w  
dziedzinie budownictwa wymaga prze
de wszystkim  przekształcenia budów 
nictw a o charakterze chałupniczym i 
rzemieślniczym w  budownictwo w ie l 
koprzemyśłowe W ubiegłym  roku za

S PB  uj Czynie 
1 - M ajow ym

Oddział SPB — Kraków w Czynie 
1-Majowym przekroczył plan wyznaczo 
ny na kwiecień o 20 proc. tzn. przepra 
cował kwotę zł. 85.400.000 zamiast 
70.425.000 a plan roczny postanowił wy 
konać do dn. 15 listopada rb.

_ Roboty Morskie —

znaczył się wyraźny rozwój uspołeez 
nionych przedsiębiorstw budowla­
nych oraz zwiększył się ich udział w 
zorganizowanym ruchu budowla­
nym. Wartość zleceń wykonanych w  
1948 r. przez państwowe i  spółdziel­
cze przedsiębiorstwa wyniosła ponad 
42 m ild. zł. wobec niespełna 8 m ild. 
zł. dla przedsiębiorstw prywatnych. 
Ilość oddziałów, podległych Central­
nemu Zarządowi Państw. Przędą. Bu 
dowlanych wzrosła w  ciągu roku z 
80 do 111.

Równolegle do rozwoju przedsię­
b iorstw  uspołecznionych zwiększyła 
się ilość ciężkiego sprzętu budowla­
nego, znajdującego się W ich użyt­
kowaniu. Dużą stosunkowo rolę ode­
g ra ły  tu  zalegle dostawy UNRRA; 
maszyny z demobilu, reparacji i  
sprzęt poniem iecki, które powiększy 
ły  .park ciężkiego sprzętu budowlane 
go o ok. 25 proc. w  porównaniu z r. 
1947. Spośród największych jednos­
tek w ym ienić tu  m. in . można: trans 
portery przewoźne, dźw ig i na gąsien 
nicach i  pneumatykach, w indy  bu­
dowlane, łamacze kam ieni, kompre­
sory na samochodach, kopaczki, be­
ton ia rk i, spawarki elektryczne itp . 
Poza tym  przedsiębiorstwa uspołecz­
nione otrzym ały w  roku ubiegłym 
sporą ilość sprzętu importowanego w  
ramach umów handlowych. Nadeszły 
m. in. kopaczki do robót ziemnych, 
maszyny do robót betonowych i  żel­
betonowych, s iln ik i spalinowe itd .

Dalsze zwiększenie parku  maszyno 
wego przedsiębiorstw budowlanych

cjalne b iuro  pro jektów  w  ramach 
ZOR. Centralne B iu ro  Projektów  o- 
pracowuje również p ro jekty  budyn­
ków typowych, urządzeń użytecznoś­
ci publicznej oraz przygotowuje do­
kumentację techniczną dla innych 
budynków państwowych, samorządo­
wych i  społecznych.

Dużą ro lę odgrywa również u tw o­
rzone w  roku ubiegłym  przedsiębior 
stwo, prowadzące prefabrykację i 
produkujące elementy i  m ateria ły 
budowlane oraz części konstrukcyj­
ne budynków. W zw iązku a zamie­
rzonym rozszerzeniem produkcji pre 
fabrykowanych obiektów i  elemen­
tów  budowlanych zamówiono w  1948 
roku specjalne urządzenia dla zak­
ładów obróbki drzewa,, fab ryk lek­
kich betonów, betonów przedprężo- 
nych i  zapraw, betoniarn i w ibrow a­
nych i  innych zakładów.

W zakresie bardzo u  nas ważnego 
problemu wykorzystania gruzu pro­
wadzone są prace nad technologią 
gruzu i  jego pochodnych. Opracowa­
no tablice elementów gruzobetono- 
wych i zapraw. Poczyniono doświad 
czenia w  dziedzinie zastosowania gru 
zu w  budownictw ie mieszkaniowym 
czy adm inistracyjnym  ,przy budowie 
dróg, torów  tram wajowych itp .

Wszystkie wspomniane już dzie­
dziny działalności M in. Odbudowy 
zostaną n iew ątp liw ie  W roku bieżą­
cym poważnie pogłębione. Stoimy * bo 
w iem  u progu Planu 6-letniego, a ła t 
wo zrozumieć, jak  w ie lk iego w ys iłku

Oddział SPB --------  - - - - - -  ,
Gdynia dla uczczenia święta 1 maja po-i . n a s t ą p i  w  roku  bieżącym oraz w  okre i
stanowił m. in.:

wymagać będzie jego wykonanie, je

Realizacja tych zamierzeń uwarun 
kowana będzie jeszcze, poza momen 
tam i techniczno -  organizacyjnym i, 
wyszkoleniem nowych kadr pracow­
niczych. To zadanie będzie, zwłasz­
cza w  najbliższym czasie, na jtru d ­
niejsze do wykonania. Ze względu 
na niedostateczną ilość kadr technicz 
nych trzeba będzie położyć jak  n a j­
w iększy nacisk na opracowanie i  sto 
■sowanie typowych, standartowych 
projektów i  znormalizowanych kosz­
torysów.

To pobieżne w yliczenie najważ­
niejszych problemów, związanych z 
unowocześnieniem i  przystosowaniem 
budownictwa do wykonania robót in  
Westycyjnych, przewidzianych w  Pla 
nie 6-letnim , pozwoli ocenić ogrom 
zadań stojących przed nowym, prze­
kształconym obecnie z M in. Odbudo 
w y — M inisterstwem  Budownictwa.

H A L IN A  BRODZIŁA

Plan finansowy S F O

Zadania i zasady organizacyjne

Narady pracownicze 
w Narodowym Banku Polskim
W centra li Narodowego Banku Pol 

skiego, analogicznie do narad w y­
twórczych w  przemyśle, zapoczątko­
wano system okresowych narad pra 
cowniczych. Narady te zwołuje oraz 
k ie ru je  n im i czynnik adm inistracyj 
ny przy współudziale czynnika spo­
łecznego. Zadaniem narad pracowni­
czych jest: przedstawienie i  prze­
dyskutowanie zadań Stojących przed

11 wykończyć remont dźwigu kolejowe 
go do dn. 1.V.1949 zamiast do 15.V.1949 
co w 85 proc. zostało już wykonane.

2) wykonać spawarkę elektryczną do 
1,V zamiast do 15.V br.

Oddział SPB — Łódź deklaruje bez 
interesownie załadowanie 10 samochodów 
materiałami budowlanymi oraz przyspie­
szenie robót na wszystkich budowlach o 
2 tygodnie.

Zobow iązanią  
pracow ników  C H  P S

Pracownicy Centrali Handlowej Prze­
myślu Skórzanego postanowili dla uczcze­
nia Święta Pracy 1 Maja:

wykonać pięcio-miesięczny plan osz­
czędnościowy w sumie zł. 400 milionów 
w okresie 4 miesięcy, t.zn. do dnia 1 ma 
ja br.,

podwyższyć zaplanowaną sumę ószczęu 
ilościową na rok bież z 837 milionów do 
wysokości 1 miliarda złotych,

wykonać roczny plan zbytu do dnia 30 
listopada br.

W śród w ydaw nictw  

Obsługa siew nika
Jnż. Jan Sianko opracował bardzo po­

żyteczną broszury pt. ;,Sposób użycia 
sieumika rzędowego uniwersalnego o sze­
rokości roboczej 1,5 m". Broszura la na­
leży do bezpłatnego wyposażenia sieumi- 
ka produkcji .Kłuty ludwików w Kiel­
cach, Każdy rolnik, kupujący siewnik 
i nie mający pojęcia o jego obsłudze, mo­
że, przy pomocy wspomnianej broszury, 
nauczyć się jak należy obchodzić się z 
siewnikiem rzędowym, by on sial dobrze, 
równo i oszczędnie, nie psuł się podczas 
pracy, był trwały i służył gospodarzowi 
długie łata.

Niestety te trzy żelazne prawa, wy­
magane od każdego siewnika, rzadko idą 
razem. Winę ponosi właściciel siewnika, 
który w większości wypadków bierze 
wszystko „na zdrowy rozum", nie zaglą­
dając do instrukcji. ' Skutek jest taki, że 
siewniki „ chorują" i zamiast w 100 proc. 
wykorzystuje się zaledwie 50—70 proc, 
icb możliwością

Straty powstałe z tego powodu są zna­
czne, biorąc rzecz w skali ogólnokrajo- 
wej. Wiadomo przecież jak wielkie ko­
rzyści przynosi rolnictwu siew rzędowy.

Autor wspomnianej broszury zwraca 
uwagę w słowie wstępnym, by każdy 
korzystający z siewnika zaznajomił się 
z instrukcją przed każdym siewem wio­
sennym lub jesiennym. Wiele rzeczy 
przecież ulata z pamięci. Warto je sobie 
przypomnieć, by w trakcie roboty nie 
popełniać kardynalnych błędów, Uwaga 
słuszna.

W broszurce, opracowanej bardzo przy 
stępnie i bogato ilustrowanej znajdzie u- 
ż)’tkoumik siewnika odpowiedzi na wszy­
stkie pytania, jakie mogą mu się nasunąć 
przed siewem lub w trakcie siewa.

Uważamy, że w Qminny :h Cśrodkach 
Klaszynowych — tam również nie zaw­
sze obsługa siewnika jest należyta — 
warto zaznajomić z treścią broszurki 
wszystkich użytkowników. Dziś jeszcze 
nie jest na to za późno.

(m l)
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sie sześciolecia, przede wszystkim  
dzięki dostawom sprzętu radzieckie­
go w  ramach umowy o dostawie 
dóbr inwestycyjnych oraz dzięki dal 
szej realizacji długoterm inowych Ji­
mów handlowych zawartych z inny­
m i państwami, a m ianowicie Czecho 
słowacją, Francją, Szwecją, Danią, 
Anglią, Szwajcarią i  USA. Jedno cześ 
nie rozpoczyna się już w  roku bież. 
kra jowa produkcja różnych katego­
r i i  sprzętu.

Z mechanizacją budownictwa Wią 
że się ściśle racjonalizacja pracy,_ a 
co za tym  idzie — zwiększenie je j 
Wydajności. Wytyczne planu 6-le t­
niego przew idują przeciętny wzrost 
wydajności pracy w  budownictw ie o 
około 60—65 proc. Wymagać to bę­
dzie zarówno zastosowania w łaści­
wej organizacji technicznej robót jak 
i umasewienia ruchu współzawodni­
ctwa.

Doniosłe znaczenie dla rozwoju i 
unowocześnienia procesów budowla­
nych ma usprawnienie projektowa­
nia. W 1948 r. stworzone zostało przed 
siębiorstwo państwowe pod nazwą 
„Centralne B iuro Projektów  A rch i­
tektonicznych i  Budowlanych", posła 
dające 14 oddziałów w  miastach wo­
jewódzkich. B iu ro  to przygotowuje 
pe łną . dokumentację techniczną dla 
budownictwa, prowadzonego w  ra­
mach Państwowego Planu Inwesty­
cyjnego, prócz budownictwa mieszka 
płowego, dla którego powstało spe-

każdym z działów pracy (a w ięc 
- żeli * Wspomnimy, t e 'wysokość nakta- i każdym z pracowników); omawiane
dów w  ramach P.P.l. p re lim inow a­
na jest na ten okres na 27—30 m ild. 
złotych przedwojennych. W ciągu 
6-cio lecia projektuje się zbudowanie 
m. In. 520 tys. nowych izb mieszkal­
nych i  350 fabryk,

D elegatura
kom isariatu rządu na MTP

Na okres trwania M. T. P. utworzona 
została w Poznaniu w gmachu admini­
stracyjnym MTP, przy ul. Marsz. Ro­
kossowskiego 14, Delegatura Komisaria­
tu Rządu dla Spraw Wystaw i Targów 
Ministerstwa Handlu Zagranicznego (te­
lefon weww.: 001 przez Central? Tar­
gów).

Siewy u j  P G R  
dobiegają końca *

Siewy wiosenne w  Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych okręgu gdań 
skiego wykonane zostały dotychczas 
W 91,5 proc. Ogółem zasiano 17.930 ha, 
z czego pszenicą obsiano ok. 2.500 ha. 
jęczmieniem 3230 ha, owsem 4.800 
ha i mieszankami pastewnymi około 
3.000 ha

W ramach Czynu 1-Majowego pier 
wszy zakończył siewy zespół m ająt­
ków Wąplewo pow. Sztumski. W r. 
ub. zespół ten pracował najsłabiej w 
woj. gdańskim.

projektów  sprawniejszego, ewentual­
nie przedterminowego wykonania 
planów oraz rea lizacji zasad racjo­
nalnej i oszczędnej gospodarki; w y 
miana doświadczeń ©raz popularyza 
cja wzorowych osiągnięć zespołów 
lub jednostek; czuwanie nad dyscy­
p liną pracy; omawianie spraw zwlą 
zanych z współzawodnictwem pracy. 
Ponadto, poza zagadnieniami we- 
wnętrzno-bankowymi, ma naradach 
poszczególnych komórek poruszane 
będą zagadnienia związane z działa! 
nością Banku na zewnątrz (n,p. Współ 
pracy Banku z komisarzami Oiszćzęd 
»ościowymi poszczególnych przemy­
słów, w  związku z funkcjam i kontrol 
nym i Banku).

Udział w  naradach czynnika k ie ru  
jącego pracą danej kom órki organi­
zacyjnej um ożliw ia powiązanie bez­
pośrednich starań pracowników z 
w ysiłkam i adm inistracji, zmierzają­
cymi w  tym  samym kierunku.

Pierwsza tego typu narada pra­
cownicza odbyła się w  Departamen­
cie Kredytowym  Narodowego Banku 
Polskiego, w  pierwszej połowie kw ie t 
nia. Tematem je j było zagadnienie 
realizacji systemu oszczędnościowe­
go na terenie Departamentu oraz 0- 
mówieńle form  współpracy w  rea li­
zacji tego systemu ń *  terenie kon­
trolowanych przez Bank jednostek 
gospodarczych. Narada m ia ła charak 
te r roboczy i przyniosła w ie le  cenne 
go m ateriału.

Z ADANIA Społecznego Funduszu
Oszczędnościowego (zwanego w skró 

cie S.F.O.) określa wstęp do ustawy z 
dn. 30 stycznia 1948 r. w następujących 
słowach:

„Celem przyspieszenia procesu odbudo 
wy kraju oraz nadania właściwego kieruit 
ku inwestycjom indywidualnych gospo­
darstw i przedsiębiorstw zgodnie z wy­
tycznymi ogółno-narodowego planu gospo 
darczegó ustanawia się obowiązek spo­
łecznego oszczędzania“ .

Dzisiaj, w trzecim roku realizacji pla 
nu odbudowy i u progu nowego sześcio 
letniego planu gospodarczego, który ma 
usunąć ekonomiczne zacofanie Polski i 
wysoko podnieść dobrobyt oraz kulturę 
mas pracujących, nie trzeba chyba niko 
go przekonywać, że dla osiągnięcia tych 
celów należało zmobilizować wszelkie si­
ły twórcze i środki finansowe kraju. Jcd 
nym z poważniejszych źródeł finanso­
wych, które powinny dostarczyć środków 
na wykonanie planów gospodarczych, są 
oszczędności pieniężne obywateli, wno­
szone do banków. Oszczędności dobro­
wolne narastały jednak zbyt wolno, gdyż 
wybiegające ponad przeciętny poziom do 
chody pieniężne obywateli były zużywa­
ne na konsumeję, na spekulację lub in­
westycje poza państwowym planem in­
westycyjnym. Dlatego trzeba było zna­
leźć sposób na zdjęcie z rynku części 
dochodów pieniężnych i zużycie ich na 
sfinansowanie w pierwszym rzędzie in- 
westycyj o charakterze ogólno-narodo- 
wym. Stąd zrodził się pomysł wprowadzę 
nia obowiązku społecznego oszczędzania 
w stosunku do osób prywatnych, których- 
dochody znacznie przekraczają przecięt 
ną w Skali ogólno-krajowej.

Ogłoszona w dniu 30 stycznia 1948 r. 
ustawa nakłada na osoby prywatne, za­
równo fizyczne jak i prawne, obowiązek

M orze i W ybrzeże
D n ia  30 b m . o db ę d z ie  s ię  w  s to c z n i 

p ó łn o c n e j w  G d a ń sku  w b ic ie  p ie rw s z y c h  
n itó w , ro z p o c z y n a ją c y c h  b u d o w ę  p ie r w ­
szego lu g o ^ tra u le ra  k o n s t r u k c ji  p o ls k ie j.  
W  te n  sposób za p o czą tko w an a  zo s tan ie  
b u d o w a  s e r ii  te g o  ty p u  je d n o s te k  r y b a ­
c k ic h  n a  s to c z n i p ó łn o c n e j.

Iz b a  M o rs k a  w  G d y n i w y d a ła  o rze ­
czen ie , w e d łu g  k tó re g o  p rz y c z y n ą  a w a r i i  
S /S  ,,K a to w ic e “ , k tó r y  w  d n . 1.3. b r . 
w y rz u c o n y  z o s ta ł na  m ie liz n ę  u  w y b rz e ­
ża H o la n d ii,  b y ł  n ie z w y k le  s i ln y  s z to rm .

Iz b a  M o rs k a  ro z p a try w a ła  ró w n ie ż  s.pra 
w ę  k o l i z j i  S /S  ,.P u ła s k i“ , k tó r y  w  d n iu  
25.1 b r .  z d e rz y ł się  na rzece  S k a ld z ie  z h o ­
le n d e rs k im  S/S ,,L iS s e k e rk “ . Izb a  s tw ie r ­
d z iła  w  s w o im  o rze cze n iu , że .p rz y c z y n ą  
k o l i z j i  b y ła  w y łą c z n ie  w a d liw a  n a w ig a c ja  
k ie ro w n ic tw a  p a ro w ca  h o le n d e rs k ie g o , k tó  
re  p o  w y p a d k u  n ie  z a o f ia ro w a ło  S/S .P u ­
ła s k ie m u “  p o m o cy , iftiim o  je g o  sy g n a łó w .

W  d n iu  30 b m . u ru c h o m io n a  zo s tan ie  
re g u la rn a  k o m u n ik a c ja  p o m ię d z y  G d y n ią  
i  p o r ta m i F in la n d ii .  L in ia  ta  będz ie  o b ­
s łu g iw a n a  na p rz e m ia n  p rzez  p rze d s ię ­
b io rs tw o  ,,Że g lu g a  P o ls k a “  o ra z  p rzez  F iń  
ską  A n fa r ty g s  A /B  w  H e ls in k a c h . Ze s tro ­
n y  p o ls k ie j d o  o b s łu g i n o w e j l in i i  p rz e ­
zn aczo n y  z o s ta ł p a ro w ie c  to w a ro w o -p a s a - 
ż e rs k i „Ś lą s k “  — 140i2 B R T .

L in ia  do F in la n d ii  będ z ie  trz y n a s ty m  
z rz ę d u  re g u la rn y m  p o łą c z e n ie m  ż e g lu ­
g o w y m , u ru c h o m io n y m  p o d  p o lską  b an ­
d e rą  p o  w o jn ie .

K r ó t k o t e r m in o w e  k r e d y t y  ro ln ic z e  
Państwowego Banku Rolnego w 1948 r.

P odniesienie produkcji ro lnej moż 
liw e  jest ty lko  przy zwiększeniu za 

pasu środków produkcji, ja k im i roz 
porządzą ro ln ictwo. Srsdkd na to czer 
pie ro ln ic tw o  w  zasodzie z wygospo­
darowanych przez sieibie nadwyżek, 
przy czym w  ro ln ic tw ie  akumulacja 
ta ma przeważnie charakter akumu­
la c ji rzeczowej. Wyraża się ona wzro 
stem pogłowia, zapasów ziarna siew 
nego, poprawą zabudowań przepro­
wadzoną sposobem gospodarskim itp.

Wobec w ie lk ich  zniszczeń, których 
doznało nasię ro ln ic tw o w  czasie woj 
ny, sama akumulacja nadwyżek w y­
gospodarowanych przez ro ln ictwo, 
nie jest wystarczająca ,aby zapewnić 
wzrost p rodukcji ro lnej postulowany 
przez nasze p lany gospodarcze. Poza 
tym  poszczególne warsztaty rolne ma 
ją b. nierówną zdolność -akumulacji. 
Niezniszczone większe gospodarstwa 
na ziemiach starych, jak  również 
część gospodarstw na Ziemiach Odzys 
kanych, wyposażonych dostatnio W 
inwentarze żywe i  martwe, są w  sta 
nie wygospodarować dość znaczne 
nadwyżki, często przekraczające po­
trzeby inwestycyjne danego go-Spodar 
stwa. Nadwyżki te zużywane są przez 
bogaczy w ie jskich już to na udosko­
nalenie własnych gospodarstw czy 
podniesienie własnej kensumeji, już 
to na różne form y kredytów  Sąsiedz­
kich, które  nie ty le  pomagają drob­
nym rolnikom , potrzebującym tych 
kredytów, dle stanowią instrum ent 
zdobycia przewagi gospodarczej bo­
gaczy.

W tym  stanie rzeczy dopływ środ­
ków pieniężnych poprzez aparat k re ­
dytowy n ie ty lko  dla państwowych 
gospodarstw rolnych ,ale również dla 
mało i średniorolnych chłopów, jest 
niezbędny.

Jak poważny był dopływ kredyto­
wych środków pieniężnych do ro ln i­
ctwa w  r. 1948 można się przekonać 
z tego, że stan samych kredytów  ob 
rotowych (krótkoterm inowych) Pań­
stwowego Banku Rolnego podniósł 
się w  ciągu tego roku z 16.5 do 51,8 
m ilia rdów  zł. a w ięc przeszło trz y ­
krotnie. W szczególności stan k.redy- 

„tów obrotowych ~ udzielonych przez

ten Bank bezpośrednio ro ln ic tw u  pod i ków udzielany będzie n ie jak  dotych' n la ją  się do racjonalnego kształtowa 
niósł się W ciągu roku z 5,8 do 11.8 czas na weksle opatrzone podpisem nia produkcji ro lnej, ja k  również

dwóch poręczycieli (a b y li n im i prze 'm ilia rdów  zł. W te j grupie z kredy­
tów  Banku korzystały przede wszyst 
k im  uspołecznione w ie lk ie  gospodar 
stwa .znajdujące się w  zarządzie Pań 
stwowych Nieruchomości Ziemskich, 
Państwowych Zakładów Hodowli Roś 
l in  i  Państwowych Zakładów Chowu 
Koni, ja.k również administrowane 
przez Zjednoczenia przemysłowe, in ­
stytucje naukowe itp .
, M a ją tk i uspołecznione, które mają 

stać się ośrodkami k u ltu ry  rolniczej, 
z na tu ry  rzeczy w yb iły  się na czoło 
wśród kredytobiorców - ro ln ików . 
N iem niej jednak z kredytów  Banku 
korzystała w  znacznej mierze rzesza 
drobnego ro ln ictwa. D robni ro ln icy 
korzystali w  r. 1948 z kredytów  PBR 
na akcję siewną wiosenną i  jesienną, 
na zakup nawozów- sztucznych, na 
plantację cebuli i nasion buraków 
cukrowych i  na ogólne cele gospo­
darcze. Wreszcie Bank uruchom ił 
również kredyty t. zw. klęskowe, dla 
ro ln ików  dotkniętych powodzią i  gra 
dobiciem.

Jeśli chodzi o kredyty dla drobnych 
ro ln ików , to podkreślić należy głębo 
k ie  reform y kredytowania tych ro ln i 
ków, mające na celu udostępnienie 
kredytu drobnym gospodarstwom, naj 
więcej potrzebującym środków finan­
sowych, co równocześnie wyzwala 
ich z zależności od w arstw y kap ita li 
stów w iejskich.

Państwowy Bank Rolny już od mar 
ca 1947 r. wprowadził zasadę, aby 
kredyty dla drobnego ro ln ic tw a udzie 
lane były na podstawie op in ii Zwiąż 
ku  Samopomocy Chłopskiej, a to w 
nadziei, że Związek ten, reprezentują 
cy interesy ubogich ro ln ików , w  naj 
właściwszy sposób rozdzieli pulę kre 
dytową przeznaczoną dla gospodarstw 
rolnych. P raktyka ta n ie mogła dać 
jednak w  pełn i zadawalających re ­
zultatów, a to dlatego, że korzystaniu 
z kredytów  przez biednych ro ln ików  
Stały na przeszkodzie sztywne wymo 
gi bankowe dotyczące zabezpiecze­
nia pożyczek. We wrześniu 1948 r. 
usunięto te trudności, wprowadzając 
zasadę, że kredyt dla drobnych ro ln i

ważnie bogacze wiejscy) lecz na skryp 
ty , podpisane przez pożyczkobiorcę i 
pełnoletniego członka jego rodziny. 
Zarządzenie to szeroko otwarło dro­
gę do uzyskania norm alnie oprocen­
towanego kredytu  wszystkim  ro ln ikom  
i uniezależniło ich od żyr bogaczy 
w iejskich.

Reformy te dały poważne w yn ik i. 
Udział drobnych ro ln ików  w  kredy­
tach indyw idualnych Państwowego 
Banku Rolnego szybko wzrósł, W ięk 
szość pożyczek na cele obrotowe przy 
pada na gospodarstwa poniżej. 10 ha 
ziemi, a na n iektórych terenach, gdzie 
gospodarstwa rolne są szczególnie 
rozdrobnione, jak  np. w  w oj. rzeszow 
skim, poniżej 5 ha.

Spcćród akc ji kredytowych urucho 
mionych dla ro ln ic tw a na cele obro­
towe w  r. 1948 zasługują na podkreś 
lenie: kredyty na dfkę i  siew w io ­
senny — 1.649 m ilj. ’zł,, Orkę j. siew 
jesienny — 1.400 m ilj. żł., żniwno - 
omletowe — 2.731 m ilj.  zł., nawozo­
we wiosenne — 1.239 m ilj. zł. i je­
sienne — 1.426 m ilj.  zł. Na ogólne 
cele obrotowe ro ln ic tw a  uruchom ił 
Bank w  r. 1948 kredyty  w  sumie — 
3.195 m ilj. zł., na tucz trzody (akcja 
H) — 1.000 m ilj. zł., poza tym  dla 
Technicznej Obsługi Rolnictwa 1.220 
m ilj. zł, oraz dla gorzelnictwa 1— 
1.804 m ilj. zł., częściowo na remonty, 
głównie na zakup surowca.

Stopień wykorzystania powyższych 
kredytów  był różny i  wahał się od 
62 do 1Ó0 proc.

Znaczna była również akcja P.B.R. 
w  dziedzinie finansowania przetwór­
stwa i handlu rolnego. Przemysł ro l­
ny korzystał W Banku wg. Stanu na 
31. X II. 1948 r. z kredytów  obroto­
wych w  wysokości 9,7 m ilia rda  zł., 
handel zaś w  wyscfcości 29,7 m ilia r­
da zł. — przeważnie na akcję skupu 
zboża.

K redyty te mają pośrednio w ie lk ie  
znaczenie dla rolnictwa. Służąc dzie 
dżinom, mającym bezpośredni zw ią­
zek z rolnictwem , poważnie przyczy

cen artyku łów  rolnych. W szczegól­
ności kredyty te służą m. in. akcji kon­
trak tac ji roślin  przemysłowych, k tó ­
ra ma na celu podniesienie produk­
c ji tych roślin, przysparzając nasze­
mu przemysłowi niezbędnych surow 
ców. Poza tym  kredyty  dla handlu 
rolniczego służą sfinansowaniu ta ­
k ich akcji, jak skup zboża, czy ujęcie 
obrotów mięsem i  rybam i ,zapewnia 
jąć przez to ro ln ic tw u  zbyt jego w yt 
worów po cenach stałych i opłacal­
nych i usuwając groźbę nagromadza­
nia się u ro ln ików  nadwyżek wytwo 
rów  rolnych.

Powyższe dane nie obrazują całoś 
Ci krótkoterm inowych (obrotowych) 
kredytów z jakich korzysta roln ictwo 
polskie, ponieważ w  1948 reku poza 
P.B.R. kredyty rolnicze udzielane by 
ły  również przez Bank Gospodarstwa 
Spółdzielczego, Komunalne Kasy Osz 
czędnośoi i  spółdzielczość kredytową. 
To rozproszenie akcji kredytowej w 
ubiegłych latach utrudnia ło w  dużym 
stopniu je j planowość na odcinku 
rolniczym. Dekret o reform ie banko 
wości z dnia 25 października 1948 r. 
postanawia m. in., że wszystkie kre­
dyty rolnicze skoncentrowane będą 
W Banku Rolnym, k tó ry  tworzony 
jest na- bazie Państwowego Banku 
Rolnego i będzie m ia ł podporządko­
wane sobie w ie jsk ie  spółdzielnie kre 
dytowe (t. zw. Gminne Kasy Spół­
dzielcze). W ielka praca złączenia 
wszystkich ins ty tuc ji k redytu  rolne­
go W jeden Bank Rolny przebiega 
pomyślnie (Państwowy Bank Rolny 
przejął już całość agend rolniczych 
Banku Gospodarstwa Spółdzielczego 
i przejmuje obecnie Komunalne Ka­
sy Oszczędności) i ma być zakończo­
na w  pierwszym półroczu br.

P.cza kredytam i obrotowym i udzie 
la ł Państwowy Bank Rolny kredy­
tów  inwestycyjnych dla rolnictwa- i  
przedsiębiorstw związanych z ro ln i­
ctwem. Ogólna suma tych kredytów 
na dzień 31 grudnia 1948 roku w y ­
niosła 27,i  m ilia rda  .zł, w  czym ro l­
nictwo uczestniczyło sumą 18,6 m i- 

.lia rda  złotych.

odprowadzania części swoich dochodów 
pieniężnych do banków na Społeczny 
Fundusz Oszczędnościowy, bez naruszę 
nia tytułu własności tych osób, do za­
oszczędzonych sum. Osoby zobowiązane 
do wnoszenia wkładów na S.F.O. zosta 
ły zaliczone do jednego z trzech zasad 
niczych funduszów — jako uczestnicy 
tych funduszów, mianowicie: 
do funduszu A— podatnicy podatku do 

chodowego, tj. prywatny przemysł, 
handel, wolne zawody, 

do funduszu B — podatnicy podatku 
gruntowego czyli rolnictwo, 

do funduszu C — podatnicy podatku ód 
wynagrodzeń czyli świat pracy na­
jemnej.

W  dniu 10 marca 1949 r. został utwo 
rzony czwarty fundusz „D “  do którego 
będą należeć samodzielni rybacy kutro
wi.

Od obowiązku społecznego oszczędza 
nia zostały wyłączone instytucje i przed 
siębiorstwa państwowe, samorządowe, 
spółdzielcze, kredytowe itd., których go 
spodarka jest objęta planami gospodar­
czymi.

Wymiar i pobór wkładów oszczędno­
ściowych został zlecony właściwym wła­
dzom podatkowym, tj. urzędom skarbo­
wym, urzędom rewizyjnym i Zarządom 
gmin, administracja zaś Wkładami i ksią 
żeczkami oszczędnościowo -  inwestycyjny 
mi — aparatowi bankowemu.

Uczestnicy funduszu A  wpłacali W 
1948 r. składki oszczędnościowe w wyso 

Litości od 3,7 proc. do 18 proc. dochodu 
— o ile dochód ich obliczony w stosun 
ku rocznym przekraczał zł 240.C00.

Uczestnicy funduszu B mieli płacić 
pierwotnie 40— 45 proc. podatku grunto 
wego przy dochodowości gospodarstw roi 
nych ponad 60 q żyta. Stawka 40—50 
proc. w następstwie pomyślnych zbiorów 
została podwyższona do wysokości 10C 
— 130 proc. podatku gruntowego.

Uczestnicy funduszu C wpłacali skład 
ki w wysokości 1 proc., 2 proc. i 3 proc. 
od wynagrodzeń ponad zł 20.000 rocznie.

Rozumie się, że wyższe stawki z zasto 
sowaniem progresji obciążają grupy ucte 
stników mających wyższe dochody.

Gdy w miesiącach sierpień—wrzesień 
1948 r. powstały perturbacje na rynku 
towarowym, a głównie żywnościowym i 
ukazały się na rynku poważne kwoty 
wolnego pieniądza zużywanego na two 
rżenie nieuzasadnionych zapasów towaro 
wych, Rząd zastosował szereg środków 
zaradczych, a m. im., dla usunięcia z ryn 
ku nadmiaru gotówki, ustanowił jednora 
zową wpłatę na S.F.O, przez niektórych 
uczestników funduszu A, wymierzaną ód 
sumy obrotów za m-ce marzec-wrze­
sień 1948 r. Wysokość jednorazowej 
wpłaty wynosiła w zależności od katego 
rii podatnika od 1 proc. do 1() proc. su 
my obrotów.

Uczestnicy poszczególnych funduszów, 
czyli wkładcy, otrzymują książeczki 
ószczędnościówo-inwestycyjine, na podsta 
wie których mają prawo wycofać co ro 
ku 5 proc. stanu wkładu z dnia 31 grud 
nia oraz uzyskiwać zwroty części wkla 
du w przypadkach określonych ustawą, 
a spadkobiercy uczestnika, w przypadku 
jego śmierci — całość wkładu.

Wkłady na S.F.O. są oprocentowane 
w wysokości 2 proc. rocznie. Kwoty na­
leżne uczestnikom fizycznym z tytułu 
oprocentowania są wpłacane do PKO na 
fundusz ubezpieczeniowy, z którego hę 
dą wypłacane premie ubezpieczeniowe tia 
wypadek śmierci uczestnika.

Ogólna administracja wkładami i fun 
duszami S.F.O. została powierzona Ban 
kowi Gospodarstwa Krajowego. Admini­
strację zaś poszczególnymi wkładami 
i książeczkami oszczędnościoWo-irtwesty-
cyjnymi prowadziły dla uczestników fun 
duszu A i C urzędy skarbowe i rewizyj 
ne. w charakterze zbiornic Pocztowej Ka 
sy Oszczędności oraz dla uczestników 
funduszu B — Komunalne Kasy Oszczęd 
ności.

Nadzór nad wymiarem i poborem 
wkładów oszczędnościowych na fundusz 
B spełnia Główny Pełnomocnik Rządowy 
do spraw podatku gruntowego prży po­
mocy swojego aparatu terenowego; tj. 
pełnomocników wojewódzkich i powiato 
wych. 1 ,

Po streszczeniu głównych zasad drga 
nizaćyjtiych — Społecznego Funduszu 
Oszczędnościowego omówimy w następ­
nych artykułach wyniki wykonania pla 
nu S.F.O. w 1948 roku.

P. tt.

Plan kontraktacji 
wykonano z nadw yżką
Rolnicy województwa poznańskiego 

i Ziem i Lubuskie j w ykona li p lan 
kontraktac ji trzody chlewnej z nad­
wyżką.

Zakontraktowano już ogól. 200.600 
sztuk, przekraczając plan o 600 sztuk.

Pierwsze miejsce w  a kc ji kontrak 
tac ji zajęły pow iaty: K on in  ■— 13.600 
sztuk i  Turek — 9.200.

W powiecie krotoszyńskim zakon­
traktowano dodatkowo 500 sztuk tu ­
czników .W Trzeciance na Z iem i Lu  
buskiej powiększono plan kontrakta­
c ji o 3 proc.

Do dnia 20 bm. ro ln icy  wojewódz­
tw a pomorskiego zakontraktowali po 
nad 53 tys. sztuk tuczników, realizu 
jąc w  ten sposób plan kontraktac ji 
dla woj. pomorskiego w  116 proc.

W akcji kon traktac ji przodują po­
w iaty: toruński, ryp ińsk i, chełm iń­
ski i  nowomiejskL
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O statnie m eldunki z ujykonania
Czjjim 1-Majoiuego

W  dalszym ciągu napływaią masowo z 
zakładów pracy i ze wsi meldunki o wy 
Konaniu i przekroczeniu zobowiązań pierw 
szomajowych.

Spośród kolejarzy w wykonaniu zobo- 
wiązan 1-Majowych najbardziej wyróż- 
111 ' Prac°wnicy odcinków drogowych
w Mławie, Nasielsku, Piocku i Ciecha 
nome, którzy skracając terminy rozbiórki 
i odbudowy zniszczonych mostów oraz re 
montu budynków i różnych urządzeń,
przysporzyli PKP ogółem 3.260.000 zł. 
oszczędności.

Załoga parowozowni w Tarnowskich Gó 
rach wykonała ponad plan naprawę paro 
wozu dla kopalni „Jowisz“ , przeprowadzi 
la 5 rewizji okresowych i 150 naprawcie 
żących wagonów, zaoszczędzając ogołem
2.874.000 zl. , ,

Pracownicy stacji odcinków drogowych,
sygnałowych, parowozowni i innych jedno 
stek w Sierpcu, Raciążu, Rypinie, Lip­
nie, Czernikowie, Skępem, Mińsku Mazo­
wieckim, Mrozach, Dębiu Wielkim, Ko­
ziołku, Zabidziu, Miłośnie oraz wagonow 
ni na Grochówie, skrócili terminy robót, 
przeprowadzili zbiórkę złomu i wygo­
spodarowali tym sposobem ogółem
1.224.000 zł. oszczędności.

Załoga Wagonowni Warszawa — Za­
chodnia — Szczęśliwice wykonała do dziś 
92 rewizje wagonów osobowych, skraca- 
jąc tym samym plan o 1 miesiąc. Czyn 
ten przyniósł 500.000 zl. oszczędności.

Wczasy rodzinne  
dla przodow ników  pracy

Fundusz Wczasów Pracowniczych w ro 
ku bieżącym organizuje dla przodowników 
pracy tzw. wczasy rodzinne.

Wczasy rodzinne będą się odbywały w 
ośrodku nadmorskim Pobicrów, na Porno 
rzu Zachodnim, w okresie od 1 czerwca 
do 30 września. FWP przeznacza na ten 
cel 100 dorńków rodzinnych, wyposażo- 
nychx w kompletne urządzenia gospodar­
skie. Sją to domki cztero i pięcioosobowe, 
w któ\-ych przodownicy będą mogli spę 
dzić urlop z żonami . i dziećmi w wie­
ku odj 2 i j^ół do 14 lat.

Ponieważ rodziny będą prowadziły wła 
6ne gospodarstwo, korzystający z tych 
wczasów nie wniosą żadnych opłat wcza 
6owych. Natomiast każdy przodownik o- 
trzyma zwrot tej sumy, którą dopłaca do 
każdego wczasowicza FWP i pracodaw 
ca. Wyniesie to po 250 zł. dziennie. Po 
nadto przodownik otrzyma po 225 zł. 
dziennie na każde dziecko z Funduszu 
Akcj' Socjalnej. Kwoty te będą wypłaca 
ne dwukrotnie, z góry na 7 dni.

Wczasowicze będą mogli zaopatrywać 
się w żywność w miejscowych spółdziel­
niach, które w tym celu otrzymają więk 
eze ilości artykułów spożywczych. Rodzi­
ny, które nie zechcą prowadzić własnego 
gospodarstwa, będą mogły korzystać ze 
stołówki wczasowej za normalną opłatą, 
przyjętą w domach wypoczynkowymi.

„Polskie Ustawodawstwo Leśne“
„Polskie Ustawodawstwo Leśne" — 

tak brzmi ty tu ł nowego wydawni­
ctwa M in. Leśnictwa. Książka, którą 
opracowali Tadeusz M ichalski i Ma­
rian  Ludzińsld, przynosi zbiór wszyst 
k ich  obowiązujących ustaw i  dekre­
tów  w  dziedzinie leśnictwa, opatrzo­
nych przejrzystym komentarzem.

Zaznaczyć należy, że do te j pory 
nie było podobnej publikacji, która 
by tak dokładnie i  w n ik liw ie  zaznaja­
m iała czytelnika-prawnika i nie praw 
mika ze wszelkim i prawnym i zagad­
nieniam i, dotyczącymi leśnictwa w  
Polsce.

Oddział Drogowy w Oleśnicy wykonał 
bezinteresownie różne roboty wartości
350.000 zl. a Oddział fclektrotechmcziiy 
zaoszczędził 300.000 zł.

\V państwowych zakładach przemysłu 
Iniarskiego nr. 2 w Głuszycy (woj. wro­
cławskie) załoga postanowiła wykonać 
plan kwietniowy w 120 proc. (do dnia 1 
maja br.) zakończyć pracę przy urucho 
mieniu kolejki elektrycznej, która dowo­
zić będzie węgiel do kotłowni. Przynie­
sie to zakładom ok. 6000 tys. zł. oszczęd 
ncści rocznic. Zakłady roszarnicze w Mie 
ruszowie, po wykonaniu miesięcznego pla 
nu produkcji, przystąpiły do produkcji 
15 ton włókna lnianego, 12 ton papy 
oraz 16 ton szpagatu i sznurów. Załoga 
ka:nienio'omów strzelińskich dostarczy do 
1 maja br. 7.500 ton surowca zamiast 
planowanych 6.500 ton.

Pracownicy Oddziału Żeglugi Państwo 
wej w Giżycku wyremontowali przed ter 
minera 3 statki pasażerskie. Wyremonto­
wane statki będą kursowały w sezonie 
turystycznym na wodach jezior mazur­
skich.

Załoga fabryki przemysłu drzewnego w 
Bydgoszczy wykonała 26 bm. 115 proc. 
kwietniowego planu produkcji. Pracowni 
cy fabryki cukru i czekolady „Jutrzen­
ka“  wyprodukowali dodatkowo 20 ton wy 
robów cukierniczych przed terminem. Pra 
oownicy spółdzielni pracy „Tkanina“  wy 
konali swoje zobowiązania 25 bm.f dając 
ponad plan produkcję wartości 22,5 min. 
zł.

Górnicy kopalni Jan Kanty już 25 bm. 
znacznie przekroczyli swoje zobowiązania 
pierwszomajowe, wydobywając ponad plan 
9.802 tony węgla. Również wydajność 
pracy każdego górnika wzrosła z 1.310 
kg. do 1,341 kg. W  kwietniu przystąpi­
ły do współzawodnictwa 53 zespoły.

200 bezpłatnych dniówek przepracowa 
li w uh. niedzielę pracownicy dolnośląskie 
go zjednoczenia węglowego. Wartość ich 
pracy wynosi 1 min. zł.

Dolnośląska fabryka sztucznego jedwa 
biu wykonała 21 bm. zobowiązanie, pro 
dukuiąc ponad plan 5 proc. produkcji 
kwietniowej. Fabryka otrzymała nowy syn 
chronizator i aparat do spawania, które 
zostały wykonane z wraków,- przeznaczo 
nyoli na przetopienie. Przy remoncie tych 
aparatów wyróżnili się szczególnie maj­
ster Czyżewski oraz ślusarze: Zawadz­
ki i Kazań. W  ubiegłą niedzielę 1.500 
robotników fabryki sztucznego jedwabiu 
urządziło boisko i wyremontowało świe 
tlicę fabryczną.

Robotnicy i chłopi, zamieszkali we wsi 
Golińsk w pow. wałbrzyskim zakończyli 
remont budynku, przeznaczonego na Dom 
Ludowy. Wieś Golińśk leży w górach, 
daleko od miasta.

Chłopi gminy Zbydniów w Skowierzy 
nie uruchamiają spółdzielnie i organizu 
ją w . każdej wsi, zleymię tnjleka. .Ppnądto 
uruchamiają dwie nowe filie gminnej spół 
dzielni „Samopomoc Chłopska“ « Organizu 
ją dział sprzedaży obuwia skórzanego 
przy gminnej spółdzielni w Zaleszanach. 
Chłopi oczyszczają rowy przydrożne i 
wszystkie place publiczne.

W  ramach czynu 1-majowego urucho­
mione będą cztery nowe Powszechne 

J>omy Towarowe spośród 11—tu, których 
oddanie do użytku zaplanowano na rok 
bieżący.

Nowe PDT otwarte będą w dniu Świę 
ta Pracy w Gliwicach, Wałbrzychu, Bród 
■nicy i Ząbkowicaoh Śląskich. W  ten spo 
sób liczba PDT w całym kraju wzrośnie 
do 81 placówek.

W  dniu 1 maja nastąpi również uru­
chomienie gospody ludowej przy PDT w 
Świdnicy.

Od kołyski do trumny...

Las id służbie człowieka
LASY i puszcze zrosły się niegdyś z 

losami naszego .narodu. Stały się one 
niezastąpioną sżkołą rycerską, w której 
kształtowany się charaktery — odwaga, 
bystrość umysłu i krzepkość fizyczna. 
Kolebką naszej partyzantki w czasie 
ostatniej wojny był również dobroczyn­
ny las.

A!e też od wieków dostarczał las 
swym mieszkańcom żywności — mięsa, 
miodu, ziół, grzybów, cennych skór i fu 
ter, smoły, budulca a następnie po wy- 
karczowaniu — pastwisk i gleby pod ro 
łę. Dostatek lasów w dawnej Polsce, któ

1 M aja niższe ceny 
uj jad łodajn iach

M inisterstwo Handlu Wewnętrzne­
go, wobec zbliżającego się święta 1 
Maja, poparło in ic jatyw ę central i 
zrzeszeń handlowych, aby tanio i  
sprawnie zaopatrzyć w  tym  dniu lu ­
dzi pracy.

Dyrekcja PDT, CSS „Społem“ , Cen 
rala Zrzeszeń Przemysłu Gastrono­
micznego postanowiły obniżyć ceny 
potraw i  artyku łów  konsumowanych 
na miejscu w  zakładach gastronomicz 
nych o 20 proc. Obniżka ta będzie 
obowiązywała w  dniu 1 maja od 
ch w ili otwarcia lokalu do, godziny 
18-ej.

Gospody ludowe. PDT przygotują w  
tym  dniu na terenie całego k ra ju  obia­
dy popularne i  klubowe w  większych 
ilościach, polepszając ich jakość.

W 14 większych miastach na trasie 
pochodów 1-majowych czynne będą 
kioski i  ruchome bufety, zaopatrzone 
w  kanapki i  napoje chłodzące. Prze­
mysł ferm entacyjny obniżył na dzień 
święta pracy ceny w yrobów do 30 
zł. za butelkę piwa jasnego, 10 zl. za 
butelkę wody sodowej, 20 zł. za bu­
telkę lemoniady i  25 zł. za butelkę 
oranżady.

W dniu  30 b. m. wszystkie placów 
k i handlu uspołecznionego, zaopatrzo­
ne w  bogaty asortyment a rtyku łów  
przemysłowych, włókienniczych i  spo 
żywczych, będą otwarte do godziny 
21-ej tak, aby wszyscy pracujący mo­
g li poczynić zakupy.

W jjrok  uj p ro c e s ie  
C entrali W ęglow ej

W  Sądzie Okręgowym w Warszawie 
zapadł wyrok na 6 b. .pracowników Cen 
trali Zbytu Produktów Przemysłu Wę­
glowego, oskarżonych o łapownictwo.

Sąd skazał: Gracjana Zapolskiego i 
Wacława Dąbrowskiego na 10 lat wię­
zienia, Tadeusza Batkowskiego na 6 lat 
więzienia i Mariana Szaniawskiego na 3 
lata więzienia. Na wniosek Komisji Spe 
cjalmej sprawa oskarżonych' Mariana Bro 
dzińśkiego i Stefana 1 M ianowskiej pVze 
kazana została do rozpatrzenia w trybie 
zwykłym.

rych obszar dochodził do 40 proc. po­
wierzchni kraju, stał się przysłowiowym, 
tak, że i dziś skłonni jesteśmy twierdzić, 
iż... „nie będzie nas, będzie las“ ...

A tymczasem w wyniku popełnianych 
przed wojną błędów w stosunku do la 
su, powierzchnia jego gwałtownie mała 
la i po ostatniej wojnie władze naszego 
państwa przejęły bardzo przerzedzony 
drzewostan leśny ó łącznej wielkości 
22,7 proc. powierzchni kraju. Na jedne 
go mieszkańca wypada obecnie w Polsce 
tylko 0,27 ha lasu, podczas gdy 

w Rumunii 0.36 ha
zaś w Czechosłowacji 0.34 ha

Trzeba nam dokładnie zdać sobie z te 
go sprawę, że potrzeby odbudowującego 
się państwa w materiale drzewnym są 
olbrzymie: Drzewo potrzebne jest na pod 
kłady kolejowe, kopalniaki, jako surowiec 
do przeróbki na papier gazetowy i dla 
przemysłu chemicznego. Produktami . prze 
twórczymi drewna są: terpentyna, dzie­
gieć, węgiel drzewny, octan wapnia, spi 
rytus drzewny, rozpuszczalnik itd.

Zniszczenie lasów w ostatniej wojnie 
było tak wielkie, że materiał drzewny 
wywieziony przez Niemców moglibyśmy 
eksploatować w drodze racjonalnej go­
spodarki przez lat dziesięć. Toteż wyręb 
roczny lasu daje obecnie ha jednego mie 
szkańca tylko 0,52 metra sześciennego, 
podczas gdy w Niemczech przewidywa 
no przed wojną na każdego mieszkańca 
1 ,metr sześcienny.

Nie można również nie doceniać zna 
czenia zdrowotnego i klimatycznego la 
sów. Las jest bowiem czynnikiem równo > 
"wagi klimatycznej w przyrodzie. Maga-- 
zynuie dużo wilgoci, która jako zły prze 
wodnik ciepła oddziaływa hamująco za 
równo na nagrzewanie się powietrza, 
jak ,i na jego oziębianie. Las stanowi rów 
nież dobrą zaporę przeciw wiatrom 
i przeciwdziała ich powstawaniu dzięki 
niewielkim różnicom temperatury, padu 
jącej w jego bliskości. Dlatego uczeni 
ustalili, że dla utrzymania równowagi w 
przyrodzie potrzebna jest lesistość, wy 
nosząca 27—28 proc. powierzchni. Tym 
cyfrom możemy przeciwstawić tylko 22 
proc. lesistości, przy czym lasy w Pol 
sce rozmieszczone są nierównomiernie, a 
województwa centralne posiadają ich już 
tylko nikły procent. _ ,

Na tym tle występuje ważność pracy 
nad racjonalnym zalesieniem kraju i od 
trawieniem istniejących obszarów leśnych, 
która po wojnie przypadła specjalnemu 
Ministerstwu Leśnictwa. Brak bowiem 
drewna spowodowałby w przyszłości wiel 
ki wstrząs gospodarczy, ekonomiczny i so 
cjałny. Zrozumienie wagi tego zadania 
i współpraca wszystkich obywateli z wła 
dzatni leśnymi może dać dopiero odpo­
wiednie wrymiki.

Chodzi w pierwszym rzędzie o żale 
sienie podstawowego obszaru ponad 1 
miliona ha nieużytków, w postaci pia- 

.sków lotnych, koryt rzecznych, hałd fa

brycznych i jałowych gruntów, które nie 
mogą zapewnić opłacalności nawet przy 
intensywnej uprawie. W  zalesieniu zwró 
cić trzeba uwagę na zwiększony procent 
drzew liściastych, które stanowią tylko 
13 proc. ogólnej powierzchni naszych 
lasów!

W  tej pracy z władzami państwowymi 
współdziałać musi zgodnie samorząd 
i każdy samodzielny rolnik, posiadacz 
choćby niewielkiej działki leśnej.

Sadźmy drzewa, aby nasze dzieci mia 
ły cień i korzyści. Zwalczajmy szkodnic 
iwo leśne, dbajmy o ptaki i zwierzynę 
w lesie, dbajmy o racjonalne zagospoda 
rowanie drzewostanów i nieużytków przy 
drożnych — bo w ten sposób zwiększy­
my bogactwo własne i całego narodu!

T. KRZYŻEW SKI

Tydzień Lig i Lotniczej
30 kwietnia rozpoczyna się Tydzień 

Ligi Lotniczej pod hasłem „Lotnictwo poi 
skie służy sprawie pokoju i interesom lu 
dzi pracy miast i wsi“ .

„Tydzień“  zainauguruje przemówienie 
radiowe ministra Komunikacji Rabanow- 
skiego.

W  „Tygodniu" zorganizowane zostaną 
imprezy, podkreślające rolę i znaczenie 
lotnictwa w służbie pokoju. W  miastach 
wojewódzkich i powiatowych zorganizowa 
ne będą zawody modelarskie, połączone z 
otwarciem wystaw lotniczych. Ponadto wy 
świetlane będą filmy o tematyce lotniczej.

Aeroklub Rzeczypospolitej wespół z 
,-Polskim.i Liniami Lotniczymi „LO T“  i jed 
nostkami lotniczymi WP organizuje w 
„Tygodniu“  szereg lotów propagando­
wych dla pracowników pracy i człon­
ków Ligi Lotniczej. Poza tym odbędą 
się wycieczki na lotniska połączone z za 
znajomieniem uczestników z budową sa 
mołotu i silników.

D w aj uczniow ie zapobiegli 
katastrofie ko le jow ej

Ministerstwo Komunikacji przyznało o- 
statnio na wniosek DOKP w Krakowie 
dwie nagrody pieniężne po 10 tys. zl. ucz 
niowt ślusarskiemu kopalni „Jan Kan­
ty“  w Jaworznie Jachymkowi, oraz ucz­
niowi szkoły zawodowej w Szczakowej — 
Nieużyle za wykrycie przeszkody na to- 
rze i zapobieżenie ewentualnej katastrofie 
kolejowej.

Zauważyli oni na szlaku Szczakowa— 
Jaworzno otwór w podtorzu oraz szcze­
linę i wybiegli naprzeciw nadchodzącemu 
w tym czasie pociągu Nr. 2629, jadącego 
od strony Szczakowej i zatrzymali go w 
odległości 130 m. od zapadliska.

Po zbadaniu zapadliska okazało się, 
że powstało ono na miejscu porzuconego 
przed kilkunastu laty szybu i sztolni nie 
czynnej obecnie kopalni węgla.

Przed Tygodniem  Oświaty  
Książki i  Prasy

W  warszawskim Wojewódzkim Korni te
oie PZPR odbyło się 27 bm. posiedzenie 
wojewódzkiego Komitetu Obchodu Tygod 
nia Oświaty, Książki i Prasy. Na posie­
dzeniu tym omówiono przygotowania do 
obchodu Tygodnia w terenie.

Jednym z podstawowych zadań Wojew. 
Komitetu Obywatelskiego jest postanowię 
nie nie ograniczania swej działalności do 
jednego tygodnia, lecz objęcie stalą opie 
ką życia kulturalnego w województwie. 
We wszystkich miastach powiatowych wo 
jewództwa powstały już komitety, które 
zorganizują na swych terenach wystawy 
książki (21 wystaw) oraz otworzą kioski 
sprzedaży książek. Obchody w woj. war 
szawskim odbywać się będą pod hasłem 
walki z analfabetyzmem, upowszechnienia 
książki wśród mas oraz organizowania 
gazetek ściennych dla wsi. We wszyst­
kich szkołach zorganizuje się imprezy ar 
tystyczne oraz pogadanki o konieczności 
upowszechnienia książki.

W  ramach obchodu Tygodnia Oświaty, 
Książki i Prasy odbędą się ponadto roz 
mowy z autorami, występy zespołów ży 
wego słowa oraz nastąpi otwarcie 18 no ■ 
wych punktów bibliotecznych. Dla anałfa 
betów otwartych zostanie 300 nowych 
kursów. Nad 88 świetlicami stalą opie­
kę obejmie Wojewódzki Komitet Obywa 
telski. Zespoły żywego słowa przygotu 
ją 12 występów w gminach wiejskich i 
miejskich.

DYREKCJA PRZEMYSŁU 
WŁÓKIEN ŁYKOWYCH
Łódź, Piotrkowska 68

zatrudsil natychmiast
n a  m lefscu  i n a  w ? Iasd;

inżynierów wiókienników
inżynierów elektryków
inżynierów budowlanych
inżynierów mechaników
techników elektryków
techników budowlanych
techników mechaników
techników budowlanych
ekonomistę ze znajomością włókiennictwa
inspektora kontroli
księgowych bilansistów
biuralistkę
maszynistkę.

Zgłoszenia wraz z życiorysami przyjm uje Dział Personalny
Łódź, ul, Piotrkowska N r 68. K r 678-1
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Pojedynek dwóch Śląsków  
w y g ra ł Śląsk Górny

CHORZÓW, (tel. wł.) Mecz piłkarski 
o puchar Kałuży Śląsk Górny — Śląsk 
Opolski wygrali gospodarze 2:1 (2:0).

Mecz stal na stosunkowo słabym pozio 
mie. W pierwszej połowie przewagę miał 
Śląsk Górny, po przerwie zaś Opolski, 
ale słabi napastnicy Opola nie potrafili 
jej wykorzystać. Bramki dla Górnego Ślą 
ska zdobyli Muskała i Barański, przy 
czym obie z pozycji „spalonej". Dla Ślą 
ska Opolskiego bramkę uzyskał najlepszy 
w tym zespole — Krasówka.

Sędzia Terlecki z Poznania słaby.

P iłkarze  Łodzi pokonali W arszaw ę  
w  rozgryw kach o puchar Kałuży

Pierwsze‘ spotkanie piłkarskie o puchar 
Kałuży w Warszawie nie mogło zachwy 
cić blisko 10-tysięcznej publiczności. Gra 
zespołów Lodzi i Warszawy była tylko 
o tyle ciekawa, że obfitowała w wiele hu 
morystycznych momentów stwarzanych 
przez nieudolność poszczególnych graczy. 
Wygrała reprezentacja Lodzi 2:1 (1:1). 
Bramki strzelili dla Lodzi Hogendorf i Ję 
drzejazak, a dla stolicy — Świcarz.

Właściwie to trudno powiedzieć, czy 
spotkanie czwartkowe wygrała Łódź, czy 
przegra! je kapitan sportowy WOZPN,

PRZETARĆ H IE0G R AH IC Z0H Y
Biuro Budowy Przemysłu Papierniczego Delegatura w Szczecinie ul. Mał­

kowskiego 4/1, ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż 1 samochodu marki 
„Steyer".

Wymieniony samochód można oglądać w garażu w Fabryce Celulozy i Pa­
pieru w Skolwinie w godz. od 8 — 15-tej.

Oferty i wadium w wysokości 1 proc. sumy oferowanej należy składać w De­
legaturze B.B.P.P. w Szczecinie ul. Małkowskiego 4/1.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 10.Y.1949 r. godz. 10-ta. Kr. 675-1

Centrala Zaopatrzenia Przesil. Papierniczego
z A T R u n n i t

1» K IE R O W N IK A  O D D Z IA Ł U  P L A N O W A N IA  w z g lę d n ie  K ie ro w n ik a  
O d d z ia łu  P ro g ra m ó w  i  P la n ó w  (w y k s z ta łc e n ie  w yższe, te ch n iczn e  
lub  ekonom iczne (p raktyka ).

2) KIiEirMęwNIKA ODDZIAŁU S P R A W O Z D A W C Z E G O  (w y k s z ta łc e n ie  
w yższe  lu b  średnie — ekonom iczne lub handlow e (k ilk u le tn ia  p ra k ­
ty k a ).

3> e l e k t r o  t e c h n i k a  na  s ta n o w isko  k ie ro w n ik a  Z a k u p u  S p rzę tu  
E lektrycznego .

4) T E C H N IK A  na s ta n o w is k o  k ie ro w n ik a  S e k c ji Ś ro d k ó w  T ra n s p o r-

S?Î : S N -tK A Sn a 'nA W w i s t a ‘ to s p e k to ra  D z ia łu  D rzew n eg o .

p riy im u Je  D zla l Pere° nM ny*

M y s z k o w s k i e  Z a k ł a d y  P a p i e r n i c z e
K'-A iTOfW’T C V  17 T ł A XT r»Y  T CDV A AOK A T O 'W IC E , F R A N C U S K A  48

posxukujei od zaraz
,ST;  t e c  H  N IK A  - M KC H A  N T K  A. (p a p ie rn ik a ) 

í w v m í S S  g i '  T B  C II M K  O W - M EC  H  AN UK ÖW
l\Ż y N L i iJ lO W  ST. .TjmCHN IK O IV  -CHE W fK O W
IN Ż Y N IE R A  ■ w ag i. ST. T E C H N IK A -fB L E K T R Y K A  
ST. R E F E R E N T Ó W  T E C H N JC Z N Y C H  
R E F E R E N T Ó W  t e c h n i c z n y c h  
K O N S T R U K T O R Ó W  
ST. k r e ś l a r z y  •
RE FE R B  N T  Ö W  H A N D  Ł O W Y  C H 

-  H JG fflBhUSTKI

so na ln v ” 11 1 ż y c io i'yse In  1 o d P¡sam i ś w ia d e c tw  p rz y jm u 'e  D z ia ł P er-
............... . K r  677-1

OGŁOSZEMIE 0 PRZETARGU
Centralny Zarząd Przemyślu Fermentacyjnego, Oddział Wschodni — Łódź, 

ul. Napiórkowskiego 28, ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę sprzętu 
przeciwpożarowego. Szczegółowy wykaz sprzętu można otrzymać pod wyżej 
wymienionym adresem.

Oferty należy składać w zapieczętowanych kopertach, bez znaków firmo­
wych z nadpisem: „Oferta ńa Sprzęt Przeciwpożarowy".

Termin składania ofert jest 5 maja br. do godziny 10 pod adresem jak 
wyżej. Rozpatrzenie ofert nastąpi 6 maja br.

Wadium w kwocie 10 proc. od lurniy oferowanej należy złożyć w Państwo­
wym Banku Rolnym — konto 226 i kwit dołączyć do oferty.

Centralny Zarząd Przemyślu Fermentacyjnego zastrzega sobie prawo wy­
boru oferty lub unieważnienia przetargu bez podania powodu. Kr. 680-1

Ogłoszenie o przetargu
Przedsiębiorstwo Instal. Sanit. i Urzącłz. Wodnych w Lodzi ul. Marszalka 

Stalina 39, ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę armatury do wody, pa­
rowej oraz łazienkowej niklowanej. Szczegółowe informacje otrzymać można 
w biurze przedsiębiorstwa (Łódź, Marsz. Stalina 39).

Oferty w zalakowanych niefirmowych kopertach z napisem: „Oferta do 
przetargu na armaturę" nadsyłać należy do dnia 10.V. rb. godziny 13-ej.

Dyrekcja Przedsiębiorstwa zastrzega sobie prawo wyboru oferenta udziele­
nia częściowego zamówienia względnie anulowania przetargu bez podania 
powodów, Kr. 679-1

zestawiając niefortunny skład drużyny 
stołecznej, w której napad złożony był 
aż z czterech skrzydłowych i Świcarza, 
grającego ostatnio w Polonii na pozycji 
łącznika. W  takich warunkach trudno 
wyobrazić sobie nie tylko normalną grę 
ataku, ale i pozostałych formacji zespo 
lu. Do porażki Warszawy przyczynił się 
również Skromny, który puścił obydwie 
bramki z dalekich strzałów Hogendorfa 
z 20 m. i Jędrzejczaka z 40 ra.

Popełniliśmy duży błąd w ocenie dru­
żyn przed meczem. Okazało się bowiem, 
że atak łódzki, był dużo lepszy od war 
szawskiego, a nawet najlepszą formacją 
na boisku. Obrona i pomoc łódzka nie 
zachwyciła, ale spełniła swoje zadanie 
skutecznie rozbijając anemiczne akcje na 
pastników stołecznych. W sumie łodzianie 
mieli więcej z gry i można powiedzieć, że 
na zwycięstwo zasłużyli.

Z reprezentacji Warszawy wyróżnić 
można tylko Wołosza w obronie oraz 
Brzozowskiego i Wiśniewiskiego w porno 
cy.

Zawody dobrze prowadził Przybysz z 
Pomorza.

Stoin. E leLtrjjkóuj Polskich  
zakończyło obrady

W dniu 27 b. m. zakończył obrady 
doroczny zjazd delegatów Stowarzy­
szenia E lektrotechników Polskich — 
jednego z najstarszych stowarzyszeń 
technicznych, które w  tym  roku bę­
dzie obchodziło 30-lecie działalności.

Ustępujący Zarząd złożył sprawoz­
danie z działalności Stowarzyszenia 
w  ub. roku.

Po zakończeniu dyskusji przystąplo 
no do wyboru nowych w ładz stowa­
rzyszenia. Na stanowisko prezesa po­
wołano dyr. inż. Ignatowicza.

Zewsząd o wszystkim
X D o K a to w ic  p rz y b y ł a m ba sa d o r B u ł­

g a r i i  w  W a rsza w ie  p . F e rd in a n d  K o z o w - 
s k i. T o w a rz y s z y  m u  d e le g a c ja  13 p rz e d ­
s ta w ic ie li  p rz e m y s łu  b u łg a rs k ie g o  z w i­
c e m in is tre m  K o m u n ik a c ji  in ż . W a sy le m  
M a rk o w e m .

G oście  zw ie d zą  szereg o ś ro d k ó w  p rz e ­
m y s ło w y c h  na  Ś lą sku  m . in .  h u tę  ,,P o­
k ó j “ .

X  W o je w ó d z k a  Rada N a ro d o w a  w  
S zczec in ie  p rz y z n a ła  m ie js c o w e j je d n o s t­
ce s a p e rs k ie j w  d n iu  Ś w ię ta  Sapera  za 
w ie -lk ie  z a s łu g i p rz y  b u d o w ie  i  o c h ro n ie  
m o s tó w  na ro z le w is k a c h  s z cze c iń sk ich  
odznakę  Z ło te g o  G ry fa  P o m o rs k ie g o .

X Sąd O k rę g o w y  w  L u b l in ie  ska za ł na 
k a rę  ś im ie rc i b . w a r to w n ik a  obozu  k o n ­
c e n tra c y jn e g o  na  M a jd a n k u  S S -m ana  
F ra n ca  Sussa. Suss z a m o rd o w a ł w ła s n o ­
rę c z n ie  11-tu w ię ź n ió w  w  czasie  k o n w o ­
jo w a n ia  ic h  d o  N ie m ie c .

X W  W ie łk o p o ls c c  i  na Z ie m i L u b u s k ie j 
c z y n n y c h  w  ty m  ro k u  b ęd z ie  1.271 p u n k ­
tó w  k o lo n i jn y c h ,  w  k tó r y c h  p rz e b y w a ć  
będz ie  p o n a d  »2 ty s . d z ie c i i  m ło d z ie ż y .

D la  m ło d z ie ż y  w ie js k ie j ,  k tó ra  ze  w z g lę ­
d u  na  z a ję c ia  gospodarcze  n ie  będ z ie  m o ­
g ła  w z ią ć  u d z ia łu  w  k o lo n ia c h  le tn ic h , 
o rg a n iz o w a n e  będą k i lk u d n io w e  w y c ie c z k i 
d o  m ia s t.

J u ż  o be cn ie  o k o ło  2.500 osób k s z ta łc i 
s ię  na  s p e c ja ln y c h  k u rs a c h  d la  p e rs o n e lu  
k o lo n ijn e g o .

Poznań — Krakóuu 3:1  
o puchar Kałuży

POZNAŃ. (Tel. wł,). Piłkarze po­
znańscy sprawili wielką niespodzian 
kę w walkach o Puchar Kałuży, bi­
jąc nieoczekiwanie drużynę Krako­
wa 3:1 (2:0). Sukces ten jest tym 
większy, że w  zespole grodu podwa 
welskicgo graio wielu zawodników 
przewidzianych do reprezentacji 
Polski na mecze międzypaństwowe 
z Rumunią.

Gra była szybka I prowadzona 
przez obie drużyny na dobrym pozio 
mie technicznym. Gospodarze mieli 
dużą przewagę w pierwszej połowie 
spotkania, zdobywając prowadzenie 
2:0. Po przerwie doszli „do głosu“ 
piłkarze krakowscy i gra się wyrów 
nala, ale Pcznań podwyższa wynik 
do 3:0. Dopiero po zdobyciu przez 
gracza honorowego punktu dla Kra 
kowa w 80 min. gościic ruszają do ge­
neralnej ofensywy i przez ostatnie 
15 minut nie schodzą z połowy boi­
ska Poznania. Dobra postawa obroń 
ców i bramkarza gospodarzy uniemo 
żiiwiła jednak zmianę cyfrowego wy 
niku.

W  zwycięskim zespole wyróżnili 
się — Anioła i Białas w napadzie. 
Krystknwiak w bramce i obrona. W 
drużynie Krakowa najlepsi byli 
Gracz i Barwińskl.

Sędziował Bukowski (Radom). W i 
dzów 12 tys.

Wojewda Warszawski
p o d a je  do w ia d o m o ś c i, 

ie  o rz e k ł zm ia n ę  n a z w is k a  K u r  S te fana , 
u rod zo n eg o  22 g ru d n ia  1904 t . z rodziców 
A n to n ie g o  1 J ó z e fy , je g o  ż o n y  W ła d y s ła ­
w y , c ó re k  A l ic j i - B a r b a r y  i  B o ż e n n y -S ta ­
n is ła w y  o raz  syna  L e s ła w a -tA n to n ie g o . za­
m ie s z k a ły c h  w  U r la c h , p o w . ra  t i r y  m  ;:,s k ie  - 
go — na n a z w is k o  K a m iń s k i (A ). K r  676-1

M  Ogłoszenia DROBNE
HANDLOW E

Narzędzia, obrabiarki w dużym w y­
borze poleca ze składu Zjednoczenie 
Mechaników „O gniwo“ , Warszawa, 
Marszałkowska 17. K r  588-0

U N 1E W A ŻN IEN IA  
I ZGUBY

Zgubiono legitymację studencką nr. 
204 na nazwisko K rystyna W asilew- 
ska- * ___________  26721-1

Zgubiono kartę  rejestracyjną R KU  
Grodzisk na nazwisko Lao Józef.

666-1

Zgub im o kartę E KU  Grójec n * naz­
w isko Franciszek Tokaj. 665-1

Zgubiono książkę wojskową E K U - 
Warszawa na nazwisko Różamiewicz 
Ryszard. 663-1

Zgubiono kartę rozpoznawczą na na z 
w isko Salamuchy Heleny. 664-1

rzeczpospoi.it  a
C E N N IK  O G ŁO S ZE Ń  

Drobne: 45 zł. za wyraz, poszukiwa­
nie pracy 25 zł. za wyraz, m inimum 
10 stow, maximum 25. Ogłosz. wymia­
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpalty: za
tekstem do 70 mm. zł. ion- 71_inn
mm. zł. 130; 121 — 200 mm zi 180 * 201 
-  300 mm. zi. 230; ponad 30Ó mm zł 
280; tekstowe do 70 mm. z! 170- 71 —
$  - m  zlmŁ 2Q' A :

| b ^ . ^ i^ £ siv - £ p0p
zej. W numerach niedzielnueh C 4^ !° "  
tocznych 50% dopłaty 7= ,h 1 .4wi** 
druk ogłoszeń administ r „  Łeiim l w v  
wiada. Należność za n im  1 Bie od po­
kierować przez p  K  f?Elosze" Ik należy 
1-717 -  Dział O głosj/m ' na kont° Nr.

O G Ł O S Z E N IA  p r z y j  
Biuro Ogłoszeń cw te i 
t r a l a  w Wa rsz aw :« '  , e!
l6 , f,v- K  IS K  i " ;. „

^  ..Wolność"' ,n laS a7

______ n lltk 1 B iuro Ogl

Redaktor naczelny Henry]

So7 w v <l -ośw . "C m ü Z u
B-74163
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80 A K A D E M II W D NIU  1 MAJA
W ydział K u ltu ry  i  Sztuki przygoto 

wał program artystyczny, k tó ry  zos­
tan ie  wykonany na 30 akademiach 
pierwszomajowych na terenie przed­
siębiorstw  m iejskich, fabryk, szkół i 
osiedli robotniczych. Programy w y­
pełnią recytacje, muzyka i  śpiew.

W SZYSTKIE D ZIEC I NA 
KOLONIE LETNIE

Zain ic jow any przez I I I  Ośrodek 
Zdrow ia „Czyń pierwszomajowy“ , po 
legający na przebadaniu wszystkich 
dzieci szkolnych, został podjęty przez 
pozostałe Ośrodki Zdrow ia. Personel 
lekarski i  pie lęgniarski zobowiązał 
się zbar’» ć dzieci przed wysłaniem 
ich na kolonie letnie, wypełn ia jąc 
jednocześnie kw a lifikacy jne  ka rty  
zdrowia. W ten sposób wszystkie 
dzieci, których stan zdrowia tego w y 
maga, będą mogły wyjechać^ w  ckre 
Sie w akacji na kolonie letnie.

6 M IL . OSZCZĘDNOŚCI UZYSKA  
W YD ZIA Ł TERENÓW ZIELONYCH

M ie jsk i W ydział Terenów Z ie lo­
nych zaoszczędzi w  roku bieżącym 6 
m ilionów  800 tysięcy zł. Przez wykona 
n ie  n iektórych robót sposobem gospo 
darczym zaoszczędzi się 1 m ilio n  200 
tys- zł. Dzięki zadeklarowaniu, przez 
pracowników  dodatkowych godzin 
pracy — 2 m ik n y  800 tys. zł., a dzię 
k i  bezpłatnej pracy junaków  SP i 
społeczeństwa oszczędności wyniosą 
2 i pół m iliona  zł.

Czyn pierwszomajowy W DO
10 obiektów otrzymała Warszawa

Warszawska Dyrekcja Odbudowy 
dołożyła wszelkich starań, aby god­
nie uczcić Dzień Święta Pracy. Współ 
nie z przedsiębiorstwami budowla­
nym i .działającym i na terenie s to li­
cy, WDO dążyła do przekazania War 
szawie w  dniu 1 maja jak  najwięcej 
obiektów, których budowa trwać 
m iała jeszcze co najm niej cały mie­
siąc. Odniesione sukcesy zapisać jed­
nak należy przede wszystkim  na do 
bno robotn ików  budowlanych, którzy 
zdwajali w ys iłk i i nie szczędzili swych 
sił, by przyjęte zobowiązania w yko 
nać w  przewidzianym term inie.

DOMY M IESZKALNE
Przy A l. Róż pod nr. 10 kończy się 

odbudowę 4-piętrowej kam ien icy o 
kubaturze 10 tys. m. sześć. Gmach 
ten na dzień 1 maja zostanie przeka­
zany ’do dyspozycji Prezydium Rady 
M in istrów . Budynek odbudowano ko 
sztem 50 m il. zł. W 104 izbach tego 
gmachu mieszkać będą pracownicy 
P. R. M. W związku z zobowiązaniem 
1-szo m ajowym  roboty przy odbudo­
w ie tego domu przyśpieszono o całe 
2 miesiące. K ie row nictw o robót spo 
czywało w rękach Pogotowia Tech­
nicznego WDO.

Przy A l. Wyzwolenia (6 S ie rpn ia ) 
n r. 28 ukończono ostatecznie budo­
wę w ie lkiego 5-cio piętrowego gma 
chu o kubaturze 20 tys. m. sześć, i 
328 izbach Mieszkania w  tym  budyn­
ku  zostaną zajęte przez pracowników

A kadem ie
O g odz . 18 w  s a li K .D . (u l.  M o k o to w ­

ska  4 8)— A k a d e m ia  1-szo M a jo w a . W  p ro ­
g ra m ie  r e fe r a t  p.t.. „Z n a c z e n ie  M ię d z y n a ­
ro d o w e g o  Ś w ię ta  K la s y  R o b o tn ic z e ] “  1
b o g a ta  część a r ty s ty c z n a . W stęp  w o ln y .

O dczyty
O godz. 17 w  lo k a lu  B ib l io t e k i  P u b lic z ­

n e j (u l. K o s z y k o w a  26) r e fe r a t  Z o f i i  H r y -  
n ie w ic z o w e j p -t. ,,R o la  B ib l io te k  O sw ia - 
to w o -S p o łe c z n y c h  - i  r o la  b ib l io te k a rz a  .

Koncertu
O godz. 19 w  „R o m ie "  k o n c e r t  s y m fo ­

n ic z n y  F i lh a r m o n i i  S to łe c z n e j p o d  d y r .  
s t .  W is ło c k ie g o . T rz e j w y b i t n i  p o ls c y  p la ­
n iś c i:  D rz e w ie c k i, E k ie r  i  H o f fm a n  w y ­
k o n a ją  k o n c e r ty  B a ch a  n a  je d e n , d w a  
i  t r z y  fo r te p ia n y  z  o rk ie s trą .  P o n a d to  w  
p ro g ra m ie  , I I I  k o n c e r t  B ra n d e n b u rs k i 
B a ch a .

W ystaw y
M U Z E U M  N A R O D O W E . W y s ta w a  zb io ­

ró w  s ta ły c h : D z ia ł S z tu k i Z d o b n ic z e j. W y - 
s taw a P o ś m ie rtn a  F e lic ja n a  K o w a rs k ie g o . 
W ys ta w a  A r c h ite k tu r y  N a ro d ó w  Z.S  R R.

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  N A U ­
K O W C Ó W  (u l. K ró le w s k a  13) W y s ta w a . 
„W sp ó łcze sn a  k a ry k a tu ra  p o ls k a “ .

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „R z y m  m ias to  

o tw a r te "  godz. 13. 15, 17, 21. Z w . Z a w  19.
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7 /9 ):: O p o w ie ść  o 

p ra w d z iw y m  c z ło w ie k u "  godz. 13, 15, ia,

21p (? L O N IA W (M a rs z a łk o w s k a  58): „W ie lk a  
n a g ro d a "  godz. 13. 14-15. 19. 31-30. Z w

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk . 112): „R u d z ie le c  
■mdz. 13, 15. 17. 21. Z w . Z a w . 19.
° A K T U A L N O Ś C I N r  1 r r  • -«r.ąlKOWska 
112): pocz. c o d z ie n n ie  godz. 11 w  n ie d z . i 
św ię ta  11 i  12 zm ian a  p ro g ra m u  w  k a żd y

P A K T U A L N O S C l N r  2 ( In ż y n ie rs k a  2): 
pocz. c o d z ie n n ie  godz. 13 w  n ie d z . i  ś w ię ­
ta  godz. U  zm ian a  p ro g ra m u  w  k a żd y

T R E N  A  ( In ż y n ie rs k a  2): „ N ik t  n ic  n ie  
w ie "  p ro d . czeska. G odz. 15, 17, 21 Z w . 
Z a w . 19. 4

TE C ZłA  (S uz ina  4): „A le k s a n d e r  N e w s k i' 
p ro d . ra d ź . godz. 15, 17, 21, Zw Z a w . 19.

B i le ty  ro z p ro w a d z o n e  p rzez  R ady z w . 
Z a w . d o  k in a  „ A t la n t ic "  na dz ień  24 bm . 
godz. 11 w ażne  będą  w  d n iu  8.V . godz. 11.

Teatru
godz. 19 ,,'W rogo- 

godz. 19 

godz. 19

16):

81):

19

8):

■POLSKI (K a ra s ia  2)

" k a m e r a l n y  (F o ksa l
„ K r z y k  ja r z ę b in y " .

M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  
„S z c z y g li z a u łe k " .

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13)): godz. 
. . Ig ra s z k i z d ia b łe m " .

R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w s k a  
godz 19.15 „L e k k o m y ś ln a  s io s tra " .

■ P O W S Z E C H N Y  ^Z a m o js k ie g o  29): godz. 
19 „W e se le  F o n s ia " .

N O W Y  (P u ła w s k a  39): godz. 19 „Z e m s ta  
n ie to p e rz a " .

K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): godz. 
19 „S z k la n k a  w o d y " .

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  (S zw edz­
ka  2/4): godz. 19 „ S k a lm ie rz a n k i" .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u tl-  
to w s k a  8) : godz. 15 1 17.15 „ T y lk o  w it a m i­
na h u m o ru " .

N A S Z  T E A T R  (M a rs z a łk o w s k a  81): godz. 
11.30 „W y c in a n k i s ta ro p o ls k ie " .

S Y R E N A  (L ite w s k a  3): godz. 19.ia
„M ie c z  D e m o k ra te s a ".

T E A T R  L A L K I  I  A K T O R A  „ G u l iw e r  
(K ró le w s k a  13): godz. 13 „K o rs a rz e " .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A  
(K o n o p n ic k ie j 6) „O  B a s i b e k s ie "  w  sobo 
t v  godz. 16.30 n iedz . 12.
' T E A T R  J A Z Z O W Y  (Y M C A , K o n o p n i­

c k ie j  6) : godz. 19 „ D ź w ię k i i  w y d ź w ię k i" .

M inisterstwa Spraw Zagranicznych. 
Koszty budowy pochłonęły 115 m il. 
zł. Część tego gmachu przekazano u- 
żytkcw nikcm  w  pierwszej poiicwie 
marca br. Roboty wykonało Przedisię 
biorstwo Ricbót Budowlanych M in. 
Bezpieczeństwa.

Na Targówku, przy ul. B iru ty  nr. 
6, ukończono odbudowę domu miesz­
kalnego dla praaowników M in. P ra­
cy i Op. Społecznej. Dom o 3 kon­
dygnacjach posiada 24 izby. Koszt 
budcwy — 9 m il. zł. Roboty prowa­
dziła Dyrekcja Kursów Szkolenia Za 
wodowego, a dom został wzniesiony 
rękam i młodych uczestników k u r­
sów, któ rzy ucząc się, pracowali i 
jednocześnie pracując — zarabiali, 
zdobywając praktykę w zakresie opa 
nowania nowego zawodu.

B UD YN KI UŻYTECZNOŚCI 
PUBLICZNEJ

Na Żoliborzu, przy ul. Felińskiego 
15 na 1 maja przekazany zostanie na 
użytek R.T.P.D. w ie lk i gmach trzy ­
p iętrow y o kubaturze 41 tys. m. sześ 
dennych. W budynku tym  mieści się 
116 izb, w  tym  k ilka  dużych sal. 
Gmach służyć będzie na potrzeby k i l  
ku  szkół różnego typu, prowadzonych 
przez R.T.P.D. Budowę wykonało 
M iejskie Przedsiębiorstwo Robót Bu­
dowlanych.

Z dniem 1 Maja Urząd Zatrudnie­
nia Okr. Warszawskiego przejmie 
całkowicie odbudowaną kamienicę 
przy ul. Podwale 23 o kubaturze 10 
tys. m. sześć. Na odbudowę tej zabyt 
ltowej kam ienicy o 3 kondygnacjach 

'M in . Pracy i  Op. Społecznej wyasy­
gnowało 42 m il. zł. W 62 izbach mie 
ścić się będą b iura  Urz. Zatrudnie­
nia. W przyległych do kam ienicy bu 
dynkach urządzone zostaną garaże 
samochodowe. Część budynku zre­
konstruowanego przez S P.B. — 5 cd 
dano do dyspozycji Urz. Zatrudnie­
n ia  w  pierwszych dniach bm. Przy 
ul. Gocławskie.j 2/4 ukończono budo­
wę 6-ciu pozostałych sal w ykłado­
wych, przekazanych na użytek szko 
ły  podstawowej. Państwowe Przedsię 
biorstwo Budowlane, oddział 1, za­
kończyło budowę dwóch k in  przy ul. 
Narbutta o kubaturze 7.250 m. sześć, 
i p rzy Podiskarbińskiej o kubaturze

8.270 m. sześć. Budowa tych k in  ko­
sztowała ok. 100 m il. zł.
HALL SĄDOWY I  „GROBOWIEC 

IN D YJSK I“
W jednym  z największych gma­

chów stolicy, gdzie mieszczą się Sądy 
Grodzkie przy ul. Leszno, S.P.B. — 4 
zakończyło prace związane z odbu­
dową olbrzymiego ha llu  kolumnowe 
go. Prowadzono tu od dłuższego czasu 
żmudne roboty, związane z umocnie­
niem nadwątlonych fundamentów, 
na których wsparte by ły  kolum ny 
podtrzymujące strcpy. Harmonogram 
robót przew idyw ał ukończenie prac 
pod koniec maja.

W podziemiach Muzeum Narodo­
wego zakończono budowę t.zw. sali 
egipskiej, wykonanej wg. pro jektu 
inż. arch. Ranieckiego i Gramulskie- 
go. W sali te j, zbudowanej na wzór 
grobowca faraonów, urządzana jest 
obecnie wystawa starożytnych eks­
ponatów egipskich; otwarcie wyzna­
czone zostało na dzień 1 maja r.b.

DSP w ykonał czyn 
l-m ajotuy

Siedem dn i przed term inem  zało­
ga budująca Dom Słowa Polskiego 
na PI. Kazim ierza wykonała swe ao 
bowiązania l-majcewe z nadwyżką 
osiągając 700 tys. zł. oszczędności. 
Ogółem oszczędności w yniosły — 
2.700 073 zł. Zamiast trzykrotnego u- 
żywania desek do szalowania stro­
pów, jak  to się zw ykle praktyku je , 
robotn icy postanow ili używać mate­
ria łu  po raz czwarty, co dało około 
900 tys. zł. oszczędności. Równie w ie l 
ką sumę zaoszczędzono na zmechani 
zowaniu transportu, o samo przyśpie 
szenie robót o przeszło trzy  tygodnie 
przyniosło ponad 350 tys. zł. dodat­
kowych oszczędności.

Do wykonania powziętych zobowią 
zań przed term inem i  z poważną nad 
wyżką przyczyniło się wprowadzenie 
akordu niem al dla całej załogi (93 
pnce.) oraz współzawodnictwo, które 
objęło 68 proc. Ilości zatrudnionych.

Brudy — najw iększą bolączką M okotow a
O kanałach i chodnikach radzi D RN -Południe

Nieco nudną atmosferę, w jakiej od­
bywało się ostatnie posiedzenie plenarne 
Dzielnicowej Rady Narodowej Warszawa 
Południe, rozproszyły pod koniec wypo­
wiedzi przedstawicieli komitetów bloko­
wych. Okazało się, że mieszkańcy Moko 
towa żywo interesują się obradami 
„ojców miasta“ , jak również bolączkami 
swojej dzielnicy. Tym bardziej, że te bo 
łączki odczuwają najczęściej na własnej 
skórze. Z kilku poruszonych i „wałkowa 
nych“  spraw najstotniejszymi okazały 
się: kwestie sanitarne, oraz sprawa świad 
czeń.

W  dn iu  30 bm . (sobota) us łyszym y  
m . In . następujące audycne:

W ia d o m o ś c i :  5.15, 6.10, 7.00, 8.00, lZ.Oh 
16.00. 17 45 , 20.00, 23.00 W s ze ch n ica .
o o r n Qfl

12.20 K o n c e rt solistów; 12.45 D la  w si, 
13.00 P rze rw a ; 15.30 D la  dziem  ̂  „ L e ­
genda o nadm orskie.) sosnie S ze lb u ig - 
Ż a re m b in y ; 16.15 „ i-s zy  m a ja  
d a n k a ; 16.30 „W sp o m n ien ia  fe lie to n , 
16 45 „ P rz y  sobocie po robocie . 1 8 .1'U 

P rzed  naszym  ś w ię te m “ ; 18.30 M u z y ­
k a  lu dow a; 19.00 K .C .Z .Z  ; W,.15 
Des^eiter“ —  d r  L issa; 19.25 K o n c e rt  
ro zry w k o w y ; 20.50 L ite ra  „ T y ‘ , opow ia  
danie  P a n tie le je w a ; 21.00 P ieśn i m a ­
sowe i rew o lu cy jn e; 22.00 M u z y k a  ta ­
neczna, d y r. C a jm e r; 22.45 M u z y k a  

‘- le k k a ; 23.10 M u z y k a  ta n ec zn a , *4.00 
K o n iec  au dycyj.

W A R S Z A W A  XI
W iad om ości: 1145, 20.00. W szechni-

C a i l  00^ D z ie n n ik  w arsza w sk i; 17.20 M u  
zy k a  lu dow a; 18.00 M u z y k a  p o ls k a ; 
18 20 W iad om ości sportow e; 18.30 M u ­
zy k a  po p u larn a; 19.00 M arsze  i p ie ­
śni w o jsko w e; 19.25 „P od poruczn ik  
K iże"  T y n ia n o w a  ( I I I ) : 19.45 P io sen k i 
ludow e rad z ieck ie  —  śp iew a W in o g ra ­
dow a; 21.00 M u z y k a  ta n e c z n a —  dyr. 
R ach oń ; 21.25 R ecenz)a ; 22.00 P ieśn i 
ko m p ozytorów  rad z ie ck ic h  —  śpiew a  
G ad ejska; 22.15 T y d z ie ń  .W arszaw y ; 
22.30 K o m p o zy to r T y g o d n ia  —  Szosta­
ko w icz; 23.00 K o n iec  audycyj.

P o lsk ie  R ad io  zastrzega m ożliwość  
zm ian  w  p rog ram ie .

Załog i holouinikótu  
na odbudotuę W arszaw y

Członkowie załóg 15 holowników GAL 
z Gdyni, Gdańska, Szczecina i Swinouj 
ścia zebrali w ramach czynu pierwszoma 
jowego sumę zł 147.000 — na Fundusz 
Odbudowy Warszawy.

N ow y budynek fabryczny  
otrzym ały JPZO

Wczoraj pracciwnicy PPB zakończy 
l i  w  stanie surowym budowę nowego 
gmachu fabrycznego dla Państwo­
wych Zakładów Optycznych. Kubatu 
ra budynku wynosi 17,5 tys. m. sześć. 
Obecnie w  budynku tym  wykonuje 
się prace przy zakładaniu insta lacji 
wodociągowej, kanalizacyjnej i  cen­
tralnego ogrzewania.

Po ukończeniu budowy do nowej 
ha li przeniesiony zostanie cały dział 
obróbki mechanicznej. ,

RYNSZTOKI I  C HO DNIK I
Na ulicy Stępińskiej już czterokrotnie 

dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji przy 
stępowała do tiudowy kanału odwadniają 
cego. Ostatecznie w lutym br. zakończo 
no roboty, nie kończąc jednak budowy 
kanału. Nie wykonano mianowicie odcin 
ka środkowego o długości olc. 100 me­
trów. Skutek jest taki, że na ulicy tworzą 
się ‘wielkie bajora. Woda zanieczyszcza 
ca!v teren i uniemożliwia swobodne poru 
szanie się.

Mieszkańcy ulicy Górskiej „cieszą się“ 
pcsiadaniem zbiornika „świeżego“ powie 
trza. Na odcinku 400 do 500 metrów 
znajduje się rynsztok, którym spływają 
nieczystości z „szambo“ . W  rynsztoku 
tym często bawią się małe dzieci. W  ich 
imieniu, jak również własnym, mieszkań 
cy ulicy Górskiej proszą o jak najszyb 
szy ratunek.  ̂ |

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Dro- i 
gowych zajmowało się niedawno układa 
nicm.,chodników .na Mokotowię. Niestc 
ty niektóre ulice zostały zapomniane. I 
tak nie ukończono układania chodników, 
na ul. Kmicica. Także ulica Wołodyjow ' 
skiego została pominięta.

INSPEKCJA BUDOWLANA I  ZOM
Dom przy ul. Tatrzańskiej 10 groź 

■ zawaleniem. Lokatorzy interweniował 
już w Inspekcji Budowlanej. Po pewnym

Jednym z głównych kłopotów, nie tył 
ko zresztą mieszkańców Mokotowa, ale 
całej Warszawy jest sprawa świadczeń. 
Pisaliśmy już o tym donosząc, że w naj 
bliższym czasie pobieranie świadczeń bę 
dzie ujednolicone . Tymczasem jednak 
sprawa ta jest bolączką każdego komite 
tu blokowego.

Komitety blokowe wezmą udział w 
zbliżającym się „Tygodniu Oświaty, 
Książki i Prasy,,. Projektuje się utworze 
nie na terenach bloków ruchomych bi­
bliotek, oraz urządzanie odczytów w 
świetlicach dla mieszkańców calaj dziel 
nicy. Do bibliotek dostarczą książek ko 
mitety blokotve. (ki)

Święto 1 Maja
Im prezy ro zryw ko w e

W dniu 1 maja Kom itet 1-M ajo-
wy urządza następujące imprezy do 
stępne dla publiczności: 1) na Placu 
Zwycięstwa o godz. 20-ej — wystę­
py orkiestry dętej, o godz. 20 mdn. 
30 — pokaz ogni sztucznych, o godz. 
21-ej wyświetlanie filmu p.t. „Trze­
ci Szturm“. (Ekran został zbudowa 
ny na PI. Zwycięstwa).

2) W dzielnicy Wola: przy zbiegu 
ul. Karolkowej i trasy W —Z — wy­
świetlanie filmu p.t. „Zwariowane 
Lotnisko“.

3) Na Pradze, przy pętli tramwaj©
wej na ul. Zielenieckiej, — wyświet 
lanie filmu p-t. „Czerwony Krawat“. 
Przed seansem koncertować będzie 
orkiestra Zw. Zawodowego Muzy­
ków. ;

4) Na Grochówie (pętla tramwajo­
wa przy ul. Wiatracznej) wyświetla­
ny będzie film  p.t. „Wiosna“.

Centralna Akadem ia  
Prac. K ultury i Sztuki

Dziś o godz. 14-ej, w  gmachu Pań 
Stwowego Teatru Polskiego, odbędzie 
się Centralna Akademia l-majowa 
Pracowników Sztuki i K u ltu ry .

W części o fic ja lne j przemówienia 
wygłoszą: M in is te r K u ltu ry  i  Sztuki. 
— Stefan Dybowski, w icem in ister — 
ob. W łodzimierz Sokorski, przedsta­
wiciele: szkolnictwa artystycznego,
Rady Związków Artystycznych, Zw ią 
zku Zawodowego Pracowników K u l 
tu ry  i  Sztuki oraz robotn ików  i  pra­
cowników E lektrow ni Warszawskiej,

W  sobotę —
sklepy spożywcze do 21-e j

Zgodnie z zarządzeniem Ministra 
Administracji Publicznej — w  dniu 
30 kwietnia br. wszystkie sklepy z 
artykułami spożywczymi, znajdujące 
się w stolicy mają być otwarte do 
godz. 21-ej.

Faworyci toru wyścigowego
Przed otw arciem  sezonu na Służewcu

Elsnerów , Z ie len iec  
i  Janków  

zradiofonizow ane
Realizując akcję instalowania ra ­

d io fon ii przewodowej w  osiedlach 
podstołecznych, Radiowęzeł Warszaw 
ski powiększył się o trzy miejscowo­
ści Elsnerów oraz Zieleniec i  Jar­
ków w  gm. M ark i. Mieszkańcy osie­
dla robotniczego w  Elsnerowie prze 
kazali Stołecznemu K om ite tow i Ra- 
diofonizacji 11.400 zł., przeznaczając 
je na koszty zradiofonizowania szko- 
ły  na peryferiach Warszawy.

czasie przyjechał rzeczywiście przedsta­
wiciel tej instytucji, dokonując szczegó­
łowych oględzin. Niestety na tym się 
skończyło. Inspekcja Budowlana zadowoli 
!a się wysianiem inżyniera, nie przycho­
dząc mieszkańcom z istotną pomocą. A 
tymczasem codziennie sypią się cegły...

Na Służewcu w pobliżu Pola Wyści­
gowego istnieje staw rybny.

Nie jest to jednak jedyne przeznaczę 
nie tego stawu. Pracownicy ZOM-u wy 
lewają tam nieczystości z „szambo“ , 
oraz wysypują śmiecie z całej Warsza­
wy. „M ile“  zapachy roznoszą się, zwlasz 
cza przy południowym wietrze, po całym 
Służewcu, zatruwając powietrze. Podob 
no ZOM posiada pozwolenie na wywożę 
nie tam śmieci. Ale mieszkańcy Służew 

" ca i... ryby również chcą żyć.

ścia do W9tęgi może się okazać Bo­
haterka, po Sanguinetto i Bayarda 
ze stajni państwowej Golcjewko. Bo 
■laterka jako dwuletnia klacz trzy­
krotnie ty lko  biegała w ubiegłym se 
tonie i trzykro tn ie  była pierwsza na 
celowniku, zdobywając dla stajni 
¡50 tys. zł. W dobrej form ie znajdu 
o się obecnie towarzysz stajenny 
¡ohaterki — Karciarz.

W ielką niewiadomą teru jesrt spro 
.yadzony w  ub. reku z A n g lii Dar 
3s Salem po Nearco i Gold Leafe.

ięknie zbudowany, silny Dar Es Sa 
Icm zdobył większe dwie nagrody. 
.Ceń ten, jak uważają znawcy, ustę­
puje ty lko  pierwszemu faw orytow i 
— sławie toru slużewieckigo — Tu- 
yście.

O Turyście publiczność warszaw­
ska ma wyrobioną opinię, że jest to 
:oń nie do pobicia Sąd słuszny, bo 
wątpić należy, czy zntjdzie  w bieżą- 
:ym sezonie rywala, który zdoła go 
’.dystansować.

Łącznie z arabami w  19 stajniach 
Slużewca znajduje się obecnie 274 
koni. W sezonie wiosennym rczpoczy 
nającym się 8 maja wystąpi ckoło 
150 koni; jesienią przeszło 200. Wte 
dy wezmą już udział w  gonitwach 
dw ulatki.

Na pytanie dotyczące dwulatków — 
trenorzy odpowiadają niechętnie.

— Za wcześnie o nich wydawać sąd.
Od Ustinowa, trenera stajni Ma­

zowsze. dowiedzieliśmy się, że w ie l­
k ie nadzieje rokuje j f ?o pup il

Najpopularniejszy żokiej na lorze 
warszawskim — Jagodziński ze 

swym pupilem.

Cichy deniedawna Służewiec wre 
wytężoną i  gorączkową pracą. Od 
św itu  pod ickiem trenerów odbywają 
się intensywne ćwiczenia koni. Od­
były się już ostre galopy kon i po
zielonym torze. r.ic ■ _ - -

Dobrze galopował Brześć, wycho- F lu id. Stajnia Śląsk chlu i się swo 
wanek sta jn i Ik a r , . jednej z najlep- ją dwuletnią J ^ t i t ią .  Natomiast toa 
szych na Służewcu. Brześć już jako nor Cieślak, k y - J_  
dwulatek .okazał wysoką klasę w  ze- ko trenuje >P * . .
szłorocznych gonitwach jesiennych, k tk ó w  me chce n.c o nich powie- 
Obecnie uważany jest przez fachów- dzieć. czas _  niech ko -
cow za jednego z najpoważniejszych 1 . wtPdv zobaczvmv
kandydatów do „b łęk itne j wstęgi“ n ie  popracują, w tedy zobaczymy
— Derby. Groźną konkurentką Brze-

Fowieść z la t kryzysu 1932 -  1935
Michał Gromus odziedziczył fabrykę po ojcu, im którego w p ł^  

nąl, by zmienił testament -  n ie k o r ^

“ o ^ H c y t e c j i  tebryki ojca Wilmy, który zbankrutował. Wilma 

do tego doprowadził.

-  « « * - *  —  
głosem, M ó ry ^n ie ja k o ^c h c ia ł pow strzym ać wszelkie dalsze zgłoszenia.

Zaś egzekutor Kasz, ten a k to r w ie lu  dram atycznych scen, posła­
niec losu, “ sprowadzający tragedie, k tó ry c h  w ielkość me zawsze by ła  
w p ros t p roporc jona lna  do w ie lkości d ługu, ja k i należało scią0nąc ta  
sm utna donkiszotowska postać, wpadająca chw ilam i w  mepoząda y 
m izm , poderwał się gw ałtow n ie  po je j wypowiedzi.

—  Dziewięćset dwadzieścia tys ięcy po raz p ierw szy i  po raz d ru ­
g i _  w ych ryp ia ł szybko jedno za drug im , nie czyniąc n iem al przerw y 
m iędzy pierwszym  a d rug im  w ywołaniem .

Przerw a. M ilczenie. N iespoko jny szmer i  poruszenie wśród obec­
nych pragnących, aby spodziewana sensacja ju ż  się z ja w i a.

! _  Zw racam  uwagę na przepisowy odstęp p ięciu  m in u t m iędzy 
d rug im  a trzecim , to  je s t os ta tn im  wywołaniem .

Radca odskandowal w yraźn ie  obowiązkowe zwrócenie uw agi
i  ooadł z pow rotem  w swój  fo te l. . . '

'  Głowa obecnych zw róciła  się w  stronę M ichała  Gromusa. A le m ło ­
dy fa b ryka n t w sunął sobie właśnie laskę pod pachę i  z przesadną o- 
hiadnością w yc ie ra ł sobie nos. Dzisiejsze jego zachowanie me było

w  ogóle n iezw ykle dostojne, ja k  gdyby w raz z ty m  jasnym  pa ltem  i  ra ­
żącym oczy k raw a tem  w dzia ł na siebie skórę fan fa rona , gardzącego 
w szystkim , co nie je s t n im  samym.

M icha ł Gromus. P rzy jac ie lu , to  ty . Trzeba było, abyś to  jakoś pod­
k reś lił. D la  Gromusów ich nazwisko zawsze m ia ło dźw ięk hasła bo­
jowego. Chyba po to  ta k  się dziś ubra ł, aby sobie uprzytom n ić , że je s t 
tymże M ichałem  Gromusem, k tó ry  jeszcze n igdy  nie przegra ł żadnej ze 
swych u tarczek z życiem. W szyscy oczekują, że będę licy to w a ł, a ja  
może nie będę. Śmieszne. N iegdyś zawsze mogłeś polegać na sw oje j 
w o li. N o więc, m am  jeszcze w łasną wolę czy je j nie mam?

N a d rug im  planie przesuw ają się dwa miesiące, k tó re  up łynę ły  o 
nocy w  M u lle row ym  schronisku. B iegną m yś li a pod m m i obrazy, go 
je s t m y ś lą c a  co obrazem? Noc umowy, zaręczyn i  przypieczętowanego 
zadatku. T ak  m n ie j w ięcej dałoby się to  z grubsza wyrazie. Chyba do 
śm ierci będzie m u w ia tr  te j nocy św ista ł i  jęczał w  uszach. B y ł w tedy 
pewny, że resztę nocy czuwał, prześladowany u ro jen iam i, k tó re  me m ia ­
ły  n ic wspólnego z tym , co w łaśnie przeżył, a d la  k tó ry c h  zawodzenie 
w ia tru  stanow iło  ilu s tra c ję  muzyczną— a przecież b y ła  jedenasta przed 
południem  gdy się obudził. Zerw ał się przestraszony, poko j b y ł zalany 
prom iennym  św iatłem , w ichu ra  usta la  przed Świtem a słońce g ra jąc  na 
świeżo spadłym  śniegu, zm ieniło  całą okolicę w  k rą g  błyszczącej lam py 
łukow ej. W zią ł szklankę, s to jącą na nocnym  s to liku , i  dwoma łyka m i 
w yp ił ocieplałą wodę. P ragnienie. Roześmiał się w tedy i  omal me ro-. 
ześmiał się te raz w  sali lic y ta c y jn e j. Przypuszczał, ze ma pragnienie. 
Do czegóż bowiem innego by ło  hardzie j podobne to  uczucie, k tó re  me 
należało w  pe łn i ani do cia ła an i do duszy, albo lep ie j należało do nich 
obojga, uczucie, zrodzone gdzieś na ich n ieokreślonym  pograniczu. P ra ­
gnienie Naprawę, nie b y ł zdecydowany, czy będzie licy tow a ł, czy me. 
N adsłuch iw ał w tedy chw ilę z uchem p rzy  ścianie, k tó ra  oddzielała jego 
pokój od poko ju  W ilm y , ale nie zmącona cisza nie m ogła  m u odpowie­
dzieć, czy W ilm a  jeszcze śpi, czy ju ż  w sta ła  i  zeszła na śniadanie.

__ Pan i w s ta ła  bardzo wcześnie i  ju ż  w yjecha ła  —  pow iedział mu

potem ke lner. .
Gorąco nam, panie, gorąco. Dziś w łaśnie ta k  samo ja k  w  owej 

chw ili. N ie k tó rych  wspomnień czas nie łagodzi, przeciwnie, zdaje się, 
że ie ty lk o  bardz ie j roz ją trza . Możliwe, że w łaśnie od tak ich  wspo­
m nień w y s t ę p u j e  pot na czoło um iera jących, że ostanią w ilgocią , ja ką

zw ilża się ciało, je s t rosa nieskończonego, wiecznego cierpienia. Dziew­
czyno zapłacisz m i t y  k iedyś za to. A  może dziś, w łaśnie dziś zwracam 
ci posmak piekła, k tó ry m  mnie już  ty le  razy poczęstowałaś.

__ Dziewięćset czterdzieści tys ięcy —  zawołał przedstaw iciel kasjr
w ysokim , zdenerwowanym głosem.

—  Dziewięćset czterdzieści tys ięcy po raz p ierwszy wychryp
pia ł.

—  Dziewięćset pięćdziesiąt tys ięcy —  przerw ała m u Anna Grom u" 
sowa, ja k b y  krzycząc na k łó tliw ą  służącą.

A  teraz pójdzie to  ju ż  raz dwa, proszę słuchać, m oja droga narze 
czono. Dziewięćset sześćdziesiąt tysięcy, —  zgłasza przedstaw iciel ka ­
sy, zaś Anna  Gromusowa b ije  go ja k  w m arjaszu dalszym i dziesięcioma 
tysiącam i, i  ta k  po ty ch  dziesiątkach w sp ina ją  się na górę, a s ta ry  
Kasz p rzy  te j walce będzie ch ryp ia ł swym  basem ja k  rozdrażnione rzez- 
nickie psisko. Ludzie nie mogą nastarezyć słuchać i  omal nie zapomina­
ją , że je s t tu  także pewien Gromus, k tó ry  pow inien się odezwać a jesz­
cze się nie odezwał. T yko  pani nie zapomniała, a ja  nie patrzę, ja k i pani 
ma w yraz  tw a rzy , ponieważ możliwe, że je s t on, ach napewno je s t obo­
ję tn y , to  zaś zburzy łoby m oje wyobrażenia i  zepsułoby m i całą radość. 
Hop, dziesięć i  jeszcze dziesięć. Z a trzym a ją  się na chw ilę p rzy  dzie- 
w ięciuset osiemdziesięciu tysiącach, bo dziewięćset osiemdziesiąt s ta ­
now i l im it  kasy pożyczkowej, a reszta mało ich  obchodzi. P ytan ie  t y l ­
ko, czy nie je s t to  także gran ica d la  te j zw ariow anej staruchy, gdy ja  
tu  m ilczę ja k  pień, ho n ik t  nie wie, ile  ona chce albo może w  to  w łożyć. 
Panow ie naradza ją  się a no ta riusz dyskretn ie  się odsuwa, aby n ik t  nia 
mógł powiedzieć, że w  ja k ik o lw ie k  sposób w p łyną ł na ich decyzję, po­
nieważ obie s tro n y  są jego k lien tam i, on zaś je s t osobą urzędową. A le  
panowie doszli do w niosku, że s ta ra  Gromusowa je s t dosyć roznam ięt- 
niona i  dosyć zapalczywa, i  że skoro ju ż  w dała się w  tę wojnę, to  sto 
tys ięcy ponad cenę w yw oławczą nie mogło je j  wyczerpać i  że wobec 
tego mogą z pe łnym  poczuciem odpowiedzialności odważyć się l ic y to ­
wać dale j. Dziew ięćset dziewięćdziesiąt tysięcy. Zaś Anna  Gromusowa 
odpowiedziała na tychm ias t m ilionem . Myślę, że i  pan i słyszała, ja k  
odetchnęli. M a ją  ju ż  swoje w *k ieszeni. A  teraz, m o ja  droga, nastąpi 
nowa przerwa, na jbardz ie j in teresująca, —  zapewniam panią za 
w szystk ich  dzisiejszych D . c- n.


